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Dnia 3 września 1974 r. 
architektura polska poniosła bolesną 
stratę -  zmarł w wieku 86 lat

Romuald Gutt
profesor zwyczajny Wydziału Archi­
tektury Politechniki Warszawskiej 
i Akademii Sztuk Pięknych, członek 
rzeczywisty Polskiej Akademii Nauk, 
odznaczony Krzyżem Komandorskim 
z Gwiazdą Polonia Restituta, Orderem 
„Sztandar Pracy” I klasy, Nagrodą 
Państwową I stopnia oraz pierwszą 
Nagrodą Honorową SARP.

Romuald Gutt urodził się dnia 6 lu­
tego 1888 r. w Warszawie. Dzieciń­
stwo spędził w Szwajcarii, gdzie uczę­
szczał do szkoły średniej i odbył stu­
dia architektoniczne w Szkole Sztuk 
Pięknych oraz na Wydziale Architek­
tury Szkoły Technicznej w Winterhur 
pod Zurychem.
Po powrocie do kraju rozpoczyna w 
Warszawie działalność zawodową w 
pracowniach wybitnych architektów, 
początkowo u Czesława Przybylskiego, 
potem — Józefa Gałęzowskiego. Rów­
nocześnie niemal, w r. 1910, zdobywa 
pierwsze laury za prace samodzielne, 
m.in. I nagrodę w konkursie na pro­
jekt dworku polskiego — pawilonu na 
Wystawę Jubileuszową w Rzymie. Od 
tego roku zaczyna się okres nieustan­
nej Jego pracy twórczej we wszystkich 
prawie dziedzinach wchodzących w 
zakres zainteresowań architekta. Po­
czątkowo są to projekty i realizacje 
budynków wiejskich, a po I wojnie 
światowej również projekty budowli 
upamiętniających minione zdarzenia. 
Romuald Gutt otrzymuje liczne pierw­
sze nagrody w konkursach. Realizacje 
jego, o których współcześni wyrażali 
się z uznaniem, do dziś nie straciły 
swojej aktualności architektonicznej. 
Gmach Związku Ubezpieczeń Praco­
wników Umysłowych w Warszawie 
przy ul. Książęcej róg ul. Rozbrat, 
pływalnia i poczta w Ciechocinku, 
dom własny z ogrodem w Warszawie, 
domy jednorodzinne wraz z ogrodami 
przy ul. Kieleckiej i ul. Madalińskiego 
w Warszawie, szkoła powszechna w 
Wilnie, kompozycje krajobrazowo-ur- 
banistyczne, jak park w Zułowie, oto­
czenie kopca na Sowińcu, plany regu­
lacyjne pl. Katedralnego i pl. Ratu­
szowego w Wilnie — oto kilka wybit­
nych pozycji spośród dzieł wypełniają­
cych lata intensywnej pracy, której 
dalszym ciągiem w okresie wojny były 
studia nad rozwiązaniem Ogrodu 
i Osi Saskiej w Warszawie. Pracując

twórczo Romuald Gutt poświęca się 
równocześnie działalności na polu 
społecznym i wychowaniu przyszłych 
pokoleń architektów. Od r. 1912 jest 
członkiem Towarzystwa Opieki nad Za­
bytkami Przeszłości, od r. 1913 -  
członkiem Koła Architektów. W r. 1915 
wespół z Franciszkiem Krzywdą-Pol- 
kowskim organizuje w Warszawie Ko­
legium Sztuk Zdobniczych, w którym 
do r. 1919 kieruje pracownią architek­
tury wnętrz. W r. 1928 wraz z Teodo­
rem Toeplitzem i Janem Strzeleckim 
zawiązuje Towarzystwo Reformy Miesz­
kaniowej i jako aktywny członek pra­
cuje w jego zarządzie przez 22 lata. 
Od r. 1938 do 1948 piastuje godność 
prezesa Towarzystwa Urbanistów Pol­
skich. Przez kilka lat, przed r. 1939, 
prowadzi wykłady architektury kraj­
obrazu na Wydziale Ogrodniczym 
Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiej­
skiego w Warszawie. W r. 1938 otrzy­
muje nominację na profesora zwy­
czajnego w Akademii Sztuk Pięknych 
w Warszawie.
Lata wojny nie przerwały działalności 
dydaktycznej Profesora: wykłada na 
tajnych kursach dla studentów Aka­
demii Sztuk Pięknych i jawnej Szkole 
Budowlanej w Warszawie.
Tragiczny bilans tych lat zamyka się 
dla Romualda Gutta utratą dwojga 
dzieci i całego dorobku. W r. 1944 
znajduje się w Lublinie i tu jest 
współorganizatorem i pierwszym dzie­
kanem Wydziału Architektury Poli­
techniki Warszawskiej. W r. 1946 zo­
staje mianowany profesorem zwyczaj­
nym Politechniki Warszawskiej.
W tym samym roku, na początku no­
wego okresu twórczości zawodowej, 
prof. Romuald Gutt zdobywa I nagro­
dę w konkursie na projekt gmachu 
Wydziału Architektury Politechniki 
Warszawskiej na Polu Mokotowskim. 
W latach 1946—1948 jako współautor 
czuwa nad realizacją cmentarza po­
ległych w Powstaniu Warszawskim na

Patrząc na pełną pogody twarz Ar­
tysty, Jego „faustowski" uśmiech tak 
pełen mądrości i wyrozumiałości dla 
ludzi, myślę, iż Romuald Gutt stworzył 
nie tylko dzieła stanowiące klasyczne 
przykłady dla nauki architektury, ale 
przekazał również wzór postawy i kon­
sekwentnej drogi twórczej, zainicjował 
zagadnienia o wielkim znaczeniu dla 
przyszłości naszej architektury i sztuki. 
Wychowankowie Romualda Gutta cy­
tują Jego słowa: „Pamiętać winniś­
my, że tworzymy wartości nieprzemija­
jące, dzieła, które nas przeżyją — a to 
zobowiązuje ... bo człowiek może błą­
dzić, ale błędów mu utrwalać nie wol- 
no .

Bohdan T. Urbanowicz

Woli, cmentarzy patriotów w Palmi­
rach i Płocku oraz cmentarza ofiar 
hitleryzmu w Majdanku i Oświęcimiu. 
W Warszawie w latach 1948-1954 bu­
duje gmach Głównego Urzędu Statys­
tycznego przy ul. Wawelskiej, przebu­
dowuje Teatr Narodowy i sale redu­
towe, wprowadzając w historyczne 
mury — w tym bardzo trudnym dla 
architektów okresie nawiązywania do 
form pseudohistorycznych — ducha 
architektury nowoczesnej. Buduje 
wraz z zespołem architektów domy 
mieszkalne i ogród dla ambasadora 
i pracowników Ambasady Chińskiej 
w Warszawie, za co jest wyróżniony 
dwukrotnie (w r. 1958 i 1960) nagrodą 
I stopnia Komitetu Budownictwa, Ur­
banistyki i Architektury. W r. 1957 Ro­
muald Gutt otrzymuje nominację na 
profesora i kierownika Katedry Pro­
jektowania Ogólnego w Akademii 
Sztuk Pięknych, reaktywowanej po 
wojnie przy jego współudziale w la­
tach 1946-1947.
W latach 1965—1966 bierze udział w 
realizacji opracowanego wraz z ze­
społem projektu upamiętnienia ruin 
Pawiaka w Warszawie. W paździer­
niku 1966 zdobywa wyróżnienie w 
konkursie na projekt zapory wodnej 
na Dunajcu koło Niedzicy i opraco­
wanie otaczającego krajobrazu. Pol­
ska Akademia Nauk w uznaniu dzia­
łalności twórczej i naukowej profe­
sora Romualda Gutta powołuje Go 
w r. 1952 na członka tytularnego. 
W r. 1955 Romuald Gutt uzyskuje Na­
grodę Państwową I stopnia, w 
r. 1956 — Order Sztandaru Pracy 
I klasy, w r. 1963 — Nagrodę Ministra 
Kultury i Sztuki; w lipcu 1966 r. zosta­
je pierwszym laureatem Honorowej 
Nagrody Stowarzyszenia Architektów 
Polskich.
Życiorys Romualda Gutta, napisany jeszcze 
Jego życia przez Grażynę Jonkajtys-Lubę, pu­
blikowany był w książce „Romuald Gutt", Ar­
kady, Warszawa 1968.
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Kształtowanie
konstrukcji
wysokich
budynków
trzonowych

Zbigniew Pawłowski
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Zasada konstrukcji budynku z kondygnacjami 
technicznymi: a -  stropy podwieszone, b — 
stropy oparte na kondygnacjach technicznych

Budynki wysokie sq w zasadzie wznoszone 
wśród zabudowy wielkomiejskiej. Budowa 
przebiega pośród toczącego się wokół wiel­
komiejskiego życia, zatem zarówno plac bu­
dowy, jak i możliwości transportowe i wyko­
nawcze są ograniczone.
Na ukształtowanie konstrukcji budynku wyso­
kiego wpływa wiele czynników, jak wysokość 
zabudowy, rodzaj i stopień zróżnicowania 
funkcji, kształt bryły, kształt i faktura elewa­
cji, rozwiązania instalacyjne, rodzaj materia­
łów, technologia realizacji.
Definicja budynku wysokiego nie jest jedno­
znaczna. Wydaje się, iż bardziej złożone pro­
blemy konstrukcyjno-technologiczne, materia­
łowe i instalacyjne powstają, gdy wysokość 
budynku przekracza 50—60 m; taką wysokość 
można więc przyjąć jako dolną granicę ga­
barytu budynku wysokiego.
W Stanach Zjednoczonych oraz w krajach 
Europy Zachodniej zgromadzono znaczny za­
sób wiedzy o kształtowaniu, konstruowaniu, 
wznoszeniu i eksploatacji budynków wysokich, 
z którego wynika, iż typ konstrukcji budynku 
wysokiego jest ściśle związany z jego wyso­
kością. Dla budynków o wysokości 60—200 m 
rozwiązaniem optymalnym jest konstrukcja 
trzonowa. Przy zabudowie wyższej trzony 
przez swą smukłość nie zapewniają dosta­
tecznej sztywności przestrzennej budynków — 
w takich przypadkach konstrukcjo nośna 
i usztywniająca zarazem mieści się w płasz­
czyznach ścian zewnętrznych.
Pod nazwą konstrukcji trzonowej należy rozu­
mieć rozwiązanie, w którym:
— jeden lub wiele trzonów przejmuje część 
lub sumę sił pionowych oraz sumę sił pozio­
mych, działających na budynek,
— konstrukcja nośna obudowy trzona jest z 
reguły wiotka (np. słupy łączone przegubo­
wo lub wieszaki) i przenosi jedynie część sił 
pionowych.
Niezmiernie rzadko stosowane są strooy osa­
dzone w trzonie wspornikowo, ponieważ przy 
rozpiętości stropów od 7,5 do 10,0 m takie 
rozwiązanie jest nieekonomiczne.
Trzon musi mieć prawidłowe proporcje i właś­
ciwe położenie w budynku. Prawidłowe pro-

kondygnacji powtarzalnej

poTcje (stosunek wysokości do szerokości) 
trzona można na podstawie dotychczasowych 
doświadczeń określić w granicach:

= 7,0- '.2,0D

Trzony o ^  >  12,0 wykazują zbytnie odkształ­
cenia, które powodują nadmierne wychylenia 
całego budynku pod działaniem sił wiatru. 
Wychylenia dopuszczalne przyjmowane są 
różnie w różnych krajach, na ogół w grani­
cach:

600 ‘ 800
Otrzymywane wartości wychyleń są teoretycz­
nie znaczne — np. budynek o wysokości 200 m 
może się okresowo wychylać o 25 cm, co jest 
odczuwalne przez przebywających na tej wy­
sokości.
Trzony powinny być umieszczane w budynku 
symetrycznie. Usytuowanie asymetryczne trzo­
na powoduje powstawanie dodatkowych, bar­
dzo niekorzystnych dla pracy konstrukcji, mo­
mentów skręcających.
Konstrukcja obudowy trzona jest w każdym 
projekcie przedmiotem rozważań przestrzen­
nych i konstrukcyjno-technologicznych, a przy­
jęte rozwiązanie może mieć zasadniczy wpływ 
na architekturę budynku.
Obudowę trzona może stanowić: szkielet ści­
skany, ustrój wieszarowy, ustrój mieszany o 
prętach zarówno ściskanych, jak i rozciąga­
nych.
Rozwiązania te występują zazwyczaj w sposób 
jednorodny na całej wysokości kondygnacji. 
W budynkach o większych wysokościach sto­
sowana jest również konstrukcja obudowy 
trzona niejednorodna, oparta lub podwieszo­
na do kondygnacji technicznych (rys. 1). 
Najczęściej w konstrukcji szkieletu rozstaw 
słupów (w płaszczyznach ścian zewnętrznych) 
wynosi 2,0 do 4,0 m. Mały rozstaw słupów 
ułatwia ich wkomponowanie w kondygnację 
powtarzalną, może jednak znacznie utrudnić 
np. połączenie budynku wysokiego z zabudo­
wą niską.
Taki model konstrukcyjny jest najczęściej sto­
sowany za granicą w budynkach wysokich i 
jest spopularyzowany wśród architektów.
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Przykładem może być budynek administracyj­
ny firmy Nobel, wybudowany jako jeden 
z pierwszych w dzielnicy Defen.se w Paryżu 
(rys. 2).

U
Budypek o wysokości 106 m, w którym —

B
trzona równa się 12,5 m, odznacza się czystym 
układem rzutu z symetrycznie usytuowanym 
trzonem żelbetowym i zagęszczoną siatką 
słupów (szkielet stalowy przy rozstawie słupów 
co 2,1 m).
Budynek administracyjny Aurorę w Defense, 
o wysokości 29 kondygnacji, ma mniej żelbe­
towych słupów na obwodzie (rys. 3 i 4). 
Porównanie obu rzutów uwidacznia zalety 
konstrukcji stalowej przy zagęszczonej siatce 
słupów.
Inny przykład to wieżowiec Montparnasse w

Paryżu, o wysokości 200 m, 56 kondygnacjach, 
który odznacza się logicznym kształtem rzutu, 
zbliżonym do eliptycznego (rys. 5 i 6). Sy­
metrycznie usytuowany trzon zapewnia sztyw­
ność przestrzenną budynku. Opływowy kształt 
budynku wpływa korzystnie na zmniejszenie 
sumarycznych sił poziomych. Hotel w Augs­
burgu (rys. 7 i 8), o wysokości 110 m, 35 
kondygnacjach, jest przykładem budynku, w 
którym zastosowano żelbetową konstrukcję 
sy m etryczn o - obrotową. Zalety takiego kształtu 
budynku to przede wszystkim:
— zmniejszenie sumy sił poziomych działają­
cych na budynek,
— doskonały kształt trzona na przejęcie sił 
poziomych działających z dowolnego kie­
runku,
— daleko idące możliwości uprzemysłowienia.

Podobny kształt symetryczno-obrotowy przed­
stawia rzut budynku na rys. 9. Rozrzeźbienie 
elewacji uzyskano tu przez „obracanie" każ­
dej kolejnej kondygnacji o jeden segment. 
Rzeźbiarską formę budynku o rzucie zbliżo­
nym do symetryczno-obrotowego zaprojekto­
wał autor nagrodzonej pracy konkursowej na 
40-kandygnacyjny budynek ośrodka telewizyj­
nego ORTF w Paryżu (rys. 10).
Istnieją również liczne przykłady budynków 
trzonowych o rzucie bardziej złożonym, np. w 
kształcie litery Y.
W wieżowcu mieszkalnym Lakę Point Tower 
w Chicago (rys. 12) połączono różne siatki 
konstrukcyjne (prostokątną i ukośnokątną), 
co naruszyło czystość rozwiązań konstrukcyj­
no-technologicznych. Pewne komplikacje tech­
nologiczne spowodował miękki kształt rzutu 
ścian zewnętrznych budynku (odbiegający od 
układu słupów).
Podobne uwagi dotyczą wysokiego budynku 
mieszkalnego Gratiot-Lafayette w Detroit 
(rys. 11). Większą dyscyplinę konstrukcyjną 
wykazuje kształt wieżowca CB-312 w Defense 
(rys. 13).
Obok budynków trzonowych o licznych słu­
pach na obwodzie może się okazać uzasad­
niona i przestrzennie, i funkcjonalnie budowa 
obiektów o ograniczonej ilości słupów, z 
wprowadzeniem wymiarów poziomych.
Słupy zewnętrzne przenoszą wówczas znaczne 
obciążenia, w związku z czym ich przekrój 
pionowy musi być odpowiednio wyprofilowany. 
Takie rozwiązanie (rys. 14) zastosowano w 
dwóch budynkach wysokich Zachodniego Re­
jonu Centrum Warszawy*.
W przypadku zbyt wiotkich trzonów |-^  > 12^

Ł , \ B Isfupy zewnętrzne mogą z nimi współpracować 
za pośrednictwem belki poziomej, usytuowa­
nej na najwyższej kondygnacji. Przy parciu 
wiatru słupy od strony nawietrznej pracują 
wówczas jako ściągi (rys. 20).
Oprócz budynków jednotrzon owych konstruo­
wane są również budynki dwu- lub wielotrzo- 
nowe.
W budynku Knights of Columbus w New Ha- 
ven zastosowano konstrukcję pięciotrzonową 
(rys. 18 i 19), w której trzony zostały orga­
nicznie powiązane z układem funkcji (trzon 
środkowy — windy, 2 trzony — schody oraz 
2 trzony — instalacje). Żelbetowa konstrukcja 
trzonów została tu powiązana ze stalową kon­
strukcją pracujących dwukierunkowo rusztów 
stropowych, a usytuowane na zewnątrz 4 czło­
ny tworzą niepowtarzalną architekturę bu­
dynku.
Wiełotrzonowy charakter budynku może być 
niekiedy bardziej czytelny w jego bryle niż 
w układzie samych trzonów. Przykładem może 
być wysoki budynek mieszkalny Tour Perspe- 
ctive osiedla Front de la Seine w Paryżu 
(rys. 15 i 16).
W wielu projektach badano możliwość zmiany 
siatki słupów w płaszczyznach ścian zewnętrz­
nych. Najczęściej spotykamy się ze zmianą 
rozstawu słupów na jednej lub dwóch dol­
nych kondygnacjach, gdzie usuwa się np. co 
drugi słup, wprowadzając w płaszczyźnie ścia­
ny belkę — wymian. Takie ukształtowanie kon­
strukcji jest logiczne wówczas, gdy w miejscu 
wprowadzania belki — wymianu znajduje się 
kondygnacja techniczna. Mniejszą liczbę słu­
pów można również zastosować wprowadzając 
pręty ukośne, przenoszące siły z dwóch na 
jeden słup.
Tak rozwiązano konstrukcję budynku hotelo­
wego Ośrodka Międzynarodowego w Paryżu 
(rys. 23).
Siły działające na słupy mogą być sprowa­
dzane na najniższych kondygnacjach ukośnie 
do konstrukcji trzona. Są to rozwiązania dysku­
syjne przestrzennie, siły bowiem działające

* Patrz art. Jerzego Skrzypczaka, Zachodni Rejon 
Centrum Warszawy. „Architektura” nr 8—9/1973, 
s. 309.
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Rzut budynku o kondygnacjach ,,obracanychn

ukośnie obciążają znacznie konstrukcję trzona 
na najniższej kondygnacji, nie dając korzyści 
funkcjonalnych, jak np. w wysokim budynku 
mieszkalnym dzielnicy Front de la Seine w 
Paryżu (rys. 17).
Sztywna konstrukcja trzona uwalnia szkielet 
od pracy na działanie sił wiatru. Pozwala to 
na kształtowanie szkieletu z węzłami przegu­
bowymi i uzyskanie nowych form plastycznych 
elewacji.
Przykładem prawidłowego konstrukcyjnie 
kształtowania elewacji mogą być budynki wy­
sokie osiedla Gare de Gobelins w Paiyżu 
(rys. 21).
Wysokie budynki trzonowe są wykonywane w 
dwóch wariantach, jeśli chodzi o zastosowa­
nie materiałów, przy czym trzon jest z reguły 
żelbetowy, a szkielet obudowy trzona stalowy 
lub żelbetowy. I tak w budynkach o wysokości 
ok. 80—120 m najczęściej szkielet jest beto­
nowy (żelbetowy lub mieszany, tzn. słupy żel­
betowe, belki z betonu sprężonego). W bu-, 
dynkach zaś o wysokości 150—200 m stoso­
wany jest z reguły szkielet stalowy, rzadko 
stalowy obetonowany.
Do najtrudniejszych zadań technicznych na­
leży :
— zabezpieczenie konstrukcji stalowej przed 
ogniem i korozją,
— wyeliminowanie jednostronnego wpływu 
temperatury na budynek,
— zabezpieczenie elementów położonych na 
znacznej wysokości przed działaniem sił par­
cia, a zwłaszcza ssania wiatru.
Ostatnie doświadczenia amerykańskie wyka­
zały, jak niebezpieczne jest działanie sił w ia­
tru. Zniszczenia okien lub całych ścian osło­
nowych w Stanach Zjednoczonych wskazują, 
żê  nadal brak jest doświadczeń w tej dzie­
dzinie, zwłaszcza w przypadku zgrupowania 
budynków wysokich.
Obecnie budynki trzonowe są z reguły wzno­
szone dwuetapowo (rys. 22).
W etapie pierwszym wznoszona jest konstruk­
cja jednego lub wielu trzonów i jednocześnie 
trwa podnoszenie samowznoszących żurawi 
usytuowanych przeważnie wewnątrz, rzadko 
obok trzonów.
W etapie drugim odbywa się montaż elemen­
tów konstrukcji, znajdującej się dookoła trzo­
na, jej obudowy i wypełnienia. Konstrukcja 
trzona jest z reguły wykonywana w ślizgu, 
technologię deskowań przestawnych stosuje 
się rzadko. Budowa trzona w ślizgu trwa krót­
ko P̂- trzon wieżowca Nobel (rys. 2) o wy­
sokości 106 m został wzniesiony w ciągu 
3 miesięcy, całkowity zaś czas budowy wyno­
sił 30 miesięcy.
Praca statyczna trzona na działanie sił pozio­
mych zmusza do stosowania technik monoli­
tycznych, uniemożliwiając stosowanie prefa- 
brykacji.

12
Rzut budynku mieszkalnego Lakę 
Point Tower w Chicago
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Koncepcja konstrukcji dwóch budynków wysokich 
w południowej części Zachodniego Rejonu Centrum 
Warszawy

Makieta wieżowca CB-312 
w Defense w Paryżu

15, 16
Budynek mieszkalny Tour Perspective w Paryżu, zasada rzutu 
i makieta Makieta budynku mieszkalnego w dzielnic 

Front de la Seine
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18, 19
Budynek Knights oł Columbus w New Haven, elewacja i zasada kon­
strukcji

Zasada pracy trzona wzmocnionego ściągami

21
Makieta osiedla Gare de Gobelins w Paryżu
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Projekt wysokiego budynku „Mostostalu”
uzupełnia przegląd budynków wysokich przed­
stawionych w tym i następnym zeszycie AR­
CHITEKTURY. Budynek o rzucie trójkątnym ma 
konstrukcję typu wieszakowego. Konstrukcję 
nośną tworzy „otwarty" trzon środkowy, wspo­
magany — zwłaszcza ze względu na działanie 
sił wiatru — trzema cięgnami usytuowanymi w 
narożach budynku. Kondygnacje techniczne 
mają wbudowaną konstrukcję wsporczą, pod­
trzymującą powieszone stropy.
Dzięki przyjęciu takiego kształtu stalowej kon­
strukcji nośnej osiągnięto:
-  organiczne powiązanie konstrukcji z funk­
cją,

— pełne uzasadnienie rozwiązania przestrzen­
nego, a zwłaszcza przyjętego rzutu trójkąt­
nego,
— bardzo logiczny, klarowny układ i schemat 
statyczny.
Część podziemną budynku zaprojektowano w 
żelbecie. Trudne warunki fizjograficzne prze­
znaczonej pod budowę działki oraz sąsiedz­
two przewidzianego metra utrudniają rozwią­
zanie konstrukcji, a zwłaszcza jej realizację. 
W dalszych fazach projektu oraz jego reali­
zacji konieczne będzie rozwiązanie wielu 
skomplikowanych problemów technicznych. 
Należą do nich m. in .:
— określenie wpływów dynamicznych oraz jed­

nostronnych odkształceń termicznych na kon­
strukcję,
— zabezpieczenie wypełnienia konstrukcji 
przed nieuniknionym wpływem jej wychyleń,
— rozwiązanie ścian osłonowych sytuowanych 
na dużych wysokościach,

— zabezpieczenie konstrukcji cięgien i trzona 
przed ogniem.
Projekt budynku „Mostostalu" można już dzi­
siaj określić jako wydarzenie w skali między­
narodowej w zakresie architektury i konstruk­
cji budynków wysokich. Teraz chodzi o to, 
aby zaprojektowany obiekt został zrealizowa­
ny jak najszybciej i na odpowiednim pozio­
mie technicznym i materiałowym.

Wieżowiec „Mostostal” , widok od strony południowo-zachodniej. Fot. J. Proppe

Wieżowiec 
„Mostostal” 
w Warszawie

Autorzy:

arch. Mirosław Jagiełło 
arch. Andrzej Kocięcki

Konstrukcja:
inż. Wiktor Humięcki
inż. Jerzy Kohle
Konsultant konstrukcji inż. Zbigniew Pawłowski.

Projekt wykonano w Centralnym Ośrodku Ba­
dawczo-Projektowym Konstrukcji Metalowych 
„Mostostal".

Kubatura -  22 812 100 m3

Mirosław Jagiełło Andrzej Kocięcki
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Sytuacja
A -  budynek „ Mostostal"
B — budynek handlowo-usługowy 
P -  parkingi

Makieta centrum Warszawy. Fot. P. Łucenko

Średnia powierzchnia pracy netto przy zasto­
sowaniu przestrzeni panoramicznych i kory­
tarzowego zespołu dyrekcyjnego -  8 m2/osobę 
Średnia powierzchnia ogólna — 13,7 m2/osobę. 
Budynek zlokalizowano na północno-zachod­
nim narożniku ulic Marszałkowskiej (główne 
wejście) i Świętokrzyskiej. Będzie on wzniesio­
ny w pierwszym etapie zabudowy zachodniej 
strony ul. Marszałkowskiej, między ulicami 
Świętokrzyską i Królewską — w drugim etapie 
przewidywana jest budowa 4-kondygnacyjnych 
obiektów handlowo-usługowych.
Wieżowiec ma wysokość 156 m: 42 kondygna­
cje nadziemne (w tym 4 techniczne) i 2 pod­
ziemne. Przeznaczony jest na biura różnego 
typu.
Rozwiązanie wnętrza zapewnia elastyczność 
umożliwiającą dowolny podział pomieszczeń 
dla różnego rodzaju prac biurowych, zarówno 
w tradycyjnym systemie korytarzowym, jak i w

przestrzeniach bezkorytarzowych, panoramicz­
nych. Przewidziano również pomieszczenia dla 
celów szkolenia, biblioteki, małej poligrafii, 
administracji, magazynowych i technicznych.
Poza tym zaprojekvowano ogólnodostępny 
Międzynarodowy Klub Książki i Prasy z barem 
kawowym, zaś w podziemiu budynku — par­
kingi dla ok. 100 samochodów, dostępne od 
strony ul. Bagno.
Główną konstrukcją nośną jest spawany szkie­
let stalowy, utworzony przez słupy, podciągi 
oraz kratowe i ramowe tężniki wiatrowe. Trzy 
słupy zewnętrzne, umieszczone we wklęsło­
ściach naroży, połączone z trzonem, współ­
pracują w przejęciu parcia wiatru. Konstruk­
cja ścian zewnętrznych -  ryąlowo-wieszakowa 
podwieszona trzema strefami do zbiorczych 
podciągów obrzeżnych, które łączą się końca­
mi kratowych belek wspornikowych, połączo­
nych z konstrukcją trzona.

Ściany zewnętrzne kurtynowe zapewnią — 
dzięki zastosowaniu potrójnego szklenia z war­
stwą zewnętrzną „Antisol” — właściwe warun­
ki dla zainstalowania urządzeń przeciwakusty- 
cznych i klimatyzacyjnych (pełna klimatyzacja 
w obiegu zamkniętym trzy stref owym). Przewi­
duje się stosowanie ścianek wewnętrznych 
przestrzennych typu giszetowego i ekranowe­
go. Pomieszczenia pracy będą wytłumione 
akustycznie specjalnymi materiałami i odpo­
wiednio zaprojektowanymi przegrodami.
W środku hallu umieszczono trzon komuni­
kacyjny: 12 dźwigów osobowych i 3 pocztowe, 
szybkobieżne, strefowane, oraz 2 obudowane 
awaryjnie klatki schodowe. W centrum trzo­
na — zespół sanitarny.
Budynek będzie wyposażony w centralę te le­
foniczną na 1500 numerów i dalekopisy oraz 
zostanie przystosowany do zainstalowania ma­
szyn obliczeniowych dla potrzeb własnych.
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Rzut podziemia: 1 -  parkingi, 2 -  magazyny Rzut podziemia l : 3 — foyer i szatnie, 4 -  sala zebrań, 5 -  
sale seminarium, 6 -  biblioteka, 7 — sanitariaty, 8 -  klub z ba­
rem kawowym, 9 -  pomieszczenia magazynowe i instalacje, 
10 -  patio

Widok wieżowca od strony południowej (fot. J. Proppe) i przekrój



Rzut partem: 11 -  hall wejściowy, 12 — WC, natryski

Reklama myśli 
konstruktorskiej

Tadeusz Zieliński

Przyzwyczailiśmy się już do Strony 
Wschodniej ulicy Marszałkowskiej, 
która — podobnie jak Trasa W-Z 
i nowo otwarta Trasa Łazienkowska — 
jest dla wielu warszawiaków spełnie­
niem ich wyobrażeń o przyszłym obli­
czu stolicy. Toteż każdy nowy zamysł 
budowlany dotyczqcy centrum War­
szawy budzić będzie nowe emocje, 
dyskusje i rozważania nad kształtem 
miasta.

Założenia urbanistyczne obszaru objętego uli­
cami Marszałkowską — al. Jerozolimskimi — 
Emilii Plater -  Świętokrzyską stawiają szcze­
gólne zadania przed architektami podejmu* 
jącymi się projektowania na tym terenie. Roz­
legła perspektywa widokowa tych ulic stwarza 
trudności w zharmonizowaniu powstającej 
kompozycji przestrzennej i zachowaniu rów­
nowagi nowoczesnego pejzażu miejskiego. 
Przewidziane w tym rejonie obiekty wysokie, 
których zadaniem będzie m. in. „nasycenie11 
wielkiej przestrzeni placu Defilad i jego oto- 
crenia, są szczególnie uprzywilejowanym po­
lem dla rozwinięcia inwencji projektantów, a 

zarazem budzą obawę, czy ustrzegą się oni 
przed popadnięciem w schemat utartych wy­
obrażeń o tego typu budowlach.
W tym rejonie stolicy jedną z najbliższych 
w czasie realizacji będzie 156-metrowej wy­
sokości biurowiec dla „Mostostalu” , uzupeł­
niony obiektami służącymi ogólnomiejskim po­
trzebom handlowym. W ten sposób powstanie 
jednolity kompleks zabudowy zachodniej stro­
ny ulicy Marszałkowskiej na odcinku od ul. 
Świętokrzyskiej do ul. Królewskiej.
Charakterystyczną cechą biurowca „Mostosta­
lu” jest jego ukształtowanie w oparciu o rzut 
założony na układzie oochodnym od trójkąta 
równobocznego. Uściślając — podstawą przy­
jętej kompozycji architektonicznej nie są boki 
trójkąta, lecz jeąo osie symetrii. Kierunki tych 
osi rygorystycznie powtarzane są w całym 
układzie architektoniczno-przestrzennym. Za­
równo sam biurowiec, jak i pawilony handlo- 
wo-usłuqowe na przedłużeniu jednej z trzech 
jeąo osi, a nawet podziemia są dowodem kon­
sekwentnego przeprowadzenia tej zasady.
Odejście od tradycyjnej formy bryły o podsta­
wie prostokątnej jest w tym proiekcie szcze­
gólnie cenne i uzasadnione. Analiza projektu 
dostarcza na t o  kilku argumentów zarówno 
z dziedziny kształtowania przestrzeni, jak 
i konstrukcji.
Elewacja, której płaszczyzna maskuje trójwy­
miarowość budynku, nie wytrzymuje spojrzenia 
nań z dużej odległości i wydaje się „wiotka” — 
tak jak przykładowo nie wytrzymuje z dalekiej 
perspektywy zachodnia elewacja hotelu Fo­
rum. „Dynamikę” (przyjmijmy tu umownie ta­
kie określenie) spojrzenia z odległości wy­
trzymuje kompozycja trójwymiarowa da<qca) 
nam poczucie „angażowania przestrzeni” , a 
nie tylko stawiania dzielących ją ekranów.
Wieżowiec „Mostostalu” jest zwrócony do pla­
cu Defilad dwiema elewacjami — owo „anga­

żowanie przestrzeni” będzie więc wyraźnie 
odczuwalne w przypadku perspektywy ulicy 
Marszałkowskiej widzianej w kierunku północ­
nym. Jest to zwłaszcza istotne ze względu na 
ogromną pustą przestrzeń placu Defilad, któ­
ry wymaga przeciwwagi bryły, aby choć czę­
ściowo nasycała tak wielką przestrzeń.
Często podejmowana przez architektów idea 
kształtowania bryły innej niż opartej na rzucie 
prostokątnym w większości przypadków zała­
muje się wskutek konfliktu między układami 
przestrzennymi i ich przystawalnością (co przy 
bryłach o podstawie prostokątnej jest prost­
sze) a poszukiwaniem metody na wzbogacenie 
formy. Bryłę o podstawie prostokąta cechuje 
również przystawałność wszelkich układów 
wewnętrznych. W bryłach o innej podstawie 
wyobraźnia twórcy często nie jest zgodna 
z racjami funkcjonalnymi. Dobre rozwiązania 
na ogół dotyczą obiektów nietypowych pod 
względem ich przeznaczenia. Budynek „Mo­
stostalu” jest normalnym biurowcem, a mimo 
to twórcy dobrze rozwiązali problem przysta- 
walności układów zewnętrznych i wewnętrz­
nych. Trzy części składowe wieżowca są wła­
ściwie połączonymi prostopadłościanami, to­
też można przypuszczać, że budynek spełni 
potrzeby użytkowe. Bryle wieżowca podporząd­
kowano ciąg pozostałych budynków (wzdłuż 
ul. Marszałkowskiej), co tworzy konsekwentną, 
jednolitą całość.
Argumenty konstrukcyjne za trójosiowym ukła­
dem rzutu biurowca są oczywiste. Przyzwyczai­
liśmy się bowiem, że w układzie przestrzen­
nym podstawową siłą jest przyciąganie ziem­
skie. Przy formach wysokich dochodzą równo­
rzędne ważne siły poziome — prądów po­
wietrznych. Sztywność siatki budynku, opartej 
o schematy trójkątne, jest z logicznego punk­
tu widzenia najsłuszniejsza. Toteż zastosowa­
nie takiego rozwiązania jest obrazem sił fi­
zycznych zachodzących w ustroju budowli. 
Projekt biurowca dla „Mostostalu” i przyleg­
łych budynków jest cenną próbą Jednorodnej 
kompozycji fragmentu miasta. Dzięki konse­
kwentnemu przeprowadzeniu myśli kompozy­
cyjnej w oparciu o układ trzech osi, budynek 
„Mostostalu” wyróżni się forma, wzboqaci pej­
zaż miasta i będzie dobrze reklamować insty­
tucję go użytkującą.
Należy życzyć twórcom, abv ich komoozycia 
była tak samo konsekwentnie zrealizowana, 
jak iest zaproiektowana. Istnieie bowiem nie­
bezpieczeństwo jej deformacji pod wpływem 
kompromisów wynikających z tradycyjnego 
schematu myślenia.
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Nagrody
Ministra Gospodarki Terenowej 
i Ochrony Środowiska

przyznane w 1974 r. za wybitne osiągnięcia twórcze w prze­
strzennym kształtowaniu miast i wsi, ochronie środowiska 
oraz w rozwoju techniki

Nagroda honorowa

•  za twórczy wkład w opracowanie planu ogólnego Bagdadu — zespół 
autorski zorganizowany przez Biuro Projektów Budownictwa Ogólnego 
„Miastoprojekt” w Krakowie

Nagrody I stopnia

•  za opracowanie koncepcji programowo-przestrzennej Zachodniego 
Rejonu Centrum Warszawy

zespół autorski w składzie:
Jerzy Skrzypczak, Bogusław Chyliński, Andrzej Dzierżawski, Jacek 
Jedynak, Zbigniew Pawelski, Halina Swiergocka, Andrzej Sko- 
piński, Tadeusz Stefański, Jan Królikowski, Zbigniew Pawłowski, 
Jan Lehr-Spławiński, Sławomir Więcek, Andrzej Rudzki, Jolanta 
Borkowska, Zofia Kapitaniak, Bolesław Król, Hanna Zarębska, 
Jacek Wąsowski, Jan Janeczko, Tadeusz Rossian, Jan Maciej 
Wójcik, Stefan Małaszek, Janusz Czenczer, Henryk Cyrzan, Wło­
dzimierz Błażejewski, Eugeniusz Zawadzki, Anna Gontarczyk, 
Andrzej Okłot, Stefan Słonimski, Zdzisław Rycerz, Waldemar 
Oriol, Ryszard Jarosz

projekt wykonano w Biurze Projektów Budownictwa „War-Cent” w 
Warszawie (zob. „Architektura” nr 8—9/1973, s. 309)

oraz
© za projekt wodociągu Sulejów—Łódź — zespół autorski z Biura Pro­
jektów Budownictwa Komunalnego w Łodzi •  za opracowanie kon­
cepcji i rozwiązania konstrukcyjne laserowych instrumentów geodezyj­
nych — Stanisław Pachuta i Ryszard Kościelewski z Wojskowej Aka­
demii Technicznej im. Jarosława Dąbrowskiego •  za zrealizowany pro­
jekt bezkolizyjnego skrzyżowania elementów infrastruktury z Trasą Ła­
zienkowską w Warszawie w rejonie węzła komunikacyjnego: Rondo W a­
ryńskiego — zespół z Biura Projektów Ciepłownictwa, Wodociągów i Ka­
nalizacji „Cewok” w Warszawie.
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Nagrody II stopnia

•  za studium zagospodarowania przestrzennego krakowskiego zespołu 
miejskiego
zespół autorski w składzie:

u
t :

GRANICZNA DŁUGOŚĆ PASMA ClAy- 0  CENTRUM GRAWITACJI 
GŁEGO

ZASiąG ODDZIAŁYWANIA C E N -  H f! KORZYSTNE WARUNKI ROZWOJU 
TRÓW GRAWITACJI PASMA

Janina Grygorowicz, Anna Janowska, Jerzy Orkisz, Marek Pa- 
szucha, Jadwiga Zadorożna, Zygmunt Ziobrowski, Bolesław Ma- 
lisz, Tadeusz Bagiński, Janusz Dawid, Ewa Fox, Jerzy Grzymek, 
Zdzisław Haupt, Halina Kantorek, Czesława Kijkowska, Krystyna 
Banaś, Adam Kiecki, Janusz Knaus, Adam Koczur, Halina Ko­
złowska, Roman Krzyżek, Felicja Miś, Anna Twaróg

studium opracowano w Miejskim Biurze Projektów w Krakowie

0  ISTNIEJĄ,CE MIASTA NA MAJA,CYCH || [J |  UWARUNKOWANE MOŻLIWOŚCI 
MOŻLIWOŚCI ROZWOJU KIERUNKACH ROZWOJU PASMA
PASM

----- : ANALIZOWANE KIERUNKI ROZWO- ||||||l OGRANICZONE MOŹLIWOŚCI RO Z-
JU PASMOWEGO WOJU PASMA

NAJKORZYSTNIEJSZE WARUNKI ROZ­
WOJU PASMA > KIERUNKI NA KTÓRYCH SA, KORZYST­

NE WARUNKI WYDŁUŻENIA PASM

•  za opracowanie planu ogólnego zagospodarowania przestrzennego 
Białegostoku

zespół autorski w składzie:

Helena Nowara, Tadeusz Januszewski, Czesław Podkowicz, 
Henryk Majcher, Leopold Bielas, Stanisław Ciupa, Andrzej 
Chwalibóg, Helena Gawryluk, Mirosław Jasiewicz, Wanda Pie­
trasz, Helena Przetak, Ryszard Wysocki, Henryk Zaleski

projekt opracowano w Miejskiej Pracowni Urbanistycznej w Białym­
stoku
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•  za opracowanie koncepcji funkcjonalno-przestrzennej zespołu osie­
dli Ursynów Północny w Warszawie

zespół autorski w składzie:

Marek Budzyński, Olgierd Jagiełło, Aleksander Kałasa, Krzysztof 
Kasperski, Leszek Kłosowski, Leszek Kraus, Henryk Litwiński, 
Piotr Matuszewski, Jan Mroziński, Andrzej Szkop, Piotr Wicha, 
Jerzy Szczepanik-Dzikowski, Włodzimierz Witaszewski, Hanna 
Zalewska, Zbigniew Zawistowski, Sylwester Kitkiewicz, Krzysztof 
Herbst, Waldemar Siemiński, Maciej Mazur, Hanna Toboła, 
Aleksander Koch, Andrzej Dec

projekt opracowano w Kombinacie Budownictwa Miejskiego Warsza- 
wa-Południe

*  za wzorowo zrealizowany projekt zespołu budynków jednorodzin­
nych atrialnych przy ul. Orężnej w Warszawie

zespół autorski w składzie:

Hanna Adamczewska, Grzegorz Chodkowski, Krystyna MiJcucka- 
-Jagiełło, Donat Putkowski, Kazimierz Wejchert

z Politechniki Warszawskiej (zob. s. 355) •

•  za zrealizowany projekt systemu podmiejskiej zabudowy rekre­
acyjnej

zespół autorski w składzie:

Stanisław Niemczyk, Jerzy Manjura

projekt wykonano w Biurze Projektów Budownictwa Ogólnego „Miasto- 
projekt" Nowe Tychy (zob. s. 362)

oraz

•  za opracowanie środowiska geograficznego aglomeracji poznań­
skiej — Leon Pilarczyk z Wojewódzkiej Pracowni Urbanistycznej w Po­
znaniu •  za opracowanie metodyki obliczeń zanieczyszczenia po­
wietrza w strefach zaburzeń spowodowanych przeszkodami terenowy­
mi oraz wskaźników emisji zanieczyszczeń — zespół autorski z Insty­
tutu Inżynierii Ochrony Środowiska Politechniki Wrocławskiej •  za 
opracowanie programu kompleksowego zaopatrzenia w wodę Legni- 
cko-Głogowskiego Zagłębia Miedziowego — zespół autorski z Biura 
Projektów Budownictwa Komunalnego we Wrocławiu •  za zrealizo­
wany projekt nowego wodociągu dla miasta Białegostoku w Jurow- 
cach — zespół autorski z Biura Projektów Budownictwa Komunalnego 
,,Stolica” w Warszawie ® za zrealizowany projekt zespołowych urzą­
dzeń do sedymentacji i uśredniania składu ścieków dla oczyszczalni 
miejskiej w Bielawie — zespół autorski z Biura Projektów Budownictwa 
Komunalnego we Wrocławiu •  za opracowanie projektu komplekso­
wego studium systemu komunikacji miasta Łodzi — zespół autorski 
z Instytutu Kształtowania Środowiska oraz Biura Programowania i Pro­
jektowania Rozwoju Łodzi.
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Nagrody III stopnia

•  za opracowanie szczegółowego planu zagospodarowania przestrzen­
nego Leśnego Parku Kultury i Wypoczynku w Bydgoszczy

zespół autorski w składzie:
Kazimierz Józefczyk, Marian Dąbrowski, Marian Dobrosielski, 
Władysław Gudelis, Janusz Nowak, Antoni Pieczyński, Bogumiła 
Sarnowska, Ewa Skórska, Janusz Szczęsny, Stefan Klajbor

opracowanie wykonano w Wojewódzkiej Pracowni Urbanistycznej w 
Bydgoszczy
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© za opracowanie podstawowych założeń przestrzennego rozwoju 
Kołobrzegu —

zespół autorski w składzie:
Piotr Kuciel, Roman Kałahurski, Aleksander Skrzypek

opracowanie wykonano w Wojewódzkiej Pracowni Urbanistycznej 
w Koszalinie

ESS! TERENY ZIELENI
-------- STREFA  CHRONIONA
=  UZDROWISKA 
H U  USŁUGI
E T 5 B T E R E N Y  BUDOWNICTWA 

MIESZKANIOWEGO 
DO 1990 r.

A ,B  TERENY ZABUDOWY M IEJSK IEJ PO 1990n

B

© za opracowanie planu zagospodarowania przestrzennego zespołu 
wsi o funkcjach turystycznych Istebna-Jaworzynka—Koniaków

zespół autorski w składzie:
Marek Tomaszewski, Barbara Polak, Jan Tobiasz, Jadwiga Badner, 
Olga Szwemin, Barbara Łagdan, Bronisław Mierzwa

opracowanie wykonano w Biurze Projektów Budownictwa Komunalnego 
w Katowicach, Oddział d/s Planowania i Projektowania Miast i Wsi

© za projekt osiedla „M" w Tychach 

zespół autorski w składzie:
Hanna Adamczewska-Wejchert, Maria Czyżewska, Kazimierz Wej- 
chert

projekt wykonano w Biurze Projektów Budownictwa Ogólnego „Miasto- 
projekt" Nowe Tychy
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® za zrealizowany projekt zabytkowej pierzei rynku w Jaworze 

Maria Muller, Stefan Muller
projekt opracowano i wykonano w Biurze Projektowo-Badawczym Bu­
downictwa Ogólnego „Miastoprojekt” Wrocław

•  za zrealizowany projekt estakady „Pomorskiej” w Szczecinie 

zespół autorski w składzie:
Katarzyna Glinka, Eugeniusz Szymański, Jerzy Sokolnicki, Stani­
sław Kowalczyk, Piotr Kołodko, Kazimierz Wysiatydki

projekt opracowano i wykonano w Biurze Projektów Budownictwa Ko­
munalnego w Gdańsku

•  za zrealizowany projekt wiaduktu kolejowego nad ul. Gdańską 
w Szczecinie

zespół autorski w składzie:
Katarzyna Glinka, Henryk Husar, Stanisław Kowalczyk, Jerzy So­
kolnicki, Piotr Kołodko, Kazimierz Wysiatycki

projekt opracowano i wykonano w Biurze Projektów Budownictwa Ko­
munalnego w Gdańsku

oraz

•  za konsekwentne doskonalenie planu zagospodarowania przestrzen­
nego miasta Ostrów Mazowiecka i jego realizację — zespół autorski 
z Wojewódzkiej Pracowni Urbanistycznej w Warszawie i Powiatowego 
Urzędu w Ostrowi Mazowieckiej •  za opracowanie podstawowych za­
łożeń przestrzennego rozwoju Częstochowy (optymalizacja) — zespół 
autorski z Biura Projektów Budownictwa Komunalnego w Katowicach, 
Oddział Planowania i Projektowania Miast i Wsi •  za pracę pi. „Sy­
stem obsługi gmin” Tadeusz Kachniarz z dawnego Instytutu Urbanistyki 
i Architektury w Warszawie •  za koncepcję zagospodarowania tury­
stycznego śródmieścia Torunia — zespół autorski z Instytutu Turystyki. 
Pracownia w Bydgoszczy •  za kompleksowo opracowane studia nad 
zaopatrzeniem w wodę miasta Zielona Góra — zespół au-orski z Insty­
tutu Kształtowania Środowiska w Warszawie •  za ocenę warunków 
eksploatacyjnych miejskich ujęć wody w Szczecinie — zespół autorski 
z Instytutu Kształtowania Środowiska w Warszawie ® za zrealizowany 
projekt infensyfikacji produkcji wody na stacji wodociągowej „Czyżków- 
ka” w Bydgoszczy — zespół autorski z Miejskiego Przedsiębiorstwa Wo­
dociągów i Kanalizacji w Bydgoszczy # za opracowanie projektów typo­
wych zbiorników wodociągowych o pojemności 150, 300, 400, 500 m3 — 
zespół autorski z Centrum Techniki Komunalnej w Warszawie •  za stu­
dium „Trzeci i czwarty stopień oczyszczania ścieków” — Halina Blezel 
i Wacław Blezel z Biura Projektów Budownictwa Komunalnego we Wro­
cławiu •  za pracę pt. „Biomedyczne aspekty zanieczyszczenia powie rza 
atmosferycznego” — Stefan Maziarski z Państwowego Zakładu Higieny 
w Warszawie.

Autorzy zdjęć: T. Drankowski, J. Folwarczny, 
P. tucenko, R. Malinowski, S. Niemczyk

Poza tym minister gospodarki terenowej i ochrony środowi­
ska przyznał nagrody indywidualne, otrzymali je:
#  Leszek Kaczyński (dyr. BPBK „Stolica” ) i Zbigniew Pląskowski (z-ca 
dyr. BPBK „Stolica” ) za wkład w koordynację projektowania Trasy 
Łazienkowskiej
#  Stanisław Kluszewski (dyr. Stołecznego Zjednoczenia Projektowania 
Budownictwa Komunalnego) i Antoni Wróblewski (z-ca dyr. Stołecznego 
Zjednoczenia PBK) za ogólny nadzór nad organizacją projektowania 
obiektów Trasy Łazienkowskiej
#  Janusz Michalik i Józef Zajączkowski (z-cy dyr. Dyrekcji Budowy Trasy 
Łazienkowskiej) za wkład w koordynację realizacji i projektowania obiek­
tów Trasy Łazienkowskiej
#  Józef SigaIi*n za wkład w koncepcję i realizację zagospodarowania 
przestrzennego Trasy Łazienkowskiej
#  za zrealizowane projekty podstawowych elementów urbanistyczno-ko- 
munikacyjnych Trasy Łazienkowskiej w Warszawie — zespół z Biura Pro­
jektów Budownictwa Komunalnego „Stolica” i Biura Proiekt-ów Budow­
nictwa Komunalnego i Specjalnego „Metroprojekt”  w Warszawie.
Razem minister gospodarki terenowej i ochrony środowiska przyznał — 
1 nagrodę honorową, 4 nagrody I stopnia, 11 nagród II stopnia, 8 na­
gród III stopnia oraz 7 nagród indywidualnych.
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Zespół
domów atrialnych 
w Warszawie

Nagroda II stopnia — 1974 
Ministra Gospodarki Terenowej 
i Ochrony Środowiska

Autorzy
arch. Donat Putkowski 
arch. Hanna Adamczewska 
arch. Grzegorz Chodkowski 
arch. Krystyna Mikucka-Jagiełło 
arch. Kazimierz Wejchert

Wnętrza
architekci Jan M. Chmielewski (bud. 10), 
Grzegorz Chodkowski (bud. 7), Donat Put­
kowski (bud. 5), Maciej Szwedziński (bud. 8), 
Bratysław Wolczyński (bud. 6), art. piast. 
Krzysztof Lenk (bud. 11)
Przygotowanie realizacji i koordynacja inwe­
stycji
Jerzy Jankiewicz
Nadzór autorski 
arch. Donat Putkowski
Powierzchnia terenu 0,46 ha
Powierzchnia działki budowlanej od 158,0 do 
380,0 m2
Powierzchnia użytkowa od 80,5 do 126,0 m2 
Powierzchnia atriów od 48,0 do 130,0 m2

Średni koszt brutto 1 m2 wyniósł ok. 5000 zł. 
Jest to więcej, niż przewidywano w kosztorysie, 
ponieważ robocizna na wolnym rynku jest 
znacznie droższa niż w budownictwie uspołecz­
nionym.
Projekt wykonano w Katedrze Projektowania 
Urbanistycznego (obecnie Instytut Planowania 
Przestrzennego) Wydziału Architektury Poli­
techniki Warszawskiej.
Zespół składa się z 12 parterowych domów 
atrialnych zlokalizowanych na Sadybie w 
Warszawie, między ulicami: Orężną, Jedliń­
ską, Zelwerowicza i Zdrojową. Nieregularny 
kształt tego terenu przesądził o ukośnym po­
dziale działek budowlanych i ukośnym usta­
wieniu budynków w stosunku do ulicy Oręż­
nej. Uskoki w zabudowie wykorzystano na 
przed o gródki. W ogrodzeniach wydzielono 
obudowane miejsca na pojemniki na odpad­
ki, dostępne od przedogródka i od ulicy.

Wszystkie domy zaprojektowano na rzutach 
w kształcie przypominającym literę „L” . Po­
kój dzienny umieszczono w skrzydle prosto­
padłym, pokoje sypialne — w skrzydle równo­
ległym w stosunku do ulicy. Głębokość traktu 
prostopadłego wynosi 4,50 m (pokój dzienny), 
a szerokość traktu równoległego do ulicy — 
7,05 m.
Budynki są nie podpiwniczone, dlatego w każ­
dym z nich zaprojektowano spiżarnię, a przy 
garażu — pomocnicze pomieszczenie gospo­
darcze.
Elastyczność układu umożliwiła — w zależ­
ności od potrzeb i upodobań mieszkańców 
poszczególnych domów — dowolne ukształto­
wanie wnętrz, zarówno jeśli chodzi o ich wy­
kończenie, jak i o liczbę pokojów.
Pierwotnie przewidywano wzniesienie budyn­
ków z n i epeł no wartość i owych elementów pre­
fabrykowanych (ściany i stropy), nie mających 
zastosowania w uprzemysłowionym budowni­
ctwie wielorodzinnym. Opracowano nawet pod 
tym kątem całkowity projekt organizacji pla­
cu budowy. Jednak wobec trudności z uzy­
skaniem odpadowych materiałów prefabryko­
wanych, odstąpiono od tego zamiaru. Przy­
jęto system tradycyjny, stosując stropy z płyt 
wielootworowych i DZ, wentylowany stropo­
dach, ściany z bloków gazobetonowych lico­
wane od zewnątrz cegłą silikatową. Podłoga 
jest ocieplana i położona na gruncie. Cen­
tralne ogrzewanie całego zespołu miało po­
czątkowo lokalną kotłownię gazową (kotły 
„Jubcrn” ), którą zlikwidowano po przyłącze­
niu domów do sieci miejskiej. Dla kanalizacji 
sanitarnej wykonano kanał zbiorczy, poprowa­
dzony przez środek bloku.
Stan surowy zespołu domów atrialnych wybu­
dowano systemem gospodarczym pod nadzo­
rem autorskim, natomiast prace wykończenio­
we każdy z użytkowników przeprowadzał in­
dywidualnie. (aje)
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tekta. Stosując atrialny system zabudowy, który 
jak dotąd nie może u nas zdobyć sobie prawa 
obywatelstwa, projektanci stanęli wobec nie 
lada trudności natury organizacyjnej. Można 
by na ten temat napisać nie jeden artykuł. To, 
że je przezwyciężyli i doprowadzili budowę 
do szczęśliwego końca, zawdzięczać należy 
ich uporowi w dążeniu do urzeczywistnienia 
przyjętej koncepcji i oczywiście niemałemu do­
świadczeniu w pokonywaniu inwestycyjnych 
barykad.
Autorzy projektu mają więc niewątpliwie dużą 
satysfakcję z otrzymanej nagrody. Satysfakcja 
ta może być jeszcze większa, jeżeli atrialne 
domy na warszawskiej Sadybie nie pozostaną 
unikalnym eksponatem, lecz przyczynią się do 
utorowania drogi budownictwu domów jed­
norodzinnych z prawdziwego zdarzenia. Czy są 
na to nadzieje? Sądząc z dotychczasowych po­
czynań, można mieć co do tego uzasadnione 
wątpliwości. Obserwując natomiast inicjatywy 
spółdzielczości mieszkaniowej można odzyskać 
wiarę w przyszłość tego budownictwa.
Byłoby jednak błędem przypuszczać, że wszy­
stko załatwi prezes Kukuryka. Rewaloryzacja 
naszej architektury i budownictwa — nie tylko 
jeśli chodzi o domy jednorodzinne — zależy 
od wielu czynników, które na ogół wszyscy 
znamy. Jedno wszakże warto przypomnieć: 
z tych samych materiałów i w tych samych 
warunkach można zaprojektować zły albo do­
bry dom. A to zależy nie tylko od umiejętności 
zawodowych i talentu, lecz również od am­
bicji i poczucia odpowiedzialności. Banał? 
Oczywiście, ale realia nakazują powtarzać 
go aż do skutku.

* Zygmunt Skrzydlewski, „Doroczny raport” , ARCHI­
TEKTURA nr 12/1973, s. 462.

Spełnione
życzenie

Zygmunt Skrzydlewski

Omawiając ubiegłoroczne nagrody ministra 
budownictwa i przemysłu materiałów budow­
lanych oraz nagrody ministra gospodarki 
terenowej i ochrony środowiska, pisałem 
Nasuwa się nieodparta chęć życzyć ministrom, 
aby (...) mogli również (i oby jak najprędzej) 
dać nagrodę np. za dobrze zaprojektowany 
i wybudowany zespół domów jednorodzin­
nych.* Muszę się przyznać, że nie bardzo wie­
rzyłem w rychłe spełnienie tego życzenia. Ar­
chitektura i budownictwo domów jednorodzin­
nych nie są bowiem — mówiąc bardzo oglę­
dnie — mocną stroną naszych inwestycyjnych 
poczynań. Doszło już właściwie do tego, że 
każdy udany egzemplarz tego budownictwa 
wywołuje bez mała sensację.

356

A przecież w domach jednorodzinnych mieści 
się ok. 32°/o ogólnej liczby budowanych obec­
nie w Polsce mieszkań. Chyba mało kto zdaje 
sobie z tego sprawę, bo czym wytłumaczyć to­
lerowanie faktu, że tak znaczna część miesz- 
kaniówki znajduje się przeważnie w rękach 
partaczy i chałturzystów?
W rezultacie, nasze budownictwo domów jed­
norodzinnych — co jest sprawą powszechnie 
znaną -  urąga podstawowym zasadom eko­
nomii budowlanej i racjonalnej gospodarki 
terenami, skutecznie konserwuje przedwczo­
rajsze gusta i nawyki. Od tych zarzutów nie 
można uwolnić również projektów wykonywa­
nych w biurach państwowych, chociaż od cza- 
do czasu pojawiają się zasługujące na uwagę 
próby. Są one jednak przysłowiową kroplą w 
morzu i jak dotychczas nie mają wpływu na 
rozwiązanie spraw generalnych, zwłaszcza że 
nie wszystkie doczekały się sprawdzenia. 
Przyznanie więc jednej z tegorocznych nagród 
ministra gospodarki terenowej i ochrony 
środowiska za zespół jednorodzinnych domów 
atrialnych nabiera specjalnego znaczenia. 
Nie tylko dlatego, że jest uznaniem wartości 
samego projektu, takich jak : klarowny rzut 
charakteryzujący się bardzo dobrym i e la­
stycznym układem funkcjonalnym umożliwia­
jącym dostosowanie wnętrz do indywidualnych 
potrzeb mieszkańców, jak z dużym umiarem 
ukształtowana bryła i elewacje czy dbałość 
o każdy szczegół (np. dojścia do domów bar­
dzo pomysłowo „wybrukowane'’ okrągłymi 
próbkami betonu).
Przyznana nagroda jest również poparciem 
działania wskazującego możliwości innego niż 
dotychczas podejścia do tematu. Działania — 
trzeba to wyraźnie podkreślić — wykraczają­
cego znacznie poza zakres obowiązków archi­
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Budynek D6 — proj. architekci Donat 
Putkowski, Bratysław Wolczyński
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Budynek D10 — proj. architekci 
Donat Putkowski,
Jan Maciej Chmielewski
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System podmiejskiej
zabudowy
rekreacyjnej

Autor
arch. Stanisław Niemczyk

Projekt wykonano w Biurze Projektów Bu­
downictwa Ogólnego „Miastoprojekt” Nowe 
Tychy.

Stanisław Niemczyk stara się odpowiedzieć 
w swoim projekcie na pytanie, jak budować 
podmiejskie domki rekreacyjne, aby przede 
wszystkim nie niszczyć wartości terenu, a po­
nadto żeby była to zabudowa ekonomiczna 
i estetyczna oraz o odpowiednim standardzie 
użytkowym i technicznym.
Za najistotniejsze wartości terenu autor uzna­
je drzewostan i pozostałą szatę roślinną,

ukształtowanie oraz warunki wodne. Tym czyn­
nikom podporządkowuje swą koncepcję prze­
strzenną zabudowy rozczłonkowanej i unie­
sionej ok. 2 m ponad poziom ziemi. Z tere­
nem stykają się jedynie piony sanitamo-ko- 
munikacyjne i słupy konstrukcji nośnej. Dzięki 
takiemu założeniu zostaje znacznie ograni­
czona ilość robót ziemnych i fundamento­
wych niszczących korzenie drzew i naruszają­
cych stosunki wodne. Dodatkowym efektem 
jest uzyskanie pod zabudowę powierzchni 
osłoniętej od deszczu, a przeznaczonej w pro­
jekcie na komunikację, miejsca zabaw dzieci 
oraz postój rowerów, wózków dziecinnych, 
magazynowanie leżaków itp. Wyniesienie za­
budowy ponad horyzont nie zasłania widoku 
przebywającym w lesie, daje im możność 
swobodnej penetracji wzrokowej w krajobraz, 
a mieszkańcom stwarza poczucie bezpieczeń­
stwa. Nie bez znaczenia jest także polepsze­
nie higienicznych warunków zamieszkania w

Sposób prowadzenia dojść pieszych — kładek

Rozmieszczenie zespołów mieszkalnych. 
Wspólne dojścia dla sąsiadujących ze sobą 
zespołów; na ich przedłużeniu przejścia przez 
Gostynkę w kierunku jeziora

Domek 
wekendowy 
nr 59 m 4

Marcin Przyłubski

Propozycja, jaką przedstawił arch. Stanisław 
Niemczyk, jest bezsprzecznie interesującym 
rozwiązaniem architektury mniej niż inne roz­
wiązania szkodzącej środowisku. Jest w tych 
domkach coś z konstrukcji drzewa. Tylko ich 
„pnie" — piony komunikacyjno-sanitarne — 
schodzą do ziemi, aby „korzeniami" instala­
cji z nią się związać. „Korony" rozpościerają 
się ponad terenem, a jednostki (według no­
menklatury autora) są jakby „konarami". 
Mam jednak pewne uwagi dotyczące tej tak 
konsekwentnie przemyślanej koncepcji.
Te „drzewa” , tak pomysłowo „posadzone" w 
naturalnym lesie, są jednak przeznaczone dla 
ludzi. A przecież gatunek homo sapiens już 
dawno zszedł z drzewa. Współcześni ludzie 
jeżdżą do podmiejskich lasów nie tylko po 
to, aby je chronić, ale przede wszystkim po 
to, aby odpocząć w bezpośrednim obcowaniu 
z lasem, z naturą, aby czuć pod stopami 
miękkość leśnej „podłogi". Tymczasem pro­

jekt S. Niemczyka ogranicza możliwości bez­
pośredniego obcowania z naturą.
Oderwanie od ziemi może — jak sugeruje 
autor — zapewnić mieszkańcom m. in. „poczu­
cie bezpieczeństwa" (czego i kogo mają się 
oni obawiać?). Autor zapomniał chyba o tym, 
że w ten sposób mieszkańcy tracą bezpośred­
ni kontakt z terenem, możliwość wyjścia do 
lasu wprost z mieszkania, możliwość „śniada­
nia na trawie". Projekt wyznacza sztywną gra­
nicę: dom — las, którą architektura o funk­
cjach rekreacyjnych powinna przede wszyst­
kim zacierać. W takich domkach jedyne po­
wiązanie letniego mieszkania z terenem od­
bywa się poprzez publiczną klatkę schodo­
wą — jak w bloku. I to w „bloku" z epoki 
budownictwa oszczędnościowego, w której 
jeden ustęp był projektowany dla kilku miesz­
kań. Ale projektowano go na tym samym co 
mieszkania poziomie, a tymczasem w tych 
domkach trzeba doń schodzić piętro niżej. In-
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takiej zabudowie (lepsze nasłonecznienie, 
mniejsze możliwości zawilgocenia) w porów­
naniu z tradycyjną, przyziemną.
Jednostka podstawowa domku, przeznaczona 
dla 2 do 4 osób, składa się z części dziennej, 
noclegowej i pomocniczej (przedsionek z 
szafą, umywalka, kuchenka elektryczna). Dwie, 
trzy lub cztery jednostki tworzą zestaw połą­
czony wspólną klatką schodową, przy której 
zaprojektowane zostały WC, natrysk i miejsce 
na sprzęt turystyczny.
Mnożąc zestawy autor organizuje zespoły 
dornków (dla ok. 160 osób), a ich wielokrot­
ność (dla 800 osób) nazywa ośrodkiem. Oczy­
wiście, w zależności od skali, zabudowa zo­
staje uzupełniona odpowiednimi urządzenia­
mi usługowymi i technicznymi.
Konsekwencja w przestrzeganiu zasad ochro­
ny przyrody znajduje też swój wyraz w sposo­
bie budowy głównych dojść pieszych. Nie są

to ścieżki ziemne. Na stalowych słupkach 
oparte zostały żelbetowe deski — pomosty ko­
munikacyjne. Uniesienie ciągów pieszych po­
nad poziom terenu gwarantuje — zdaniem 
autora — naturalny spływ wód powierzchnio­
wych, ułatwia pokonywanie nierówności i 
przejść przez tereny podmokłe oraz nie nisz­
czy poszycia, krzewów i korzeni drzew.
Przedstawiony sposób zabudowy został już 
sprawdzony w realizacji. Na zalesionym, po­
łudniowo-zachodnim brzegu jeziora Papro­
ckiego w Nowych Tychach Wydział Gospo­
darki Komunalnej PM RN wybudował w 1973 r. 
pierwsze takie domki: typ A dla 8 osób,
typ B — dziesięcioosobowy i typ C — szesna­
stoosobowy.
Na stalowych słupkach i podciągach wsparte 
zostały stropy DZ-3. Ściany zewnętrzne wyko­
nano z gazobetonu. Schody policzkowe w 
konstrukcji stalowej, ze stopniami drewniany­

mi. Na zewnątrz ściany pokryto tynkiem cykli- 
nowanym, natomiast pasy stropu i wieńca 
stropodachu pozostawiono w fakturze surowe­
go betonu. Także stolarkę okienną zachowano 
w kolorze naturalnego drewna.
Ścianki wewnętrzne — działowe oraz podłogi 
części przyziemnej zbudowano z cegły klin­
kierowej.
Materiały konstrukcyjne użyte przy wznoszeniu 
dornków w Tychach są jedną z wersji rozwią­
zań. W opracowaniu ogólnym autor proponuje 
jeszcze inne możliwości: wersję podstawo­
wą — ruszt żelbetowy na słupkach stalowych 
z cienką płytą żelbetową, ściany gazobeto- 
nowe; wersję stalową — szkielet stalowy, stro­
py — stalowe elementy fałdowe lub łupinowe, 
ściany osłonowe np. typu „metalplast” ; wersję 
z tworzyw sztucznych — szkielet stalowy, ścia­
ny z tłoczonych elementów z tworzyw sztucz­
nych. (J. P.)
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teresująco natomiast rozwiązane zostały po­
mieszczenia mieszkalne. Mimo bardzo bardzo 
skromnej powierzchni wszystko się w nich 
mieści, a do „życia” pozostaje jeszcze tro­
chę wolnej) przestrzeni.

©
Wydaje mi się, że problemy ochrony przy­
rody tak zaabsorbowały autora, że przeoczył 
podstawowe sprawy funkcjonalne letniego 
domku — maksymalne powiązanie wnętrza z 
otoczeniem. A przecież można pogodzić oba 
te zagadnienia i znaleźć rozwiązanie opty­
malne! Wybudowano dopiero pierwsze dom­
ki. Nic nie stoi na przeszkodzie, aby następ­
ne — miejimy nadzieję masową już budowa­
ne — autor zaprojektował po korektach tej 
skądinąd ciekawej i cennej koncepcji. Oby 
tylko wykonawcy nie wywarli presji na projek­
tancie, aby wprowadził jeszcze jedną wersję 
materiałową — wielką płytę.
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E L E M E N T Y  JED NO STEK  JEDNOSTKI PODSTAWOWE

Fragmenty wybudowanego zespołu. Fot. S. Niemczyk
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Fot. i. Jarosińska

Dom jednorodzinny 
w Warszawie na osiedlu Zacisze 
przy ul. Kingi 4
Autor
arch. Zbigniew Łochowski
Kubatura ok. 390 m3 
Powierzchnia użytkowa ok. 85 m2 
Projekt wykonano w pracowni Przedsiębior­
stwa Budownictwa Jednorodzinnego w 
Warszawie.
M a te r i a ły bu dowl a n e : 
odpadowe elementy prefabrykowane nie 
mające już zastosowania w budownictwie 
wysokim.
Materiały wykończeniowe:
wykładzina dywanowa z RFN, hiszpańska
glazura, włoska terakota.
Podwyższony standard wykończenia domu 
zastosowano na życzenie nabywcy, któ­
rym było Przedsiębiorstwo Państwowe To­
talizator Sportowy.

Uśmiech losu

Wojciech Ziembiewicz

P.P. TOTALIZATOR SPORTOWY, organizator 
zakładów TOTO-LOTKA, które od czasu do 
czasu przypominają loterię fantową -  usta­
nowiło niezmiernie interesującą wygraną. Za 
jedne 2 złote można zostać posiadaczem do­
mu jednorodzinnego. W tym roku los uśmiech­
nął się do górnika. Lecz wygrany domek 
nie znajduje się na Śląsku, lecz w Warsza­
wie. Można powiedzieć — podwójna wygrana: 
dom i stołeczne obywatelstwo bez kłopotów, 
protekcji, korowodów z zameldowaniem. Prze­
rwał więc górnik swoje fedrowanie i z całą 
rodziną ściągnął do Warszawy.
Zapewne istnieje tysiące nieprzezwyciężo­
nych trudności uniemożliwiających zafundo­
wanie domku w miejscu zamieszkania posia­
dacza szczęśliwego kuponu. Nasuwa się tylko

pytanie, co będzie, gdy wygrana przypadnie 
rybakowi z Pucka lub góralowi z Poronina? 
Z górnikiem się udało, bo w stolicy stale się 
kopie jakieś tunele i specjalista od fedro- 
wania może się przydać. Ale co robić z ju­
hasem? Przekwalifikować na przewodnika wy­
cieczek? Zostawmy jednak te kłopoty właści­
wym czynnikom i zajmijmy się górnikiem, a 
właściwie jego wygraną — jednorodzinnym 
domem przy ul. Kingi nr 4 w Warszawie.
P.P. TOTALIZATOR SPORTOWY nie żałowało 
ani pieniędzy na jego wyposażenie, ani sta­
rań, żeby zdobyć wysokiej jakości materiały 
wykończeniowe. Rodzi się jednak podejrzenie, 
że zabiegi te miały na celu odwrócenie uwa­
gi przyszłego mieszkańca od niedostatku 
architektonicznej urody i zrekompensowanie 
uciążliwości, o które zadbał autor projektu. 
Trzeba bez ogródek powiedzieć, że P.P. TO­
TALIZATOR SPORTOWY kupiło budynek wy­
brakowany i uszczęśliwiło nim bogu ducha 
winnego górnika. Tak zaprojektowana kuch­
nia powinna być przestrogą przed powierze­
niem projektowania ludziom pozbawionym 
zwykłego poczucia zawodowej odpowiedzial­
ności.
Jak to się stało, że architekt z tytułem ma­
gistra inżyniera wcisnął piec kuchenny mie­
dzy dwie ściany, wykazując brak elementar­
nych wiadomości o organizacji pracy w kuch­
ni? W jaki sposób udało się uzyskać pozwo­
lenie na budowę tego domu? Kto takie po­
zwolenie podpisał? I jak to się wreszcie stało, 
że taki bubel kupiło P.P. TOTALIZATOR SPOR­
TOWY? To przecież zakrawa na kpiny. Jeżeli 
odpowiedzialny za tę transakcję urzędnik 
miałby wątpliwości co do słuszności i ostrości 
zarzutów -  niech zapyta o zdanie swojej żony. 
Jestem pewien, że otrzyma odpowiedź krótką 
i dosadną. Projekt domu przy ul. Kingi 4 w 
Warszawie trzeba niezwłocznie wyrzucić do 
kosza i zbadać kwalifikacje zawodowe jego 
autora — jeżeli oczywiście ma on jeszcze za­
miar trudzić się projektowaniem. Dyrekcji 
P.P. TOTALIZATOR SPORTOWY warto nato­
miast życzyć, aby w przyszłości czyniła bar­
dziej udane transakcje, a wszystkim graczom 
w TOTO-LOTKA, do których los może się 
uśmiechnąć, żeby nigdy takiego domu nie 
wygrali.
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Centrum Bydgoszczy
Konkurs SARP nr 518*

Kazimierz Gregarkiewicz

Fot. K. Jabłoński

Cel i zadania konkursu
Gospodarze Bydgoszczy stoją przed koniecz­
nością przystąpienia do intensywnej i sukce­
sywnej modernizacji centrum miasta i wypo­
sażenia go w brakujące obiekty i urządzenia 
usługowe.
Śródmieście Bydgoszczy nie odpowiada obec­
nym potrzebom 300-tysięcznej stolicy woje­
wództwa — konieczne jest uzupełnienie zabu­
dowy usługowo-administracyjnej oraz likwida­
cja zdekapitalizowanej zabudowy przemysło- 
wo-składowej i częściowo mieszkaniowej. Cał­
kowitej modernizacji wymaga także istniejący 
układ komunikacyjny. Potrzeba przebudowy 
i modernizacji śródmieścia stała się dziiś spra­
wą pilną i w znacznym stopniu determinującą 
dalszy, harmonijny rozwój miasta, które w 
przyszłości będzie obszarem węzłowym milio­
nowej aglomeracji bydgosko-toruńskiej. Byd­
goszcz w 1990 roku liczyć będzie 430 tys. mie­
szkańców i przejmie funkcje centralnego 
ośrodka administracji publicznej i gospodar­
czej regionu, ośrodka społeczno-kulturalnego, 
a także jako największy ośrodek przemysłowy 
regionu zachowa swą supremację w tej dzie­
dzinie.
Zadaniem uczestników konkursu było stworze­
nie koncepcji przebudowy centrum Bydgoszczy 
i przedstawienie projektu obejmującego:
•  przestrzenne ukształtowanie programu okre­
ślonego warunkami konkursu,
® określenie metody przebudowy centrum 
oraz kolejności prac realizacyjnych,
@ rozwiązanie układu komunikacji obsługują­
cej obszar centrum.
Wyniki konkursu, który ma charakter studial­
ny — zostaną wykorzystane w pracach nad 
aktualizacją miejscowych planów zagospoda­
rowania przestrzennego oraz będą podstawą 
do wydawania wytycznych do planów realiza­
cyjnych.
* Kon/kurs otwarty na koncepcyjny projekt urbanistyczno- 
-architektaniczny centrum Bydgoszczy ogłoszony 26.II. 
1973 r. przez Bydgoski Oddział SARP na zlecenie 
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Bydgoszczy. 
Termin składania prac — 15.VIII.1973 r., rozstrzygnięcie 
konkursu — 26.IX.1973 r.

Podstawowe założenia programowe
Teren objęty opracowaniem konkursowym zaj­
muje ok. 135 ha. W warunkach konkursu prze­
widziano na cele administracyjno-usługowe 
ok. 230 tys. m2 powierzchni ogólnej, a na za­
budowę mieszkaniową — ok. 30 tys. m2 po­
wierzchni ogólnej, 50% powierzchni odtwo­
rzonej po likwidacji istniejących zasobów. 
Warunki konkursu nie wykluczały możliwości 
zwiększenia tego programu, natomiast do­
puszczały jego zmniejszenie jedynie o 10%. 
W zakresie komunikacji należało przyjąć usta­
lony układ jako obowiązujący i zaprojektować 
nowy na pozostałym obszarze, a także roz­
mieścić minimum 7 tys. miejsc parkingowych. 
Istniejący układ zieleni należało wzbogacić 
o dalsze 14 ha terenów zieleni publicznej. 
Przewidzianą w pierwszej kolejności do reali­
zacji powierzchnię ok. 75 tys. m2 należało 
zaprojektować przy zachowaniu maksymalnej 
ilości istniejącej zabudowy usługowo-mieszka- 
n i owej.

Skład Sqdu Konkursowego
Przewodniczący
arch. Zbigniew Karpiński, SARP Warszawa 
Sędzia referent
arch. Kazimierz Gregorkiewicz, SARP Byd­
goszcz 
Członkowie 
mgr Józef Wiśniewski
z-ca przewodniczącego Prezydium Miejskiej # 
Rady Narodowej w Bydgoszczy 
arch. Michał Szopa
przedstawiciel Ministerstwa Gospodarki Tere­
nowej i Ochrony Środowiska 
arch. Zbigniew Głowacki 
główny architekt województwa bydgoskiego 
arch. Wiesław Anders, SARP Wybrzeże 
arch. Kazimierz Józefczyk, SARP, TUP Byd­
goszcz
arch. Jakub Wujek, SARP Łódź 
Z-ca Sędziego
arch. Stefan Modrzejewski, SARP, TUP Byd­
goszcz
Sekretarzem organizacyjnym konkursu był a rch . 
Janusz Gołębiewski, SARP Bydgoszcz.

Rozstrzygnięcie konkursu 
i wnioski pokonkursowe
Na konkurs nadesłano 27 prac. Wszystkie pra­
ce zakwalifikowane zostały do grupy O. Sąd 
Konkursowy przyznał 4 nagrody (I, II, III, IV) 
i 3 wyróżnienia (I, II i III stopnia).
We wnioskach pokonkursowych Sąd jeszcze 
raz podkreślił zalety pracy nagrodzonej I na­
grodą i przekazał następujące poglądy i su­
gestie dotyczące projektowania niektórych 
fragmentów miasta:
•  ze względu na szczególne położenie terenu 
nad Brdą w rejonie ul. Królowej Jadwigi na­
leży zaniechać sytuowania na nim budowni­
ctwa mieszkaniowego, lecz przeznaczyć na lo­
kalizację obiektów usługowych z dziedziny kul­
tury i obiektów gastronomicznych oraz urzą­
dzenie zieleni;
•  Wyspa Młyńska może być wykorzystana pod 
budowę teatru, jednak decyzja taka powinna 
być poprzedzona bardziej wnikliwymi studiami 
uwzględniającymi zalecenie wykorzystania wy­
spy na cele rekreacji, natomiast nowy teatr 
mógłby być zlokalizowany nad Brdą, w rejonie 
ul. Królowej Jadwigi;
•  w dalszych opracowaniach należy zwrócić 
szczególną uwagę na teren wzdłuż rzeki — od 
Ośrodka Krzewienia Kultury Muzycznej do 
dworca autobusowego; poza bogatym ukła­
dem zieleni obszar ten wymaga dobrania wła­
ściwego programu użytkowego obiektów ku­
baturowych.
W celu umożliwienia prawidłowego przebiegu 
procesu przebudowy centrum Bydgoszczy na­
leży opracować szczegółowy plan zagospoda­
rowania przestrzennego centrum, określając 
wyposażenie tej części miasta w urządzenia 
inżynierskie oraz ustalając politykę wyburzeń 
lub adaptacji istniejących obiektów.
Autorom, którzy otrzymali I nagrodę, należy 
powierzyć opracowanie miejscowego planu 
szczegółowego, zobowiązając ich do wykorzy­
stania niektórych słusznych rozwiązań zawar­
tych w innych nagrodzonych lub wyróżnionych 
pracach.
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Autorzy >
arch, Adam Walczyk, SARP Wybrzeże 
arch. Narcyz Sienkiewicz, SARP Wybrzeże 
arch. Jan Bartłomiej Zwiejski, SARP Wybrzeże
Podstawowe cechy projektu:
— zachowanie układu wnętrz urbanistycznych, 
uzupełnionych nową zabudową, zachowanie 
struktury funkcjonalnej, lecz usunięcie fuirikcji 
uciążliwych (obiekty przemysłowo-składowe) 
i ograniczenie zabudowy mieszkaniowej,
— stworzenie koncepcji wzbogacającej cen­
trum o nowe wnętrze urbanistyczne, powiąza­
ne z wnętrzami istniejącymi i układem komu­
nikacyjnym,

Praca nr 8
Nagroda I

— skoncentrowanie układu, konieczne ze wzglę­
du na istniejące zainwestowanie, przyszłe po­
trzeby terenowe i aspekty ekonomiczne,
— uznanie etapowania i sposobu przekształca­
nia centrum za problem równorzędny z efek­
tami kompozycyjnymi.

Opinia Sądu Konkursowego

Zapewniono logiczne relacje między funkcja­
mi centralnymi i pozostałymi elementami stru­
ktury miasta. Ukształtowano dwie zdecydowa­
ne osie kompozycyjno-przestrzenne:
— oś W—Z równoległą do ul. Dworcowej, inte­
grującą tereny osiedleńcze na zachód od 
dworca PKP, istniejącą zabudowę śródmiejska 
(pomiędzy ulicami Zygmunta Augusta, War­

szawską, Królowej Jadwigi i rzeką Brdą) oraz 
Park Ludowy,
— oś N—S (aleja 1 Maja) jako ciąg pieszy 
wiążący historyczny układ urbanistyczny z no­
wo projektowanym centrum.
Prawidłowo wykształcono zespół przestrzenny 
o charakterze dyspozycyjno-administracyjnym 
w rejonie Ronda Jagiellonów. Zapewniono 
pieszą dostępność terenów centrum z przy­
stanków komunikacji zbiorowej, a także do­
stępność samochodową z obwiedni komunika­
cyjnej. Ruch pieszy na terenie centrum wyni­
ka logicznie z zaprojektowanego układu; 
istnieje pełna segregacja ruchu. Z dużą dba­
łością zachowano ciągi i zespoły istniejących 
budynków. Zapewniono właściwą realizację 
projektu w rozwiązaniu docelowym i etapo­
wym.
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Autorzy
stud. Jan Czarny, Wydz. Arch. PK 
stud. Jerzy Podstolski, Wydz. Arch. PK

Praca nr 7
Nagroda I!

Podstawowe cechy projektu:
— wprowadzenie nowego układu urbanistycz­
nego opartego na ukształtowaniu obiektów 
usługowych wzdłuż ciągów pieszych przy ma­
ksymalnym nawiązaniu i wykorzystaniu istnie­
jącego układu ulicznego,
— wprowadzenie strefowego podziału ruchu, 
zapewniającego bezkolizyjne przejścia i uprzy­
wilejowanie ruchu pieszego w systemie ko­
munikacyjnym centrum,
— zaprojektowanie treści programowej w skon­
centrowanych zespołach wielofunkcyjnych w 
celu zwiększenia atrakcyjności centrum,
— zastosowanie układu o elastycznej struktu­

rze, umożliwiającej w czasie wieloletniej rea­
lizacji elastyczne zmiany funkcji obiektów,
— przyjęcie w etapowaniu systemu gniazdo­
wego,
— uzyskanie ekonomiczności rozwiązania przez 
prosty system konstrukcyjny, pozwalający na 
dostosowanie do zmian i przeobrażeń w cza­
sie.

Opinia Sądu Konkursowego
Przeprowadzono konsekwetnie generalną ideę 
polegającą na oparciu centrum na układzie 
komunikacji pieszej W—Z, łączącym dworzec 
PKP z Parkiem Ludowym oraz z rejonem Ron­
da Jagiellonów. Słuszne jest łączenie rzeki 
Brdy z nowo projektowanym centrum poprze­
cznymi ciągami pieszymi.
Na podkreślenie zasługuje poszukiwanie me­
tody przekształcania centrum w czasie oraz 
słusznie zaprojektowane strefy funkcjonalne. 
Praca, mimo pewnych do niej zastrzeżeń, re­
prezentuje wysoki poziom warsztatu projek­
towego.

w
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Praca nr 25
Nagroda HI

Autorzy
arch. Jan Bartłomiej Zwiejski, SARP Wybrzeże 
arch. Narcyz Sienkiewicz, SARP Wybrzeże 
arch. Adam Walczyk, SARP Wybrzeże

Podstawowe cechy projektu:
— skoncentrowanie zespołów usługowych na 
obszarze pomiędzy al. 1 Maja a dworcem 
PKP, zdeterminowane istniejącym układem 
centrum i jego zainwestowaniem,

— zwiększenie programu, uzasadnione ko­
niecznością intensywnego wykorzystania terenu 
centrum, co w efekcie daje większą elastycz­
ność oraz odporność na zmiany programu 
w przyszłości,
— uwzględnienie w maksymalnym stopniu ada­
ptacji zespołów istniejącej zabudowy,
— zastosowanie elastycznej metody realizacji 
dostosowanej do zmieniających się warunków, 
polegającej na określeniu elementów stałych, 
niezmiennych oraz tych, które mogą ulec 
przeobrażeniom w przyszłości.

Opinia Sądu Konkursowego

Dyspozycja przestrzenna elementów funkcjo­
nalnych centrum -  prawidłowa. Zasadę ob­
sługi komunikacyjnej przeprowadzono czytel­
nie i prosto. Kierując się dużą rozwagą rea­
lizacyjną,^ zachowano charakterystyczną zabu­
dowę śródmiejską. Skomasowanie programu 
w wyraźne gniazda realizacyjne przeprowa­
dzono konsekwentnie. Przyjęto prawidłową dla 
Bydgoszczy skalę rozwiązań architektonicznych.
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Nagroda IV — zaprojektowanie pięciu skupisk obiektów
usługowo-administracyjnych,
— zaprojektowanie parkingów terenowych, pod­
ziemnych i wielokondygnacyjnych, zlokalizo­
wanych w obrębie głównych koncentracji usłu­
gowych,
— zwiększenie programu usługowego o ok. 
70 tys. m2 powierzchni ogólnej w celu swo­
bodniejszej jego realizacji.

PraCO nr 5 Podstawowe cechy projektu:

Autor
arch. Jerzy Winiecki, SARP Bydgoszcz 
współpraca:
Władysław Koślicki

Opinia Sądu Konkursowego
Pracę charakteryzuje zwarty układ kompozy­
cyjny i wyjątkowo prawidłowa zasada komu­
nikacji kołowej i pieszej. Na wysoką ocenę 
zasługuje przejrzysta zasada kształtowania 
programu i jego rozmieszczenie. Etapowanie 
przebudowy czytelne i prawidłowe.

PERSPEKTYWA
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Praca nr 22
Wyróżnienie ! stopnia

Autorzy
arch. Zdzisława Daczkowska, SARP Wrocław 
arch. Ryszard Paczkowski, SARP Wrocław 
arch. Anna Wiśniowska, SARP Wrocław 
arch. Krzysztof Wiśniowski, SARP Wrocław

Podstawowe cechy projektu:
— zastosowanie pełnej segregacji ruchu pie­
szego i kołowego i zapewnienie szybkiej do­
stępności do wszystkich obiektów i urządzeń,
— skoncentrowanie (programu i uzyskanie 
atrakcyjności centrum przez zorganizowanie 
zes p ołów wi el of u n kcyj nych,
— związanie obiektów istniejących z projekto­

wanymi w jedną całość funkcjonalno-prze­
strzenną,
— stworzenie forum miejskiego jako węzła 
wiążącego wszystkie zasadnicze ciągi piesze 
i elementy komunikacji zbiorowej,
— powiązanie kolejności realizowania układu 
komunikacyjnego i programu kubaturowego 
z etapami tworzenia skoncentrowanych zespo­
łów centrum przy minimalnych wyburzeniach,
— wykorzystanie walorów rzeki Brdy jako ele­
mentu rekreacji, wiążącego program centrum 
w jedną kompozycyjną całość.

Opinia Sądu Konkursowego

Właściwie zlokalizowano program usług śród­
miejskich i podjęto próbę stworzenia central­
nego forum powiązanego z założeniem re­
kreacyjno-kulturalnym na Wyspie Młyńskiej. 
Na podkreślenie zasługuje konsekwentnie 
przeprowadzona idea ukształtowania ciągu 
zieleni wzdłuż Brdy.
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Praca nr 6
Wyróżnienie II stopnia

Autorzy
arch. Tomasz Ciołek, SARP Warszawa 
arch. Stefan Kuryłkowicz, SARP Warszawa 
arch. Andrzej Nasfeter, SARP Warszawa

— zblokowanie zespołu handlowo-usługowego 
w strukturę rozrastającą się na bazie stałych, 
powtarzalnych elementów,
— wprowadzenie do kompozycji przestrzennej 
wysokich dominant w postaci grupy budynków 
biurowych i hotelowych,
— powiązanie ciągami pieszymi gniazdowych 
elementów programu,
— zaadaptowanie części istniejącej zabudowy 
w celu stworzenia lokalnego klimatu architek­
tonicznego.

Podstawowe cechy projektu:

— wyodrębnienie 5 stref funkcjonalnych stano­
wiących konstrukcję centrum a układających 
się równolegle do rzeki (są to strefy: obsługi 
komunikacyjnej, funkcji usługowo-administra- 
cyjnej, intensywnych ruchów pieszych, kultury 
i rekreacji oraz zieleni, sportu i wypoczynku),

Opinia Sądu Konkursowego

Praca wyróżnia się koncepcją właściwie zloka­
lizowanego programu usług. Podjęto w niej 
próbę kontrastującego zestawienia nowych 
form zabudowy centrum z adaptowanymi ze­
społami urbanistycznymi. Właściwie zlokali­
zowano zespoły parkingów obsługujących 
centrum.
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Praca nr 4
Wyróżnienie III stopnia

Autorzy
arch. Michał Holka, SARP Bydgoszcz 
arch. Marek Kiljańczyk, SARP Bydgoszcz 
rnż. Marian Dąbrowski, SITKom., TUP Byd­
goszcz

Podstawowe cechy projektu:
— utworzenie dwóch zespołów funkcjonalnych 
przy Rondzie Jagiellonów i w rejonie: plac 
Wolności — dworzec PKP,

— ukształtowanie głównego placu centrum na 
skrzyżowaniu głównych ciągów pieszych: dwo­
rzec PKP — gmach WRN oraz SKM — gmach 
Opery,
— zaprojektowanie układu komunikacji, cha­
rakteryzującego się maksymalną adaptacją 
istniejących ulic i placów oraz połączeniem 
głównymi ciągami pieszymi wszystkich waż­
niejszych zespołów wielofunkcyjnych,
— uzależnienie etapowania realizacji od zde­
cydowanego ograniczenia wyburzeń do mi­
nimum.

Opinia Sądu Konkursowego
Właściwie zlokalizowano główny ciąg usług 
śródmiejskich, który potraktowano jako pasaż 
pieszy o interesujących wnętrzach kameral­
nych placów. Podjęto udaną próbę znalezie­
nia właściwej sikali centrum, dobrze zestawio­
ną z zespołami adaptowanej zabudowy.
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Fińskie meble 
dla szkół

Podczas tegorocznych Dni Kultury 
Fińskiej czynna była w Instytucie 
Wzornictwa Przemysłowego w War­
szawie (3—2ó.V.74) wystawa nowo­
czesnego rzemiosła artystycznego 
i sztuki użytkowej Finlandii.

Zaprezentowano na niej sztukę medalierską, 
biżuterię, porcelanę, wyroby z tworzyw sztucz­
nych, naczynia kuchenne, tkaniny dekoracyj­
ne, meble oraz przedstawione na fotogra­
fiach projekty narzędzi, telefonów, maszyn, 
ciągników; wnętrz wagonów kolejowych, tram­
wajów, autobusów, wyposażenia statków. Po­
kazano również trochę plakatów.

Należy żałować, że wystawiono tak mało me­
bli, bo zaledwie pięć zestawów: kącik dzie­
cięcy, meble szkolne, dwa zestawy wypoczyn­
kowe oraz meble biurowe. Poza meblami dla 
dzieci, wykonanymi z drewna (kolorowe se­
gmenty), pozostałe zrobione zostały z metalu 
i tworzyw sztucznych. Gospodarze wystawy wy­
jaśnili, że drewno staje się w Finlandii ma •



teriałem deficytowym, stąd stosowanie w prze­
myśle meblarskim surowców zastępczych.
Na szczególną uwagę zasługiwał zestaw me­
bli szkolnych. Przeprowadzone w latach 1971- 
75 reformy w fińskim szkolnictwie podstawo­
wym wymagały wyposażenia szkół w odpo­
wiednie meble. Rezultatem wieloletnich poszu­
kiwań są wielofunkcyjne meble ,,V-element” , 
których autorką jest Sarra Sappinen, projek­
tantka firmy Oy Tskun Tehtaat. Podstawowy­
mi elementami zestawu są: stół w kształcie 
trójkąta o ściętych wierzchołkach oraz ele­
menty prostokątne, które odpowiednio wykoń­
czone mogą mieć zastosowanie jako stoły dla 
uczniów, stoły dla nauczycieli lub jako rega­
ły — szafki. Poza tym do zestawu należą dwa 
rodzaje krzeseł oraz pojemniki na przybory

szkolne. Stoły można w zależności od potrzeb 
zestawiać w różnorodne układy do pracy in­
dywidualnej i zbiorowej.

Fińska sztuka użytkowa ma długą i bogatą 
tradycję. Już w 1857 r. powstało w Finlandii, 
jako drugie na świecie, Stowarzyszenie Sztuki 
Wzornictwa Przemysłowego, czuwające nad 
prawidłowym rozwojem wzornictwa przemy­
słowego i rzemiosła artystycznego. Prowadzi 
ono bardzo ożywioną działalność informacyj­
ną (wystawy, zjazdy, wydawnictwa) w kraju 
i za granicą, posiada bogate zbiory biblio­
teczne, archiwum fotograficzne i jest w trakcie 
organizowania muzeum. Obok Stowarzyszenia 
istnieje w Finlandii, założony w 1911 r., Zwią­

zek Sztuki Wzornictwa Przemysłowego ORNA- 
MO, będący centralną organizacją zawodo­
wą grupującą projektantów. Od 1966 r. OR- 
NAMO składa się z czterech sekcji, które two­
rzą: projektanci mody MTO, projektanci
wnętrz SIO, projektanci wzorów przemysłowych 
TKO oraz projektanci teksyliów TEXO. Związek 
prowadzi działalność informacyjną, aranżuje 
wystawy, konkursy, kursy szkoleniowe, utrzy­
muje łączność z krajowymi i zagranicznymi 
organizacjami projektantów, z resortem han­
dlu i przemysłu, odbiorcami i władzami. Rok­
rocznie przyznawana jest nagroda, tzw. Piłka 
ORNAMO, dla wyróżniających się zakładów 
przemysłowych, stowarzyszeń i wydawnictw za 
wybitną działalność w dziedzinie wzornictwa 
przemysłowego, (aje)
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Konstruktor—architektom
Maciej Gintowt

W grudniu ubiegłego roku ukazała się cenna 
pozycja edytorska pt. „Konstrukcje budowla­
ne dla architektów” *.
Jest to obszerny podręcznik dla studentów wy­
działów architektury wyższych uczelni technicz­
nych.
Na ponad 450 stronach książki autor jej, prof. 
dr inż. Władysław Borusiewicz, przedstawia 
zasady kształtowania układów konstrukcyj­
nych. Czyni to w sposób jasny, przejrzysty 
i atrakcyjny. Tekst podręcznika zilustrowany 
jest 600 niezwykle starannie wykonanymi 
rysunkami. Są one bardzo pomocne, a nawet 
niejednokrotnie niezbędne do przyswojenia 
sobie treści zawartych w książce. 
Wprowadzeniem do książki jest krótki rys hi­
storyczny. Po części traktującej o materiałach 
budowlanych ii ich właściwościach konstruk­
cyjnych następuje szczegółowe omówienie 
wszystkich znanych typów konstrukcji, z po­
wołaniem się na wiele przykładów wybudo­
wanych lub zaprojektowanych obiektów. Po­
nadto omówiona jest ekonomika projektowa­
nia oraz czynniki wpływające na trwałość i bez­
pieczeństwo budowli.
Mimo że we wstępie do książki powiedziano, 
że jest ona podręcznikiem akademickim, -to 
jednak ze względu na bardzo obszerne i do­
głębne potraktowanie tematu powinna się 
znaleźć w bibliotece każdego architekta.
W pracy niniejszej-, moim zdaniem, zbyt skrom­
nie został potraktowany rozdział „Kierunki 
rozwoju konstrukcji budowlanych” . Wydaje się 
konieczne, aby w następnych wydaniach książ­
ki szerzej zostały omówione zagadnienia przy­
szłościowe, tym bardziej że książka w swym 
założeniu jest podręcznikiem dla studentów 
i powinna inspirować poszukiwania śmiałych 
form i rozwiązań konstrukcyjnych.
Drugim zastrzeżeniem, jakie mi się nasunęło, 
jest brak nazwisk twórców przy publikowanych 
dziełach architektoniczno-budowlanych. Zda­
niem moim, w przyszłych edycjach książki na­
leżałoby ten mankament usunąć, jako że zna­
jomość nazwisk autorów studiowanych przy­
kładów należy do ogólnej wiedzy airch-itekta 
o architekturze.
Wspomnianymi uwagami nie staram się 
umniejszyć wartości recenzowanej książki. Jej 
treści dydaktyczne, obok dobrej szaty i sta­
rannego opracowania graficznego sprawiają, 
że jest ona pozycją, którą należy polecić 
wszystkim interesującym się sprawami archi­
tektury i budownictwa.
Książkę tę trzeba zapisać jako jeszcze jeden 
sukces wydawniczy „Arkad” .

* Władysław Borusiewicz, Konstrukcje budow lane d la  
architektów , wyd. il zmienione i uzupełnione, s. 455, 
il. 600, tabl. 3. Wyd. Arkady, Warszawa 1973.

O architekturze 
zakładów przemysłowych
Barbara Mirska

Książka Zdzisława Arcta * stanowi cenną po­
moc dla studentów, dla których przede wszyst­
kim jest przeznaczona. O architekturze prze­
mysłowej pisze się u nas nie za często, cho­
ciaż związane z nią problemy przerastają nie 
tylko wiedzę, ale i możliwości niejednego ar­
chitekta. Książka będzie więc służyć niewąt­
pliwie i wielu architektom projektującym za­
kłady przemysłowe.

Autor słusznie podkreśla szczególną rolę a r­
chitekta w zespole projektantów grupującym 
technologów, konstruktorów, instalatorów, 
energetyków, ekonomistów i specjalistów z in­
nych dziedzin. Rola ta polega nie tylko na 
konieczności koordynowania prac nad ukształ­
towaniem brył obiektów przemysłowych, umo­
żliwiających optymalny przebieg procesów 
technologicznych. Architekt, korzystając co­
raz częściej z nauk socjologicznych, psycho­
logicznych i medycznych, reprezentuje naj­
bardziej skutecznie interesy załogi zakładu 
przemysłowego. Autor analizuje również wie­
le innych zagadnień: rozwój i rozmieszcze- 
niie przemysłu (historia, lokalizacja ogólna 
i szczegółowa, strefy ochronne), zagospoda­
rowanie przestrzenne (teren, uzbrojenie, za­
budowa) oraz czynniki kształtujące zakład 
przemysłowy (proces produkcyjny, transport, 
składowanie, warunki pracy). W jednym z do­
skonale opracowanych rozdziałów przedsta­
wia w sposób zwięzły rozwiązania budowla­
no-konstrukcyjne obiektów przemysłowych oraz 
omawia kierunki i metody typizacji w bu­
downictwie przemysłowym na podstawie uni­
fikacji parametrów. Książka zawiera charak­
terystykę metod projektowania oraz krótką 
informację o efektywności ekonomicznej in­
westycji przemysłowych. Szczególną wartością 
książki jest rozdział poświęcony rozwojowi 
przemysłu w świecie i w Polsce.
Trafnie uwypukla te sprawy autor, pisząc: 
Odrażająca „ architektura”  brudnej fabryki -
0 zróżnicowanych gabarytach wielkiego skupi­
ska różnych budynków, rozrzuconych na tere­
nie fabryki — kontrastująca z architekurą 
osiedla, szkodliwość dla otoczenia, hałas, dy­
my, wyziewy i nie zawsze humanitarne w a­
runki pracy w samej fabryce są chyba źró­
dłem tych obarczonych tradycją nawyków my­
ślowych i w dużej części podstawą wymienio­
nych obaw. Współczesny zakład przemysło­
wy, a jeszcze bardziej zakład niedalekiej 
przyszłości, o harmonijnej architekturze, zwar­
tej, jednolitej zabudowie i estetycznie urzą­
dzonym terenie, nieszkodliwy dla otoczenia
1 zapewniający atrakcyjne warunki pracy oraz 
właściwą opiekę socjalną, świadczący również 
usługi na rzecz osiedla, zmieni niewątpliwie 
społeczną ocenę przemysłu i jego rolę w 
strukturze przestrzennej. Wyjątek będzie sta­
nowił przemysł uciążliwy, jakkolwiek i fu 
nastąpią w przyszłości ogromne zmiany w 
sposobach kształtowania zakładu i warun­
kach pracy oraz oddziaływaniu na otoczenie. 
W tej sytuacji trzeba będzie poddać rewizji 
nawet naibardziej postępowe koncepcje
współczesnych urbanistów.  ^
Podobnie trafnie przekazuje autor aktualne 
tendencje podkreślające rolę środowiska pra­
cy pisząc: Ponieważ kształtowanie się świa­
domości społecznej i kulturalnej oraz więzi 
społecznych w naszym społeczeństwie zależy 
w źnacznym stopniu od warunków środowiska 
pracy zakładów przemysłowych, całkowicie 
uzasadnione są wysokie wymagania w stosun­
ku do kształtowania tego środowiska. Wyma­
gania te obejmują nie tylko wnętrze zakładu, 
ale i kształt zewnętrzny obiektów, ich wza­
jemne relacje przestrzenne, całość zagospo­
darowania przestrzennego terenu i stosunek 
do otoczenia — a więc kompleksową proble­
matykę architektury przemysłowej. 
Przypuszczam, że te, być może zbyt obszerne, 
fragmenty omawianej książki dają dobre wy­
obrażenie o aktualności problemów,^ wnikli­
wości w ich analizowaniu oraz celności sfor­
mułowań użytych przez autora. Książkę go­
rąco polecam tym, którzy chcą ząłębić tę ied- 
nq z najbardziej złożonych dziedzin techniki, 
jaką iest projektowanie zakładów przemy­
słowych.
* Zdzisław Arct, Projektow anie architektoniczne za ­
kładów przem ysłowych. Podręcznik akademicki, wyd. 1, 
Arkady, Warszawa 1974, s. 296, rys. 334, tabl. 11, 
nakład 5000.

Domki jednorodzinne 
za granicą
Donat Putkowski

Nadesłana nam książka * czeskich architek­
tów, Frantiśka Kobosila i Stanislava Kolaćka, 
jest właściwie albumem budownictwa jedno­
rodzinnego -  zawiera 508 ilustracji na 307 
stronach. Główna część pracy, w której zgro­
madzono materiał fotograficzny ii rysunkowy 
przedstawiający budownictwo jednogodzinne 
w 12 krajach, poprzedzone jest krótkim wpro­
wadzeniem w obecną sytuację budownictwa 
jednorodzinnego w CSRS.
We wstępie każdej z dwunastu części zawie­
rających materiał ilustracyjny z poszczegól­
nych krajów zamieszczono:
— dane dotyczące geograf iii i klimatu kraju,
— dane liczbowe obrazujące rozwój budow­

nictwa jednorodzinnego w danym kraju,
— zasady finansowania i systemu kredytowa­

nia tego budownictwa,
— stopień uprzemysłowienia produkcji budow­

lanej całych budynków jednorodzinnych lub 
ich części.

Bogaty materiał Ilustracyjny obrazuje 79 przy­
kładów, z przytoczonym krótkim opisem i pod­
kreśleniem najistotniejszych cech omawianego 
rozwiązania; materiał ten składa się ze 159 
rysunków planów budynków i detali architek­
tonicznych oraz 359 fotografii, w tym liczne 
fotografie wnętrz około 40 obiektów.
W przedstawionym materiale znalazły miej­
sce wszystkie typy budownictwa jednorodzin­
nego, z wyraźną przewagą budynków wolno 
stojących (48) i szeregowych (12). Na szcze­
gólne podkreślenie zasługuje pokazanie bu­
dynków prefabrykowanych wznoszonych syste­
mem przemysłowym. Najliczniejsze przykłady 
tych rozwiązań pochodzą z Wielkiej Brytanii 
i Republiki Federalnej Niemiec. Oprócz 
tego przedstawiono również inne systemy licz­
nych wytwórni, stosujących często bardzo in­
teresujące, własne lekkie konstrukcje, gdzie 
plac budowy ograniczony jest wyłącznie do 
przygotowania fundamentów i montażu bu­
dynku z elementów gotowych, wyposażonych 
w faktury wykończenia wewnętrznego i ze­
wnętrznego.
Pracę kończy krótkie podsumowanie zatytuło­
wane: Racjonalizacja w budownictwie jedno­
rodzinnym za granicą i jej przydatność na na­
szych budowach (w CSRS).
Praca F. Kobosila i S. Kolaćka jest cieka­
wym 'i wartość iłowym zbiorem realizacji z za­
kresu budownictwa jednorodzinnego z ostat­
nich kilku lat (poprzedzających bezpośrednio 
cykl wydawniczy, ukoronowany ukazaniem się 
omawianej pozycji).
Pewnym mankamentem jest to, że w książce 
zaprezentowano wyłącznie przykłady budow­
nictwa jednorodzinnego z krajów kapitali­
stycznych.
Książka wyróżnia się starannym opracowa­
niem edytorskim, trochę razi wprowadzenie 
dwóch kolorowych rysunków z prospektów firm 
budowlanych (rys. 117 i 123).
Pozycja przeznaczona jest w zasadzie dla 
szerokiego ogółu czytelników, może być jed­
nak również źródłem iinsplracji dla architek- 
ta- projektanta.
Trzeba podkreślić, że tego rodzaju wydawni­
ctwa przyczyniają się niewątpliwie do podno­
szenia kultury mieszkaniowej i zaostrzenia 
wymagań zwłaszcza w odniesieniu do budow­
nictwa jednorodzinnego.

* FrantiSek Kobosil, Stanislav Kolaćek. Rodinne dom- 
ky v zah ran ić i. SNTL, Praha 1972, s. 307, il. 508.
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Szkoła czy podręcznik 
dla budownictwa wiejskiego
Ignacy Tłoczek

Niełatwo jest w dziedzinie techniki mówić
0 czymś, co pojiawia się rzadko, bowiem nie­
jedną trzeba by przyjąć dlań płaszczyznę od­
niesienia : przeszłą, obecną i przyszłą. „Rura- 
listyka” 1 została napisana w 1969 r., opuściła 
zakłady graficzne w kwietniu 1972 r., a do 
rąk krytyka dostała się w styczniu br. Tymcza­
sem w ciągu tych bez mała pięciu lat zaszły 
na polskiej wsi zmiany, o których nie śniło 
się rolni kam-tradycjanaliistom, a co architekci 
od lat budowali na lodzie. Niewielu twórców 
ma w swej naturze pasję wybiegania myślą 
w przyszłość, choćby to miało się odbyć kosz­
tem potrzeb dzisiejszego dnia.
Temat budowy przyszłego obrazu polskiej wsi, 
podejmowany nieśmiało w latach czterdzie­
stych, znalazł siię w okresie gwałtownego 
uprzemysławiania kraju w rzędzie spraw ostat­
ni oplam owych. Od czasu do czasu przymierza­
ło się doń różne daktrynalme modele, nie po­
parte badaniami, bo wśród nauk stosowanych 
Zajmował szary koniec. W osadnictwie i bu­
downictwie wiejskim eksperymentowano przez 
wiele lat na miarę ówczesnych zapałów inwe­
stycyjnych, na szczęście bez większych strat. 
W owych latach, chudych dla nauki, niewielu 
było śmiałków, którzy zdobyliby się na od­
wagę napisania praktycznego podręcznika, 
obejmującego całokształt spraw z zakresu 
planowania i zabudowy wsi.
Jednym z pierwszych architektów, którzy sta­
rali się przełamać złą passę w tej- zapoznanej 
dyscyplinie nauk i podięli próbę skierowania 
jej na tory nowoczesności, jest niewątpliwie 
Andrzej Rzymkowski. Jeąo zainteresowania 
budownictwem inwentarskim skupiły się na 
dwóch czynnikach o decydującym znaczeniu 
dla produkcji zwierzęce!, mianowicie na wa- . 
runkach środowiska zwierzęcego i na organi­
zacji pracy w budynkach inwentarskich2. 
Równie bliska jego zainteresowaniom sprawa 
planowania obszarów wiejskich znalazła swe 
odbicie w jego wcześniejszych pracach pro­
jektowych i publicystycznych3. Od 1956 r. obaj 
z Chowańcem podejmują próbę syntezy zabu­
dowy obszarów rolniczych, której wyniki okre­
ślili nazwą „rura li styka” 4.
W notce wydawniczej czytamy, że książka jest 
podręcznikiem dla studentów wyższych uczelni 
technicznych i że może być ponadto wykorzy­
stana przez inżynierów i techników przy pla­
nowaniu i projektowaniu obiektów budowni­
ctwa rolniczego. Moim zdaniem, studenci wyż­
szych uczelni technicznych nie mogą z tego 
podręcznika korzystać, ponieważ problematy­
ka rolnicza, odnosząca się do planowania 
osiedli i budownictwa wiejskiego, została zre­
dukowana do minimum, po kolejnej reorga­
nizacji programów nauczania. Nieco korzyst­
niej kształtuje się program realizowany w aka­
demiach rolniczych, ale tylko w odniesieniu 
do zagadnień z zakresu technologii produkcji 
uwarunkowanej przez budynek.
Obecnie więc książka Rzymkowski eg o i Cho­
wańca cieszy się dużym wzięciem w biurach 
projektów i w instytutach naukowo-badaw­
czych jako swego rodzaju samouczek dla 
absolwentów uczelni rolniczych i technicznych, 
nie obeznanych ze sprawami budownictwa
1 gospodarki przestrzennej na wsi. Jasny układ 
treści, przystępna forma i sugestywne ilustra­
cje ułatwiają przyswojenie trudnej problema­
tyki.
Niegdyś, w okresie upowszechniania poza­
szkolnej oświaty, ukazywały się różne sa­
mouczki. Wówczas było to następstwem nie­
dorozwoju szkolnictwa zawodowego. Obecnie 
sytuacia się odwróciła, ale skutki są podob­
ne. Tylko krok dzieli nas od krvzysu nauczania 
zawodu systemem szkolnym. Na te symptomy
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jednak zbyt słabo reagują instytucje wydaw­
nicze.
Ten trudny do wymówienia dla Polaka termin, 
ukuty w n i earc hi tektonicznym środowisku jako 
rzekomo wiejski odpowiednik pojęcia urbani­
styki, wprowadzili autorzy w dobrej wierze na 
oznaczenie wszystkiego, co się tyczy zabudo­
wy wsi. Wydawca afirmując go dał nam na 
odwrocie korty tytułowej omawianej tu książki 
następujące wyjaśnienie:

Ruralistyka — to nowe pojęcie obejmujące 
pełny obraz zagadnień planowania obsza­
rów rolniczych i budownictwa wiejskiego — 
analogicznie jak urbanistyka, która doty­
czy zagadnień planowania i budownictwa 
w miastach.

To nieprzekonujące edytorskie tłumaczenie 
kontrowersyjnego językowego nowotworu, zbę­
dnego wobec jednoznacznie brzmiącego pod­
tytułu „Planowanie obszarów rolniczych i bu­
downictwo wiejskie” , nie osłabia oczywiście 
wartości wydawnictwa, lecz jedynie irytuje 
czytelnika swą napuszonością.
Najważniejszy jest cel, któremu książka ma 
służyć -  potrzebie uzyskania wysokich zbio­
rów i obniżenia kosztów społecznych produk­
cji, jak to powiedziano we wstępie. Głównym 
celem planowania terenów rolniczych jest ra­
cjonalne wykorzystanie areału użytków rolnych 
i ograniczenie strat do minimum. 
Zastosowanie odpowiednich środków techniki 
w toku produkcji rolniczej oraz ekonomiczne 
zasady organizacji są naczelnymi motywami 
przewijającymi się przez wszystkie rozdziały 
publikacji. A przyznać trzeba z uznaniem, że 
zakres poruszonych tutaj spraw jest niemały. 
Autorzy mieli nie lada kłopot, aby na szesna­
stu arkuszach drukarskich zamknąć problema­
tykę osadnictwa, urządzeń rolnych, kształtowa­
nia krajobrazu, ekonomiki i organizacji go­
spodarstwa wiejskiego, technologii produkcji 
rolniczej, techniki budowlaneji i architektury. 
Dla czytelnika interesujące byłoby porówna­
nie omawianej tu publikacji z poprzednimi 
pracami obu autorów — czy jest to nowe 
ujęcie tematu i jak się prezentuje na tle 
całokształtu piśmiennictwa z tego tak rozle­
głego obszaru wiedzy.
Odpowiedź brzmi pochlebnie: indywidualność 
Rzymkowskiego, a zwłaszcza jego poszuki­
wawcza pasja nie znoszą powtórzeń. Jego nie­
zaspokojone odkrywcze dążenia, sprzężone z 
dociekliwością współpartnera, uwieńczone zo­
stały pozytywnym wynikiem. Trzeba bowiem 
stwierdzić, że do tej pory nie mieliśmy szczę­
ścia do ujęć syntetycznych zabudowy wsi. Ó 
doiekowzroczności autorów świadczy m.in. fakt, 
iż z kilkuletnim wyprzedzeniem wysunęli gło­
szone w środowiskach architektonicznych po­
stulaty dotyczące koncentracji sieci urządzeń 
społecznych na obszarach żywicieIskich, nie­
dawno ustalone w decyzjach rządowych o two­
rzeniu gmin.
W tym tak bogatym pod względem treści pod­
ręczniku wyczuwa się pewien brak równowagi 
w rozłożeniu tematyki. I tak np. w dziale 
o budownictwie autorzy poświęcili aż 30% 
objętości sprawom środowiska zwierzęcego, 
natomiast zdawkowo potraktowali tak ważną 
dziedzinę, jaką jest mechanizacja procesu 
technologicznego we wszystkich typach bu­
dynków inwentarskich, a zwłaszcza w fermach 
o przemysłowych metodach produkcji. Pewne 
braki odczuwa się również w sprawach doty­
czących tektoniki budynków kształtowanych w 
warunkach uprzemysłowienia budownictwa.

1 A. Rzymkowski, M. Chowaniec, Ruralistyka (P lano­
w anie obszarów rolniczych i budownictwo w ie jsk ie ) , 
Arkady, Warszawa 1972 r. Obj. 20,8 ark. wyd., nakł. 
3170 egz. Cena zł 37.—.
2 Budynki d la  zw ierząt gospodarsk ich , PWRL 1963.
3 Planow anie o s ied li w ie jsk ich  w terenach górskich . 
BiA 1954.
4 Źródłem tego terminu jest niewątpliwie słowo ,,ru- 
ralista” — specjalista w zakresie planowania i zabu­
dowy wsi (red.).

Kronika SARP

WALNE ZEBRANIE ODDZIAŁU ŁÓDZKIEGO
(6.VI.74) przedyskutowało główne problemy ar­
chitektoniczne i urbanistyczne Łodzi i woje­
wództwa łódzkiego, dokonało wyboru nowych 
władz Oddziału i uchwaliło nowe wytyczne do 
dalszej jego działalności.
Wiele uwagi poświęcono Oddziałowi Architek­
tury utworzonemu przed rokiem przy Politech­
nice Łódzkiej, który cierpi na niedostatek sa­
modzielnych pracowników naukowych. Podkre­
ślono przy tym konieczność wprowadzenia 
zmian w systemie nauczania architektury w 
ogóle. Mówiono o stale występujących jeszcze 
niedomaganiach organizacyjnych utrudniają­
cych pracę projektanta i odbijających się uje­
mnie na jakości projektów. Krytykowano ogra­
niczone możliwości wykonawstwa i niedostatek 
materiałów budowlanych i wykończeniowych. 
Postulowano usprawnienie trybu organizowa­
nia i przeprowadzania konkursów sarpowskich. 
Zastanawiano się nad znalezieniem takich 
form i metod działalności SARP, które zapew­
niłyby jak największą jej efektywność. Podkre­
ślono w związku z tym, że działalność tę po­
winny prowadzić przede wszystkim koła SARP. 
Dyskutując sprawy architektury, domagano się, 
aby nowy Zarząd Oddziału zajął się sprawą 
Łowicza, i to zarówno jeśli chodzi o jego plan 
zagospodarowania przestrzennego, jak i pro­
jekty poszczególnych obiektów. Zwracano przy 
tym uwagę, że wiele błędnych decyzji doty­
czących inwestycji budowlanych spowodowa­
nych jest brakiem architektów w powiatach. 
Mówiono również o potrzebie szerszego pro­
pagowania pracy architektów i jej rezultatów. 
W związku z tym wyrażano się z uznaniem o 
zeszycie „Architektury” nr 5-6/1973, poświęco­
nym całkowicie Łodzi.
Wnioski wypływające z dyskusji były podstawą 
uchwalanych przez Walne Zebranie wytycznych 
do dalszej działalności Oddziału oraz do przy­
gotowania udziału w Walnym Zjeidzie Dele­
gatów SARP.
Nowo wybrane Prezydium Zarządu Oddziału
ukonstytuowało się następująco: prezes -  Jan 
Michalewicz (ponownie), wiceprezesi: Kazi­
mierz Basiak, Jerzy Kurmanowicz, sekretarz — 
Krzysztof Muszyński, skarbnik -  Marian Mag­
dziak, członkowie — Witold Marchwicki, Gab­
riel Mirecki, Włodzimierz Nowakowski, Andrzej 
Raszewski.
PREZES SARP HENRYK BUSZKO OTRZYMAŁ 
HONOROWE CZŁONKOSTWO AMERYKAN- 
SKEGO INSTYTUTU ARCHITEKTURY (Al A).
Uroczystość nadania członkostwa odbyła się 
w Waszyngtonie podczas Kongresu AIA. Ucze­
stniczyła w niej 6-osobowa delgacja Zarządu 
Głównego SARP, która w tym czasie przeby­
wała w Stanach Zjednoczonych (17 — 31. V. 
74) w celu omówienia programu współpracy 
pomiędzy Stowarzyszeniem Architektów Pol­
skich i Amerykańskim Instytutem Architektury. 
W tym roku członkostwo honorowe AIA otrzy­
mało 11 architektów z Europy, Ameryki Po­
łudniowej i Kanady.
XII SPOTKANIE DELEGACJI PREZYDIÓW STO­
WARZYSZEŃ ARCHITEKTÓW KRAJÓW SOCJA­
LISTYCZNYCH odbyło się w tym roku w Buka­
reszcie w dniach 3 — 10 czerwca. Tym razem 
organizatorzy spotkania (Związek Architektów 
Rumuńskich) nie przewidzieli udziału naczel­
nych redaktorów czasopism architektonicznych. 
Temat obrad: wymiana doświadczeń z działal­
ności stowarzyszeń, udoskonalenie form współ­
pracy między stowarzyszeniami architektów, 
przygotowania do udziału w XII Kongresie Mię­
dzynarodowej Unii Architektów, który odbędzie 
się w 1975 r. w Madrycie. W spotkaniu uczest­
niczyły delegacje prezydiów stowarzyszeń Buł­
garii, Czechosłowacji, Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej, Polski, Rumunii, Wę­
gier, Związku Radzieckiego. Delegację polską 
stanowili: prezes SARP Henryk Buszko, wice­
prezes Tadeusz Borucki, sekretarz generalny 
Adam Kotarba. Następne spotkanie odbędzie 
się w 1975 r. na Węgrzech.
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Wasze zadania w zakresie automaty­
zacji możemy w sposób niezawodny 
i ekonomicznie opłacalny rozwiązać 
stosując naszą aparaturę systemu 
URSAMAT K 4000, znajdującą zasto­
sowanie we wszystkich gałęziach go­
spodarki narodowej.
Do automatyzacji działania urządzeń 
wentylacyjnych, ogrzewczych i klima­
tyzacyjnych oferujemy cały program 
rozwiązań problemowych, wyróżniają­
cych się optymalnymi parametrami 
wydajności i małymi nakładami na 
dogląd i konserwację.
PROSIMY ZWRACAĆ SIĘ DO NAS 
O SZCZEGÓŁOWĄ DOKUMENTACJĘ!

AUTOMATYKA GRW 
dla urządzeń 
klimatyzacyjnych

VEB Gerdte- und Regler-Werke 
Teltow
Centralny zakład budowy urzą­
dzeń do pomiarów przemysło­
wych! sterowania i regulacji.

Biuro Techniczno-Handlowe phz 
„Elektrotechnik”
przy Ambasadzie NRD w Polsce 
Aleja I Armii Wojska Polskiego 2 
00-582 Warszawa

EXPORT-IMPORT
ELEKTROTECHNIK EXPORT-IMPORT 
USPOŁECZNIONE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU  
ZAGRANICZNEGO
NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ 
DDR -  102 BERLIN, ALEXANDERPLATZ 6 
HAUS DER ELEKTROINDUSTRIE
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Redagują zespoły korespondentów przy RU SZSP poli- 
"techniik i wyższych uczelni plastycznych, ęlziałające 
na wydziałach architektury i projektowania plastycz­
nego.

R e d a k to r  K o lu m n y
K o r e s p o n d e n c i :
•GDAŃSK WA 
GLIW ICE WA 
KRAKÓW ASP 
KRAKÓW W A 
ŁÓDŹ WA 
POZNAŃ PWSSP 
POZNAŃ WA 
SZCZECIN WA 
WARSZAWA WA 
W ROCŁAW  WA

— Janusz Korzeń

— Zbigniew Pszczulny
— Jan Kidowa
— Maria Tomal
— Anm a Franta
— Bożena Kostelecka
— Marian Jańczak
— Ja rosław Pud liński
— Piotr lassem
— Wiesław Stasiewicz
— Krzysztof Filii powieź

P r o p e k t  g r a f ic z n y  c zo łó w k i — Sławomir Lewczuk

A d r e s  Z e s p o łu  K o o r d y n a c y jn e g o :  RW SZSP, Wydział 
Architektury Politechniki Krakowskiej, 31-155 Kraków, 
ul. Warszawska 24.

KOLUMNA STUDENCKA NR 88

Dziennik wileński

MARTA ZAJACZYŃSKA 
WYDZ. BUDOWNICTWA 
I ARCHITEKTURY 
POLITECHNIKI ŚLĄSKIEJ

6 sierpnia
Jestem więc w Wilnie. Zmęczona podróżą 
i upałem.
Mieszkamy w jednym z dwóch nowych akade­
mików, będących zaczątkiem przyszłej dzielni­
cy akademickiej, Antakalnis, położonej n ie co  
za miastem, na wzgórzu, w lesie. Z okien mo­
jego pokoju widzę panoramę miasta. Szcze­
gólnie piękna jest nocą.
Jestem ciekawa tego miasta 
Jutro — zwiedzanie Wydziału Budowlanego 
i innych, wybudowanych już obiektów mia­
steczka akademickiego.

7 sierpnia
Wstajemy wcześnie, o 8 rano biegniemy do 
sąsiedniego akademika na śniadanie (na par­
terze znajduje się duża stołówka — bar), po 
śniadaniu zbieramy się pod akademikiem 
i w towarzystwie opiekunów polskich i litew­
skich zwiedzamy miasto i jego najciekawsze 
obiekty.
Dzisiaj byliśmy w Instytucie Budowlanym. Ma 
5 wydziałów: Architektury (1 kierunek), Bu­
downictwa Miejskiego (3 kierunki), Budow­
nictwa Ogólnego (2 kierunki), Mechaniki (3 
kierunki) i Ekonomiki.
Na studiach dziennych i wieczorowych kształ­
ci się po 2,5 tys. studentów, a na zaocznych — 
300 studentów. Wykłady dla 9 grup prowadzo­
ne są w języku litewskim, zaś dla 3 grup — 
w języku rosyjskim.
Kompleks obiektów akademickich położony 
jest w lesie. Gmach Instytutu jest nowoczes­
nym 7-kondygnacyjnym budynkiem o przecięt­
nej bryle. Gdy zbliżamy się — zaskakuje nas



jego doskonałe wykończenie i elegancja deta­
lu. Uderzająca jest świeżość w stosowaniu ka­
mienia, drewna, metalu. Wchodzimy do środ­
ka. Wnętrza bardzo dobre. Ciekawie rozwią­
zalne oświetlenie. Dowiaduję się, że było spe­
cjalnie projektowane i wykonane dla Instytu­
tu, tak samo jak świetne, nowoczesne meble. 
Na 'korzytarzach w gablotach prace studentów 
architektury. Oglądamy rysunki, grafiki, ole­
je. Chyba trochę słabsze od podobnych, se­
mestralnych prac polskich studentów. Prze­
chodzimy dalej, gdzie wystawione są projekty 
i maikiety. Tutaj porównanie wypada bardziej 
na korzyść studentów litewskich: uderza po­
mysłowość i brak sztampy. Intuicja architek­
toniczna, wyczucie materiału, które dominują 
w projektach studenckich, owocują później 
w budowanych obiektach na Litwie. Mamy 
możliwość przekonać się o tym podczas wy­
cieczki po nowych dzielnicach mieszkaniowych 
Wilna. Dla mnie — bomba!
Nowe dzielnice to Zirmunai, Włazdienaje, Ka­
rolinka, liczące po 45 tys. mieszkańców. 
Wszystkie o urozmaiconych sylwetach, budo­
wane z wielkiej płyty z fabryki domów, więc 
typowe. Aby jednak uniknąć jednostajności, 
projektanci zastosowali pewne elementy in­
dywidualnie, np. prefabrykowane osłony klatek

schodowych, wejścia, elementy małej architek­
tury kształtujące otoczenie budynków. W celu 
zróżnicowania ich brył zastosowano kompozy­
cje z bloków typowych z połączoną z nimi 
specjalnie do projektowaną sekcją. Również 
budynki usług podstawowych (szkoły, przed­
szkola, żłobki) oraz pawilony handlowe pro­
jektowane są dla każdej dzielnicy indywidual­
nie. Daje to bardzo dobre efekty.
Dbałość o ciekawy plastycznie kształt osiedla 
jest szczególnie ważna, gdy topografia tere­
nu jest mało zróżnicowana. Tak jest w przy­
padku osiedla Karolinka. Zastosowano tu 
jeszcze jeden chwyt — mianowicie zmianę wy­
sokości budynków, z tendencją ich wzrastania 
od otaczającego dzielnicę lasu w kierunku 
centrum.
Najbardziej podobała się nam dzielnica Wła- 
zdienaje — projektowana przez architekta M. 
Aleksenisa. Opracował on projekt wstępny ca­
łej dzielnicy, po czym dla uzyskania zróżnico- 
wainego jej wyrazu architektonicznego podzie­
lono ją na 4 części i powierzono je do dal­
szego opracowania czterem architektom. 
Dzielnica składająca się więc z 4 mikrorejo- 
nów uzyskuje w ten sposób interesujące wnę­
trza o niepowtarzalnym charakterze.
Na uwagę zasługujfe również szybkie tempo 
realizacji, utrzymujące powstającą architektu­
rę w jednolitym charakterze. Wszędzie czuje 
się dbałość o detal, o małą architekturę, 
o zieleń. Zwłaszcza szokujące są dla nas, 
przyzwyczajonych do nowo powstających mie­
szkaniowych pustyń kamiennych, kapitalne zie­
lone wnętrza rekreacyjne nowych osiedli wi­
leńskich.
Wszystkie trzy oglądane przez nas dzielnice 
zbudowano z prefabrykatów, natomiast czwar­
ta, najnowsza — Bałtupis, przeznaczona dla 
35 tys. mieszkańców, jest w całości wznoszono 
tradycyjnie — z cegły! Dlaczego? Zdaniem 
wileńskich architektów, uzyska się w ten spo­
sób lepszą kompozycję architektury z otacza­
jącym terenem, zielenią...

*
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8  s i e r p n i a

Oglądanie zakątków Starego Miasta w towa­
rzystwie uroczej Litwinki, mówiącej znakomi­
cie po polsku, było prawdziwą przyjemnością. 
Oczywiście zwiedziliśmy dom, w którym miesz­
kał Adam Mickiewicz, zwiedziliśmy Ostrą Bra­
mę, Basztę Gedymina, stary Uniwersytet Wi­
leński, kilkanaście zabytkowych kościołów, z 
których kościół św. Anny jest prawdziwym cac­
kiem gotyku, Bazylikę św. Piotra i Pawła, za­
chwycającą białym barokiem, zwiedziliśmy, 
zwiedziliśmy... Ale nie o tych zabytkach chcę 
opowiadać. Chiałabym przekazać atmosferę 
krętych uliczek Starego Miasta, zapach urok­
liwych zaułków, pokazać urodę podwórek za­
mkniętych podcieniami, odmalować nastrój 
panujący w tętniących życiem, małych stylo­
wych lokalikach, w sklepikach z wyrobami li­
tewskiego rzemiosła, biżuterią, materiałami. 
Gdy zapadnie wieczór i zapłoną stare, ozdob­
ne latarnie, jest tu pięknie.
Prawie codziennie odkrywam nowe urocze za­
kątki. W związku z uroczyście obchodzoną 
rocznicą powstania Wilna, Stare Miasto jest 
poddane gruntownej restauracji. Wnętrza ka­
mieniczek adaptuje się na potrzeby handlu, 
rzemiosła i gastronomii. Efekty tych prac są 
już widoczne. Ekskluzywne wnętrza ożywiają 
zabytkowy urbanistyczny organizm i podkre­
ślają jeszcze jego unikalny charakter. Nie 
zawsze są stylizowane. Można spotkać tu w 
starych kamieniczkach, pośród łamańców ścian 
i dachów, w kadrze ciemnych belkowań wnę­
trza krzyczące, nowoczesne, ostro kontrastu­
jące z otoczeniem. Działają świetnie. Zapewne 
dlatego, że oszczędnie projektowane, z żelaz­
ną konsekwencją chronione są przed ^upięk­
szaniem".

9 sierpnia

Z tego, co napisałam do tej pory, nietrudno 
wysnuć wniosek, że poziom architektury litew­
skiej jest rzeczywiście wysoki. Ale są i potknię­
cia. Zwiedzaliśmy Pałac Sportów i mieliśmy 
możność porównać go z naszą halą sportową 
w Katowicach. 1:0 dla nas! Szkoda tylko, że 
katowicka hala należy do ciągle nielicznych

obiektów, którymi możemy się pochwalić, to­
też chwalimy się nią, chwalimy... Wileński Pa­
łac Sportów jest drugim w ZSRR obiektem 
o tej samej konstrukcji. Identycznie skonstru­
owana hala stoi w Mińsku, różnią się one 
tylko zewnętrznym -  w tym przypadku można 
użyć tego określenia — wystrojem architekto­
nicznym. Fałsz, jaki pełniono ubierając kon­
strukcję w nową „sukienkę architektoniczną", 
daje z miejsca znać o sobie. Obiekt sprawia 
przykre wrażenie.
Wczoraj pojechaliśmy na wycieczkę do Kow­
na. Zwiedziliśmy tam kapitalne Muzeum Dia­

błów. Byliśmy też w Trokach sienkiewiczow­
skich, a po drodze zwiedziliśmy osadę Pirciu- 
pis — Pomnik Męczeństwa.

10 sierpnia
Dzisiaj wieczorem wyjeżdżamy do Leningradu. 
Wczoraj w nocy bawiliśmy się w najlepszym 
lokalu Wilna. Udało się nam dość uroczyście 
zakończyć rozdział pt. „Wilno" i pożegnać się 
z wileńskimi przyjaciółmi. Po wymianie cie­
płych słów, drobnych upominków, pamiątek, 
kolej na toasty za przyszłe spotkania...
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Jak mieszkają 
studenci belgijscy

MAREK PAWLAK 
WYDZIAŁ ARCHITEKTURY 
POLITECHNIKI KRAKOWSKIEJ 
ZDJĘCIA JANUSZ KORZEŃ

Stare Louvain i Louvain-la-Neuve, gdzie m. in. 
przebywałem jesienią ubiegłego roku na za­
proszenie Centrum Studiów Architektonicznych 
w Brukseli i Antwerpii, są od siebie oddalone 
o 30 km, co jak na stosunki belgijskie jest 
odległością dość dużą. Są jednak ważniejsze 
powody, które wpływają na odmienność obu 
tych ośrodków akademickich. Uniwersytet Ka­
tolicki w Lo'Uvain staje się coraz bardziej wy­
łączną domeną Flamandów, zaś Louvain-la- 
-Neuve jest ośrodkiem budowanym tylko dla 
studentów pochodzenia walońskiego, stano­
wiącym jeden wielki kombinat uczelniany, 
mieszczący w sobie wszystko: budynki uczel­
niane, mieszkania, zespoły usług, obiekty kul­
turalne i sportowe.

Z różnych przykładów rozwiązania mieszkań 
dla studentów i kadry nauczającej chciałbym 
przedstawić bliżej zespół ,,dywanówki” . Każde 
ze składających się na nią małych mieszka­
nek (dwa pokoiki) ma, prócz kominka, przyle­
gający doń ogródek z dywanikiem starannie 
przystrzyżonej trawki. Tworzy to specyficzną, 
uroczą dzielnicę studencką. Obok domków 
przeznaczonych dla małżeństw studenckich 
osobną grupę stanowią tu damki studentów 
IV i V roku, w których każdy z nich zajmuje 
2 pokoje, oraz studentów lat pierwszych. Na 
obrzeżu Zbudowano pracownie. Wszystko wy­
gląda całkiem schludnie. Konstrukcja dom­
ków — ramy drewniane, obite płytami pilśnio­
wymi.

W starym Louvain, będącym nie tylko siedzibą 
słynnego Uniwersytetu, ale i stolicą znakomi­
tego piwa ,,stella artois” , służą studentom za­
równo mury miejscowego beguinage’u *, jak 
i nowo zbudowane akademiki, przede wszyst­
kim zaś stare mieszczańskie kamienice.

Beguinage w Łotwa i n to na pierwszy rzut oka 
przeurocze średniowieczne miasteczko kamie­
niczek z czerwonej cegły, krytych czerwoną 
dachówką, z kamiennymi portalami, miastecz­
ko nad mrocznym wartkim kanałem, z bruko­
wanymi uliczkami, wiszącymi latarniami... Ka­
mieniczki zagospodarowywane są (beguinage 
poddano właśnie gruntownej, kompleksowej 
rewaloryzacji) od parteru po strychy, przy 
czym te ostatnie są najbardziej atrakcyjnymi 
pomieszczeniami. Gdyby tak u nas dać do 
zagospodarowania strychy choćby na jednej 
ulicy!
Warunki mieszkalne: pokój na głowę. I jak 
w Louvain-la-Neuve wszystko jest blisko sie­
bie: kluby studentów i pracowników, domy 
studenckie i' domy osystentów, teatr ekspery­
mentalny na strychu i galeria wystawowa. 
Bardzo tu fajnie, ale z kolei widok wszędzie 
takich samych nowiuteńkich różowo-czerwo- 
nych murów, czyściutkich blado-czerwonych 
dachówek — robi strasznie monotonne wraże­
nie. Wyizolowanie mimo wszystko z życia mia­
sta wpływa pobudzająco chyba tylko... na roz­
wój życia rodzinnego.

Oto stare opactwo św. Gertrudy. Mieszkają 
tu m. in. nasi koledzy z tutejszego Wydziału 
Architektury. Studenci odrestaurowali tu sporo 
własnymi rękami. Mieszkają w jednoosobo­
wych pokojach, często dwupoziomowych z an­
tresolą, na której mieści się część sypiałniana, 
na dole znajduje się dzienna i WC. Wszędzie 
mnóstwo szaf. Najciekawsze, że nigdzie nie 
znalazłem deski kreślarskiej w pokojach, 
oczywiście, studentów architektury. Widocznie 
wszystkie projekty wykonują w pracowniach 
wydziałowych.

Kolejny zespół mieszkań studenckich zwiedza­
nych w Louvain stanowią zbudowane na słu­
pach z surowego betonu, z nie zabudowanym 
parterem nowe domy akademickie. Ich rozpla­
nowanie ogranicza się do ciągu dwupokojo- 
wych mieszkań ze wspólnym zespołem sani­
tarnym i pomieszczeń wspólnego użytkowa­
nia, połączonych korytarze z nie wyprawio­
nych, szarych pustaków, co w zamierzeniu 
projektanta miało wywołać wrażenie szarej, 
deszczowej ulicy, z której ucieka się do cie­
płych, jasnych zaciszy mieszkań.

Najciekawsze były jednak kamienice, wykupio­
ne często w całości przez studentów, oczywi­
ście nie wszystkie na całej ulicy, ale jedna, 
dwie sąsiednie, i z wielką pomysłowością urzą­
dzone. Kamienice takie zagospodarowane są 
najdokładniej ze wszystkimi przy ległościami. 
W piwnicach mieści się wspólna pracownia, 
wyżej, po strychy, znajdują się pokoje miesz­
kalne, wspólna kuchnia, w komórkach przy 
wąziutkim podwóreczku — „klub” , umeblowany 
jak najbardziej „dracznie” . Na szczelnie obu­
dowanym dziedzińcu gromadzone są przeróż­
ne rupiecie, stoją klatki z królikami lub inną 
zwierzyną. Jedna taka kamienica to całe cen­
trum kulturalno-towarzyskie, dlatego też nie 
darmo na drzwiach od ulicy zamiast wizytówid 
wisi tabliczńa z napisem: ARCHICOT — dom 
i klub architektów. Ta ostatnia grupa miesz­
kań studenckich jest chyba najbliższa moim 
upodobaniom. Wprawdzie dąży się dziś do 
tworzenia kompleksowych ośrodków akade­
mickich, ale czy najbardziej sensowne jest 
kształtowanie takich olbrzymich, monotonnych 
dzielnic dla ludzi, którzy po opuszczeniu 
uczelni będą mieszkać nadal tak samo, w 
olbrzymich monotonnych osiedlach?

* Beguinage — zabudowania klasztorne charytatywne­
go półświeckiego stowarzyszenia beginek.
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72.011.27:624.916
Zbigniew Pawłowski -  The principies for core-construction towers. The author 
determines that a building over 50 or 60 m. high is considered a ” high building” , 
and gives the definition of core construction, optimal for buildings between 60 
and 200 m. high. In higher buildings, the slimness of the core does not provide 
for sufficient stiffness of the building, resulting in swaying noticeable for persons 
in the higher floors. Quoting several examples of tower buildings constructed 
abroad, the author presents the merits of various types of core construction, allow* 
ing for fcrmulation of frames with pin-joints, and for achieving new forms of 
elevqtions. The multi-core constructions provide the possibilities for creating in- 
teresting building forms.

725.23.011.27:624.916 (438.111)
„Mostostal" office tower in Warsaw. The design for 156 m. high office tower on 
triangular plan, with 42 storeys above ground and 2 storeys underground. The 
construction is a suspension type welded Steel frame. The load bearing construc­
tion is represented by the central core supplemented by posts in the three corners 
of the building. The four technical storeys have in-built supporting construction 
for the suspended floors. The solution allows for flexible division of floor space, 
both in the traditrional corridor arrangement, an in the open-space system. The 
external curtain walls have treble glazing, the outside one being of "Antisol” , 
providing for correct acoustic and thermal conditions. Fuli air conditioning is to 
be provided, as well as acoustic iinings. The vertical communication is by 
12 passanger lifts, 3 post lifts, and two enclosed escape staircases. The building 
is to be located in the central area, on the north-west corner of Marszałkowska 
and Świętokrzyska streets.

72.011.27:725.23.011.2 (438.111) 
Tadeusz Zieliński -  An advertisement of constructional ideas. The author explains 
the architectural concept of the "Mostostal" office tower, based on the plan 
derived from eąuilaterali triangle. AIso the Iow shopping pavilions, located along 
one of the axis of the triangle, are based on triangular module. The breaking 
away from the traditional rectangular form gives here the feeling of "incorpora- 
ted space” , while looking north and balances out the large open area of Defilad 
Square by the thee-dimensianal camposition of two elevations. The designers 
have well solved the difficult task of relating the external and internal arrange- 
ments in the building on triangular plan. The three parts of the tower are in fact 
connected cuboids, which facilitate the fulfilment of utility demands.

06.066:711:352(438)
The prizes awarded by the Minister of Land Economy and Environment Protecticn 
in 1974 for eminent creative achievements in town and country planning, environ- 
ment protection and technical development. The honorary prize was awarded for 
the elaboration of the Master Plan for Baghdad. The Ist grade prizes were award­
ed to three elaboration of much differentiated subject scopes: the outline scheme 
for programme and spatial solution of Warsaw Centre -  West; the project for 
Sulejów — Łódź water supply system; the concept and constructional solution for 
laser geodesic instruments. AIso listed are the elaborations awarded 2nd and 
3rd grade prizes.

728.31(430.111)
Group of atrium houses in Warsaw. The group consists of 12 single storey houses 
located in Sadyba district in Warsaw. The irregular shape of the site have gover- 
ned the division into the building lots and influenced the positioning of the buil­
dings obiiąuely to Orężna Street. The spaces created by the set-backs in the 
building linę were used for the front gardens. The flexible pattern allowed for 
various arrangements of the interiors, depending on the needs of the inhabitants. 
Originally the houses were to be built from prefabricated units rejected for in- 
dustrialized muitistorey housing construction. However,' because of the difficulties 
in obtaining the prefabricates, traditional construction system was actually used. 
The walls are of cellular concrete slabs faced with silicate bricks, the roofs are 
ventilated with perforated board ceilings. The finishing works were performed in- 
dividually by the inhabitants. The scheme was awarded 2nd grade prize by the 
Minister of Land Economy and Environment Protection. * i

WARUNKI PRENUMERATY
Cena prenumeraty krajowej: rocznie 240.— zł

półrocznie 120.— zł
kwartalnie 60.— zł

Instytucje państwowe, społeczne, zakłady pracy, szkoły itp. mogą zamawiać prenume­
ratę wyłącznie w miejscowych Oddziałach i Delegaturach „Ruch” w terminie do 
25 listopada na rok następny.
Prenumeratorzy indywidualni mogą opłacać prenumeratę w urzędach pocztowych
i u listonoszy lub dokonywać wpłat na konto PKO nr 1-6-100020 -  Centrala Kolportażu
Prasy i Wydawnictw „Ruch” , 00-839 Warszawa, ul. Towarowa 28 (w terminie do 10 dnia
miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty).
Prenumeratę ze zileceniem wysyłki za granicę, która jest o 40% droższa od prenume­
raty krajowej, przyjmuje Biuro Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych „Ruch” , 00-840 
Warszawa, ul. Wronia 23, konto PKO nr 1-6-100024.
Indeks 35214
Egzemplarze zdezaktualizowane można nabyć w Głównej Księgarni Technicznej, War­
szawa, ul. Świętokrzyska 14. Bieżące numery miesięcznika ARCHITEKTURA są do na­
bycia w Klubach MPiK „Ruch” na terenie całego kraju.
SUBSCRIPTIONS: $ 24. -  per annum. Adres: Export and Import Enterprise „Ruch” , 
00-840 Warszawa 1, Wronia 23. Post Box 194. Our bankers: Bank Handlowy S. A.,* 
Warszawa, Polaind.
ABONNEMENTS: $ 24. -  per annum. Adresse: Entreprise d ,Exportation et d ’lmporta- 
tion „Ruch” , 00-840 Warszawa 1, Wronia 23. Post Box 194. Notre compte: Bank 
Handlowy S. A., Warszawa, Pologne.
n O f llT M C K A : notfmtcaTbCH m oskho  b o  B cex  OT^ejieHMHx „CoiosneHaTM ” .

69.057.1:728.7(438)
The system for suburban recreational deve!opment. The objective of the system was 
the maximum protection of the natural environment, the land conditions, vegeta- 
tion, water conditions. The construction is raised about 2 m. over ground level, 
supported on load-bearing posts. Plumbing ducts adjoin the staircases. In this 
way, the earth works are reduced to minimum, and the spaces under the buil­
dings, covered from the rain, can be used as footpasses and children playspaces. 
Two to four units, each for two to four persons are grouped together around 
common staircase and sanitary facilities. Pedestrian access is also provided along 
raised platforms. The author proposes several constructional versions: reinforced 
concrete, Steel and plastics. Three groups of such houses have already been eon- 
structed near Nowe Tychy. 728.7:719:502.7(438)
Marcin Przyłubski -  Weekend house no. 59 m 4. In the author’s opinion the con­
structional system for holiday houses presented above has unąuestionable merits 
in respect of protection of natural enviromment in recreational areas, but it lacks 
the basie advantage of a summer house* -  the direct link between the interior 
and the outside space. Here, the only link is the public staircase, same as in 
a błock of flats. The author proposes introduction of corrections which would 
provide for both, the protection of natural environment and optimal conditions 
for reereation. 728.37(438.111)
A  Stroke of Łuck. Severe criticism -of the one — family house in Zacisze estate in 
Warsaw which was one of the main prizes to be won in sports pool. The house, 
of 85 są.m.floor space, is built from prefabricates rejected for muitistorey housing 
construction. Alongside with high standard of interior finishes, the house is very 
badly designed, particularly the kitchen. 711.4-163:711.523:711.433(438) (079)
Kazimierz Gregorkiewicz -  Bygdoszcz Centre. The results of the competition for 
the redevelopment and modernization of the town centre in Bydgoszcz, the 300 000 
inhabitants Voivodship Capital. The task given to the participants in the competi­
tion, was to create the concept for the redeve!opment of the centre, for the 
spatial arrangement of the accepted programme, as well as to determine the re- 
development method, the seąuence of implementation, and the solution of trans- 
portation pattern serwing the centre. The competition Jury recommendations have 
sitressed the merits of the prize-winning entry, on the basis of which the detail 
plan of the centre should be elaborated, allowing also for some of the appropriate 
Solutions contained in the other entries. Particular attention was given to the
treatment of the riverside areas and the Młyńska island. 747:727.1(480)S c h o o l fu m itu r e  fro m  F in la n d .  At the exhibition of modern artistic craftsmanship 
and industrial design from Finiand (Warsaw, May 1974) particularly interesting 
was the set of school fumiture. These were multifunctional pieces representing the 
results of many years of reserch. The basie elements of the set are: a triangular 
table with cut-off corners, and rectangular elements which, with suitable finishing, 
can be used as pupils desks, teachers tables, or shelfs and cabinets. The set also 
includes two types of chairs and centainers for school instruments. 624 9(048)
M a c ie j  G in to w t  -  T h e  s t r u c tu r a l e n g in e e r  to th e  a r c h it e c t s .  Review of the book 
by Władysław Borusiewicz "Building constructions for architects” . The book includes 
the principies of formulating construction patterns, explained in a elear, s im p łe  
and attractive manner. The critic points to a rather too restricted scope o f in- 
formation referring to futuristic constructional systems, because as a students 
textbook it should inspire the search for original construction Solutions. The book 
gives a comprehensive treatment of its subject, and there fore it should f in d  its w a y  
to the library of every architects. 725.4.011(048)
B a r b a r a  M ir s k a  -  A r c h it e c t u r a l  d e s in g  o f in d u s t r ia l  b u i ld in g s .  Review o f students' 
text book by Zdzisław Arct under the above title. The critic points to the current 
importance of the problems, to their thorough analysis and appropriate piesenta- 
tion by the author, particularly in respect o f the played by the architect in  
the team designing industrial establishments, and of the influence of industrial de- 
velopment on the contemporary town planning schemes, allowing for the decreasing 
of industry’s noxiousness. The book reprecents valuable materiał for the students 
and for all interested in this difficult and comp!ex field of architectural design.

728.3(048)D o n a t  P u tk o w sk i -  O n e  fa m il ly  h o u s e s  a b r o a d .  Review o f Czechoslovak publication
presenting one family houses from 12 capitalistic countries. There are 79 examples 
incorporating all types of one family houses, but mostly detached and terraced. 
Also shown are houses built by industrial systems, mainly in Great Britain and Fe- 
derai German Republic. The book, adressed to both, the architects and the generał 
public, is very well edited.
. , t 711.3:728.6(048)Ig n a c y  T ło c z e k  -  A  s c h o o l o r  te x tb o o k  o f r u r a l b u i ld in g .  ReView o f th e  b o o k  b y
A. Rzymkowski and M. Chowaniec "Ruralization (Planning of agricultural areas 
and rural building)” . The book embraces the problems of rural settlements, agri­
cultural facilities, landscape design, economy, organization and technólogy of 
agricultural production, building technics and architecture. The critic gives positive 
opinion on the concise approach and the far-reaching idea of the authors, and 
considers the book a suitable help in self-instruction for the graduates of agricul­
tural and technical high schools, working in design offices and research institutes, 
partioularly that the scope of the subjects contained in the book has been much 
reduced in the programme of studies.
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commencer 1’auteur determine le gabarit inferieur d'un batiment haut a 50-60 m, 
et propose des definition® de la construction a futs, optimale pour les batiments
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de 60-200 m, Dans iies batiments plus hauts la sve!tesse du fut n’assure pas suf- 
fisamment la rigidite spatiale du batiment, causant des inclinations superflues, 
perceptibles pour les personnes demeurant aux etages superieurs. Sur plusieurs 
exemples de batiments hauts, construits a 1’etranger, l’auteur ‘presente les qualites 
de diverses wariantes de la construction a fut, permettant la formation de 1’ossa- 
ture a 1’aide de noeuds de jointure, le 1'obtention de nouvelles formes plastiques 
de l’elevatian. Les constructions a plusieurs futs creent la possibilite d'une in- 
teressante composition du bloc du batiment. Les batiments a futs sont śleves de 
2 etopes. Pour coinmencer on execute le fut meme en technologie de glissement, 
ensuite on monte 1’ossature autour du fut.

725.23.011.27:624.916 (438.111) 
Immeuble-tour «MostostaI» a Varsovie. Projet d’un immeuble administratif sur plan 
triangulaire, haut de 156 m, 42 etages sur terre et 2 etages souterrains. La con­
struction est une ossature d'acier soudee, suspendue. La construction portable est 
formee par un fut central, soutenu par trois poteaux aux coins du batiment. Les 
4 etages techniques ont une construction d ’appui, qui soutient les plafonds accro- 
ches. Cette solution assure Pelasticite du partage des locaux pour divers travaux 
de bureau, aussi bien dans un traditionnel systeme de couloir, que dans la 
composition des interieurs de grandę espace. Les murs-rideaux exterieurs a trois 
vitrages avec une couche exterieure, assureront de convenab!es conditions 
acoustiques et thermiques. On prevoit une complete climatisation et 1’affaiblisse- 
ment acoustique a 1’aide de materiaux speciaux. La communication sera assuree 
par 12 ascenseurs pour hommes, 3 ascenseurs de poste, ainsi que 2 cages d’esca- 
lier pour cas d’avarie. Le batiment sera localise au centre de la viIle au coin 
nord-ouest des rues Marszałkowska et Świętokrzyska.

72.011.27:725.23.011.2 (438.111)
Tadeusz Zieliński — Reclame de l’ide de construction, L’auteur explique la con- 
ception architectonique de 1’immeuble-tour «Mostostal», basee sur un plan
derive du triangłe equilateral. De meme les pavillons de commerce et de ser- 
vice situes sur 1’aIIongement d’un des trois axes du triangłe, sont bases sur un 
reseau triangulaire. Le delaissement de la formę traditionnelle de bloc rectan- 
gulaire donnę ici le sentiment «d’engagement de l’espace» en regardant vers le 
nord, et equivaut 1’enorme et vide espace de la place des Defiles par la com­
position tridimensionnelle de deux elevations. Les projeteurs ont bien resolu la 
tache difficile d’adherence des systemes exterieurs et interieurs du batiment sur 
base triangulaire. Trois parties de 1’immeuble-tour sont des parallelepipedes unis, 
ce qui facil^e raccomplissement des besoins usageirs.

06.066:711:352(438)
Prix du Ministre de 1’Administration du Terrain et de la Protection du Milieu,
decernees en 1974 pour les remarquables obtentions creatrices dans la formation 
spatiale des villes et des villages, dans la protection du milieu ainsi que dans le 
developpement de la technique. Le prix d ’honneur fut atrribue pour l'invention 
creatrice du plan generał de Bagdad. Les prix de |er degre obtinrent 3 oeuvres 
a themes tres vanies: conteption du programme spatial de la Region Ouest du Cen­
tre de Varsovie; projet de la conduite d’eau Sulejów — Łódź, conception et solution 
constructive des instruments geodesiques a laser. Presentation des travaux distingues 
par les prix du II®™6 et III®me degre. *

728.31 (430.111)
Ensemble des maisons atriales a Varsovie. L'ensemble est compose de 12 maisons 
de rez-de-chaussee localisees au quartier Sadyba a Varsovie. La formę irreguliere 
du terrain imposa la division des parcelles de construction et la position oblique 
des batiments envers la rue Okrężna. Les redans dans la construction furent 
utilises comme jardinets. L’e!asticite de la composition rendit possible une forma­
tion vou!ue des interieurs, en dependance des besoins des habitants. Au commen- 
cement on prevoyait une construction faite de dechets des elements prefabriques 
employes dans la construction multifamiliale industrialisee. Copendant grace a la 
difficulte de Ieur acquisition, on revint au systeme traditionnel. Les murs sont en 
blocs de beton-gaz, pares de brique de silicate; les plafonds en plaques perforees; 
le toit est ventile. Les travaux de finissage furent executes individuellement par 
les habitants. L’ensemble obtint le ||^me prix du Ministre de irAdministration du 
Terrain et de la Protection du Milieu.

69.057.1:728.7 (438)
Systeme de construction suburbaine recreative. La conception du systeme fut dictee 
par le souci de la consen/ation des vałeurs du terrain, du peuplement des bois, de 
tout le tapis vegetal et des rapports des eaux. La construction dissequee fut 
elevee a 2 m au-dessus de la terre. Le terrain touchent seulement les poteaux 
de la construction portable et les verticales sanitaires et de communication. A part 
d'une considerable restriclion des travaux de terrassement, on obtint une surface 
couverte contrę la pluie, destinee a la communication et les jeux d'enfants. 2—4 
unites, prevues pour 2—4 personnes, composent un ensemble uni par une commune 
cage d’escalier et les amenagements sanitaires. Les acces pour pietons sont prevus 
aussi en formę d’estacades, L’auteur propose quelques versions de construction -  
en beton arme, en acier et en matieres plastiques. Dans la region de Nowe Tychy 
on realisa deja trois pareilles combinaisons de maisonnettes.

728.7:719:502.7(438)
Marcin Przyłubski — Maisonnette de week-end nr 59 log. 4. L'auteur est d’avis, que 
le systeme presente de construction des maisonnettes de vacances a des qualites 
incontestables du point de vue de protection du milieu des terrains de recrea-
tion, cependant 11 y manque le trait caracteristique d'une maisonnette d’ete, 
a savoir: une liaison maxima!e de 1’interieur avec la naturę. La seule Iiaison 
du logement d ’ete avec le terrain compose une publique cage d’escolier, comme 
dans une maison-bloc du centre de la ville. L’auteur propose 1'introduction des 
corrections, qui concilieraient la protection de la naturę avec le meilleur repos.

728.37(438.111)
Le sourire du destin. Severe critique d'une maisonnette unifamiliale de la cire
Zacisze a Varsovie, qui est un des lots superieurs du Totailisateur Sportif. La
maisonnette d'une superficie de 85 m2 est faite de dechets d'elements prefabri- 
ques, destines a la construction haute. Le finissage des interieurs de la maison
est a un standard eleve, cependant la maison est tres mai projetee au point de 
vue fonctionnel et esthetique.

711.4-163:711.523:711.433(438) (079) 
Kazimierz Gregorkiewicz -  Centre de Bydgoszcz. Resultats du concours pour la 
transformation et la modernisation du centre de Bydgoszcz, ville de 300 mille ha­

bitants et capitale du palatinat. Les participants au concours avaient poru but la 
creation d’une conception de transformation du centre, la formation spatiale du
programme adopte, la determination de la methode de transformation et de suc- 
ces.sivite des travaux de realisation, ainsi que la solution du systeme de communi­
cation, desservant le territoire du centre. Le Jury du Concours souligna les valeurs 
de I’oeuvre qui obtint ler prix et doit servir de base a leioboration d’un plan 
local dęta iii le, en utilisant certaines Solutions rationnelles, conclues dans les
autres travaux. Une toute particuliere attention fut attachee a l’exploitation des
terrains riverains et de I’ile Młyńska.

747:727.1(480)
Meubles finlandais pour ecoles. A l’exposition du metier artistique modernę et de 
l'art usager de Finlande (Varsovie, mai 1974), une attention partiouliere attirait
un assortiment, de meubles pour ecoles. Ces meubles multifonctionnels sont resul- 
tat de recherches de longues annees. Les elements fondamentaux de l'assortiment 
sont: une table triangulaire a faites coupes, ainsi que de elements rectangulaires, 
qui peuvent etre adaptes en tant que tables pour eleves, tables pour maitres ou 
bien petites armoireś-etageres. L'assortiment comiprend aussi deux geńres de chaises 
et des caisses pour accessoires d'eco!e.

624.9(048)
Maciej Gintowt — Le constructeur — aux architectes. Discussion sur le livre de W ła­
dysław Borusiewicz «Constructions de batiments pour architectes». Le livre con- 
tient les principes de formation de compositions constructives, presentes de maniere 
claire, limpide et attractive. Le critique retleve seulement une trop modeste faęon 
de traiter les constructions de batiments dans l’avenir, puisqu’en caractere de 
manuel academique, le livre devrait inspiirer des recherches de plus audacieuses 
Solutions constructives. Etant donnę que le theme y est traite largement et profon- 
dement, ce ilivre devrait se trouver dans la bibliotheque de chaque architecte.

725.4.011(048)
Barbara Mirska -  Projets architectoniques d^tablissements industriels. Compte-rendu 
d’un manuell academique de Zdzisław Arct, edite sous le titre ci-dessus. Le critiąue 
souligne l’actualite des problemes, la penetrabilite de Ieur analyse et la justesse 
des formulations de 1'auteur, la misę en relief du róle de 1'architecte dans un 
groupe de projeteurs des etablissements industriels, ainsi que 1’influence du deve- 
loppement de 1’industrie et la diminution de sa nuisibilite envers les conceptions 
urbanistes contemporaines. Ce Iiv<re presente une reelle valeur pour les etudiants 
te tous ceux qui s'interessent au domaine difficile et complique de planisme ar- 
chitectonique.

728.3(048)
Donat Putkowski — Maisons unifamiliales a 1’etranger. Critique d'un livire-albuin 
tcheque, presentant la construction unifamiliale dans 12 pays capitalistes. 79 exem- 
ples comprennent tous les types de construction unifamiliale avec domination des 
bctiments isoles et en rangees. On y insera aussi les descriptions des batiments 
construits par systeme industriel, principailement en Grandę Bretagne et dans la Re- 
publique Federale Allemande, Le IIivre est destine de meme pour les architectes 
que pour le grand public, et se distingue par une tres soigneuse redaction.

711.3:728.6(048)
Ignacy Tłoczek -  Ecole ou manuel de construction rurale. Compte-rendu du livre 
de A. Rzymkowski et M. Chowaniec «Ruralisme» (Planification des terrains agrico- 
les et construction rurale). Le livre touche aux problemes de colonisation, d'ame- 
nagements ruraux, de formation du paysage, d’economie et d ’organisation des 
fermes rurales, de technologie de /la production agricole, de technique de la 
construction, d ’architecture. Le critique apprecie positivement la conception 
synthetique et la prevoyance des auteurs, et constate, que ce livre peut servir 
de manuel autodidactique pour eleves d’ecoles agricoles et techniques travaillant 
dans des bureaux de projets et instituts, etant donnę lla reduction de ces themes 
dans les programmes d'etudes.

061.2:72(438)
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La colonne des etudiants Wykusz.

Co^ep^KaHHe

ApxnTeKTypa —  eJKeMecHHHbiM TKypHaji —  opraH CoK)3 a nojib- 
CKMX apXMT€KTOpOB --  C A P II

72.011.27:624.916
3 6 n r H e B  I la B J iO B C K p r  —  4 > o p M M p o B a H n e  K O H c r p y K u ;M M  b b i c o t h b i x  3 ,a ,a H M ii  
c H t e c T K M M  h a P O m .  B  H a n a j i e  c T a T b w  a B T o p  o n p e ^ e j iH e T  h m j k h h m  r a 6 a p i i T  
3 f la H M H  B b lC O T H O M  B  50—60 M C T p O B , a T a K J K e  06rb H C H H e T  r iO H H T M e  K O H C T p y K -  
LtliM  3 a a H M H  C 2 K e C T K M M  H ^ p O M , O IT T M M a jIb H O M  flJ IH  3 ^ a H M H  B  60—200 M C T p O B .  
B  6 o j i e e  b m c o k m x  3 a ,a H M H X  r w S K O C T b  2 K e c T O K o r o  H ^ p a  H e  r a p a H T w p y e T  ^ o -  
C T a T O H H O I l  n p O C T p a K C T B e H H O M  2 K e C T K O C T M  e p T O e H M H  H H B J IH e T C H  n p M H H H O H  
O T K JIO H 6 H M M , O C H 3 a e M b IX  n p e S b lB a iO IU M M H  H a  B b IC O K H X  3 T a x c a x .
A B T O P  n p M B O f lH T  P f l f l  0 6 p a 3 I ] ; 0 B  B b lC O T H b I X  3 fla H M M  3 a  p y 6 e 3 K O M  M r O B O p i lT  
o  p a 3 j iM H H b ix  B a p i i a H T a x  K O H C T p y K t t M M  c  H c e c T K M M  h a p o m , K O i o p b i e  n p e ^ o -  
C T a B J IH IO T  B 0 3 M 0 3 K H 0 C T b  C jb O p M H p O B a T b  K a p K a C b l  C  H ia p H I ip H b lM H  y 3 J ia M M ,  
n o j i y n a a  T a K M M  o 0 p a 3 O M  H O B b ie  b m A b i  c b a c a ^ O B .  K o H C T p y K i i ;H H  3 ^ a H H M  c  H e -  
C K O JIb K M M M  X C e C T K M M M  H ^ p a M H  C 0 3 ^ a e T  M H T e p e C H b ie  o S T b e M H O - I ip O C T p a H C T -  
B e H H b ie  C T p y K T y p b i  3 a c T p o i iK M .

725.23.011.27:624.916(438.111)
B b ic o T H o e  3 ^ a H H e  « M o c T O C T a j ib »  b  B a p m a B e .  A f lM U H M C T p a T M B H o e  3 ^ a H n e ,  
B b ic o T O i i  b  156 M e T p o B , p a c n o j i o j K e H H o e  no n j i a H y  b  (£>opM e T p e y r o j i b H H K a ,  
S y ^ e T  M M e T b  42 H a f l3 C M H b ix  m  p a  n o ^ B a j i b H b i x  S T a a c a .  K O H C T p y K i^ H H  —  s t o  
C B a p H O M  C T a j ib H O i i  K a p x a c  m n p e H r e j i b H o r o  T M n a .  H e c y m y i o  K O H C T p y K L t m o  
c o 3 A a e T  n e n T p a j i b H b i M  c t b o j i , n o ^ A e p ^ K H B a e M b iM  T p e M H  K O jiO H H a M M  no yr~ 
j ia M  3 ^ a H h h . H e T b i p e  T e x H n i i e c K H X  O T a s c a  o n n p a iO T C H  H a  B C T p o e H H y io  o n o p -  
H y i o  K O H C T p y K u ; i i i o ,  K O T o p a a  n o ^ A e p a c w B a e T  n o ^ B e c H o e  n e p e K p b i T n e .  T a x o e  
p e m e H u e  o S e c n e a n B a e T  o j ia c T M H H O C T b  p a c n p e ^ e j i e n n H  n o M e n t e H w n  a j i h  p a 3 -  
J IM H H b IX  K O H T O P , p a B H O  C O r j ia C H O  T p a / U P m n O H H O H  K O p H A O p H O H  C H C T e M e , K a K
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m nnarnipoBK e 6 e 3  n o c  to hh h b ix  BHyTpeHHiix n ep eropo^O K . Orpa^KA aiom ne  
CTeHbi~3Kpanbi c  tpom hłim  ocTeKjieHpieM u BHeniHMM cjioeM aHTneojib r a -  
panTiipyiOT cooTBeTCTByioipHe aK ycTH necK ne n TeM nepaTypiibie ycjiO Bna. 
ripe^ycM aTpiiBaeTCH n o jin o e KO H A npnoim poB^m ie B 0 3 3 y x a  11 u iy m e n n e  3B y -  
k o b  n p n  nOMOii^ii cnepnajibH biK MaTepnajiOB. BnyTpenH ioio KOMMymiKaipiro 
Me^K^y 3TaxcaM n oOeeneHHBaiOT 12 nacca3KPipcKHx jihc|ptob, 3 — noHTOBbix, 
a TaKxce 2 aB ap uniibie jiecTHHHiibie k jic t k h . S p am ie  6y 3eT  no cT p oen o  b  
peiiTpe ropow a, Ha ceB epo-aana/piO M  y rjiy  M apmajiKOBCKon n CBeHTOKmn- 
ckopi y jinij.

72.011.27:725.23.011.2(438.111)
T a ,ąey m  SejniHCKw — PeKJiaM a KOHCTpyKTopcKoro MŁimjieiiHH. B  cB oeii cT a-  
Tbe aBTop 06 'bHCHHeT KonpemiiHio apxnTeK TypH oro npoeKTiipoBaHiiH b m c o t-  
n o ro  3flaHHH. «MocTOCTajib», K o ro p an  omipaeTCH n a  npoeK piiio paBHOCTO- 
poHHero TpeyrojibH iiKa. T ohho TaK2Ke ToproBbie naB iuibonbi u  o ó c jiy n a iB a -  
lo m n e n a c e jie n n e  npe^npriHTHH pacnojioHceHbi n a  npo,ąoji3KeHiin 0311011 h 3 
T pex o cen  TpeyrojibHHKa n omipaiOTCH Ha ceTKy TpeyrojibHHKa. B  flaHHOM 
npoeKTe ocoG eim o HHTepeeeH y x o 3  ot Tpa^MpnoHnofi o 6rbeM iio-npocTpaHCT- 
B em io n  CTpyKTypbi hó npnMoyrojibHOM np oeK p m i, KOTopan 3aMeHeiia T p ex-  
yrojibHow npoeKpM en. T an n w  06pa3OM  co33aeTCH BneHaTjieHne B a n o jin e n -  
u o ro  npocT pancT B a n p n  B3rjiH ^e n a  3flaHwe b  ceBepHOM HanpaBjieHHii, hto 
b KaKOM-To Mepe ypaBHOBemnBaeT rp o M a^n o e, n y cT o e npocTpaHCTBO m io -  
H^a^H .Hec^HJiafl. R u a  6 o jib m n x T pexyrojib H bix 4 > a ca ^ a  cocTaBjiaiOT n o  a p x n -  
TeKTypHyio kom ho3hu;mio, HMeiomyio Tpn pa3M epa. npoeKTnpoBiHHKn x o p o -  
rno p em iijm  Tpy^Hyio 3 a 3 a n y  — npnjieraHHH BHeniHnx n  BHyTpeHHMX k o h -  
CTpyicnMH b  3 ^ 3 hmm, nocTpoeHHOM n a  TpexyrojibHOM npoeKijHH. CoÓCTBeHHO 
ro B o p a  s c e  Tpn n a c m  BbicoTHOro 33aHHH hbjihiotch  c o e 3 HHeHHbiMH npHMO- 
yrojibHbiMM napajuiejiem m M AaM ii, 6 jia r 0 3 a p n  neMy, mohcho nojiaraT b, hto 

• 3,n;aHiie 6y ^eT  sn o jm e  npnro^HbiM  3 jih e ro  ncnojib30BaHMH hhhchbim o 6p a -  
30M.

06.066:711:352(438)
IlpeMMH MHHiiCTpa TeppH TopiiajibH oro xo3H iicTBa m oxpaH bi cpe.a.bi n p u cy jK - 
.ąeHHbie b  1974 r .  3a Bbi^aioinnecH  TBopnecK ne 30CTii5KeHHH b  o6jiacT n  n p o -  
eK TripoBaim oro cpopMnpoBaHHH ropo^O B n  AepeBeHb, oxpaH bi cp e^b i a TaK- 
xce b  o6jiacTM pa3BMTMH TexHMKH. IIOHeTHan npeMHH n p n cy n cseH a 3a  t b o p - 
necKMH BK jia# b  paapaóOTKy o ó m e ro  njiaH a 3acTpoiiKH B a r ^ a f la . npeM n/i 
I  CTenenn npM cyagjeH bi 3a  Tpn oneHb pa3jinnH bie n o  cB oen  TeMaTHKe p a 6 o -  
Tbi: 1 — TeppnTOpnajibHbiH njiaH 3an a3H o ro  p a n o n a  peHTpa B ap m aB b i, 2 — 
npoeKT BOAOnpoBo^a CyjieioB — JI0 33B, 3 — n ^ e a  h  pem eHwe KOHCTpyKijMH 
jia3epHbiK reo,a;e3HHecKMx MHCTpyMeHTOB. noM M enoBaubi TaKace Tpyflbi, k o - 
TopbiM npiicyjKAeHbi npeMHH I I  h I I I  CTeneHH.

728.31(430.111)
K oM iuienc ^ omob c aTpnyMaMM b  B a p m a B e . KoMnjieKC H3 12 o,aH03Ta5KHbix 
a;OMOB naxoflHTCH b  B a p m a B e  b  pa^OHe C a^b i6a . Pa3M epbi CTpoHTejibiibix 
ynacTKOB ot 158,0 flO 380,0 m2. JKHjian n ao b aa^Ł  ot 80,5 126,0 m2; n a o in a a b
aTpnyMOB OT 48,0 flO 130,0 M2, cpeflHHH CTOHMOCTb CTpOHTeJIbHbIX paSOT 1 M2 
okojio 5.000 3 j i . H e p ery jiap H aa  cpopMa mccthocth HaBH3ajia p a cn p e ^ e jie iin e  
CTpoHTejibHbix ynacTKOB h ycTaHOBKy 3,iiaHHH nancKOCb no OTuom ennio  
k OpeH^KHOH y jin p e . H a y c T y n a x  pa36HTbi najHicaflHHKH. SjiacTHHHOcTb 
njiaH a co3,ąaeT B03MO»CHOCTb cpopMHpoBanHH HHTepbepOB co rjiacH o  BKycaM  
H nOTpe6HOCTHM 3KHJIbU,OB.
nepBOHanajibHO npoeKTHpoBano nocTpoeHHe aomob h 3 ot6 po co b  c6opH bix  
ojieMeHTOB, npHMeHHeMbix b npoMbmiJieiiHOM CTpOHTejibCTBe MHoroKBapTiip- 
Hbix 3,aaHHH. B c e  xce, BBHfly 3aTpy^HeHHH cBH3anHbix c  nojiyneHHeM MaTe- 
p n ajia  SToro pofla, pemeHO c tpo h tb  n o  Tpa^MpHOHnon cncTeM e. CTeubi H3- 
roTOBjieHbi H3 ra3o6eTOHHbix Sjio k o b , o6jipmOBaHHbix CHjiHKaTHbiM K n pnn - 
neM; nepeKpbiTHe M3 MHoronycTOTHbix njiHT; coBMem;eHHaH Kpbim a b c h t h - 
jinpoB aH a; OTonnem ie nojiOBoe.
OT^ejIOHHbie p a 60TbI BbinOJIHHJlHCb 2KHJIbpaMH. KOJIJieKTHBy npoeKTHpOB- 
hi,h k o b  np H cyxc^eH a npeMHH I I  CTeneHH MiiHHCTpa TeppH TopnajibH oro x o -  
SHHCTBa h O xpaH bi C pe^bi.

69.057.1:728.7(438)
CucTeMa upiiropo^H O ił peKpeaKi^MOHHOii 3acT poiiK n. Ochoboh  npoeK Ta 6 buia  
3a6oT a coxpanH Tb HeTpoHyTbiMH flOCTOHHCTBa MecTHOCTH: najiHHHe jie ca , 3 e -  
jieHbie nacazK^eHHH h cym ecT B yiom H e npnpofliibie b o a ł i. CBoOo^Han 3a -  
CTpoMKa npnnoflHHTaH Ha KaKHx-HHOyflb MeTpa n a ^  aeMJien, c  nO B epx- 
HOCTbK) KOTOPOH COnpPlKaCaiOTCH TOJIbKO KOJIOHHbl HCCymeil KOHCTpyKpmr 
a TaKsce h bchkoto  po,aa HHbie ctohkh , ciiocoScT ByeT flocTiinceHMio otoh 
p e a n .
.Hjih 3Toro orpaHHHHBa 3eMjiHHbie paSoTbi, a  T axxce  yMeribinaeTCH k o jih - 
necTBO cljyH^aMeHTOB. B c e  sth  MeponpnHTHH cnocoGcTByiOT coxpaHeHHio  
ApeBecHbix K opiien h cyn^ecTByioH^eH bo ^ hoh cncTeMbi. ^.oOaBOHHbiM njiio- 
com TaKoro njiaiiHpoBaHHH h bjihctch  nojiyneHHe 3aHj;HUj,eHHOH ot .ao^K^H 
luiom aflH, npefliia3HaneHHOH r jih . BHyTpeHHen k o mMy h h k aip ih , ahh ,aieTCKHX 
n rp , a TaKxce ^ jih ctohhkh  Bejiocnne^O B h aeTCKHx k o jih co k .
K ajK ^an  ceK p n a  3acTpoHKH npe«H a3H aH aeTcn ^ jih  2—4 nejiOBCK h cKjiaAbi- 
B aeT C H  c  3 K H Jio ro  nOM eiH,eHH H c n a j ib H H  h i i o ,a c o 6 H o r o  n o M e ip e H H H  ( n e p e ,a -  

hhh  c o  H iK a<p oM , y M b iB a jib H H K , s j ie K T p H H e c K a n  n ji H T a ) . ,n;Be —  T p n  —  n e T b i-  

p e  c e K p H H , C B H 3 a H H b ie  K O p il^O p O M , COCTaBJIHIOT 3KHJIHUJ,HbIM K O M n jieK C  c  06-  

iu,HM c a n y s j iO M  ii  nO M eiu.eH H eM  H a  T y p n c T H n e c K o e  C H a p H JK e H n e . 

116016x0311^6  3 o p o 3 K K H  n o c T p o e H b i  b  B H fle  a c T a K a ^ ,  hto- T O xce  r a p a H T H p y e r  
C O XpaH H O C Tb npH p O flH O H  c p e ^ b l .

A b t o p  n p e^jia raeT  HecKojibKo BapnaHTOB KOHCTpyKijMM — xce jie3e 6eTOHHyio, 
CTajibHyio a TaK^Ke H3 CHHTeTHHecKHX M aTepnajioB. y x c e  nocT p oen o Tpn 
KOMnjieKCa TaKHX 30MHKOB B OKpeCTH OCTH HOBbIX TbIX.

728.7:719:502.7(438)
MappHH Ilm ifjiyocK H  — ^aHHbiii aomhk  Na 59 k b . 4. A b t o p  CHHTaeT, hto b m -  
m e npeflCTaBJieHHbiH npoeKT CTpoHTejibcTBa 3 anH bix aom hkob 6e3ycjiOBHO  
OTJIHHaeTCH CBOHMH AOCTOHHCTBaMH C TOHKH 3 p eH H H  OXp3 HbI npHpO^HOH 
cp e^b i b  peKpeaijHOHHOH m ccthocth . H o b  TOJKe BpeMH HMeeT oneHb 3H a- 
HHTejibiibiH HeAÓcTaTOK. C orjiacH o npoeK Ty OTcyTCTByeT CBH3P Menc^y h h - 
TepnepoM ^aH H oro 30 m h k b  h OKpyHcameft e ro  npHpo^OH. E^HHCTBeHHbiM
CBH3bIBaiOLL]|HM 3JieM6HT0M HBJIHeTCH n y 6 jIHHHaH JIGCTHHHH3H KJieTKB — TOH- 
ho T3K3Ke, KaK b  K o p n y c a x  ropo3CKHX ao m o b . A b t o p  n p e^jiaraeT  n p o ^ y -  
MaTb pH3  KoppeKTyp, KOTOpbie cjie^O Bajio 6bi bbcc th  b  npoeKTbi ^ jih toto,

HToSbi co rjiaco B aT b  oxpaHy npnpoflHOH cp e^b i c onTHMajibHbiMH ycjiOBHHMH
OT3 b i x a .

728.37(438.111)
yjibiGKa cyflbSbi. B  CTaTbe no^BopraeTCH cepbe3HOH k p h t h k c  OflHOKBapTiip- 
HblH 3 OMHK B 3aTHIHbe, O3 HOM H3 HCHJIbIX paHOHOB BapiH aBbI. .HOM 3TOT 
HBJIHeTCH 0 3 HHM II3 TJiaBHbIX H3 BblHrpblHieH JIOTepHH, KOTOpaH OpraHH30- 
B an a  CnopTHBHbiM ToTa;iH3aTopOM. .Ho m , s^HJiaH njioni;a3 b KOToporo p aB - 
HHeTCH 85 M2, BbHIOJIHeil H3 OTXOAOB C60pHbIX CTpOHTejIbHbIX SJieMeHTOB 
yn o T p e6 jineMbix n p n  CTpOHTejibCTBe MHOroKBapTHpHbix 33aHHH. n p n  Bbi- 
cokom y poB iie OT3ejionHbix paSoT HHTepbepa 30M n jio x o  3anpoeKTHpoBaH —  
ocoGeHHO KyxiiH . M aBTop CTaTbn CHHTaeT Heo6 x o 3 HMbiM npeflynpeAHTb 
3 iipeK pnio JIOTepim 6 biTb p.npeflb noocToposKHee h  He noK ynaTb rOTOBbix 
30 MOB 6 e3  npe^BapHTejibHOij tohhoh  npoBepKH h x  npuro^HOCTH ajih  skii-
JlbH.

728.37(438.111)
K a 3 HMeHt rpeK O pK eBH H  — Bbl^rO CKM ił I^eH T p. ABTOP HPHB0 3HT pe3yjIbTaTbI 
KOHKypca, p a cn u ca n H o ro  Ha npoeKTbi nepecTpoiiKH pi M03epiiH3ai^HH n,eHTpa 
B b i^ ro m n , cTOjiHpbi BoeBO^cTBa, rop ow a, KOTOpbiii HacHHTbiBaeT 300 tbichh  
HcpiTejieii. MHoroHHCjieHHbi h pa3HOo6pa3Hbi 6buiPi s a s a n n  ynacTHPiKOB KOH­
K y p ca ; cjie^O Bajio oe^yM aTb o eip y io  KOimenpHK) nepecTponK H  meHTpa, n p o -  
cTpancTBeHHoe Biie^peH iie npHHHTOii nporpaMMbi, Bbi6op MeTOfla n e p e cT p o p ł-  
k h  h ycTaHOBJieupie nocjieaoBaTejibiiocTH  pa6oT , a TaKHce co 33aT b  n n an  
ciicTeMbi ropoflCKoro TpaHcnopTa, oOcjiyHCHBaioiJnero n;eHTp. ^Kiopn KOHKyp­
ca  n p ncy^H jio  neTbipe npeMHH: T, II , l i i  h IV  CTeneHH h  Tpn otjihhhh , n o ^ -  
nepKHyjio AOCTOHHCTBa Harpa3K3£HHbix p a6oT , yK a3biB an n p n  stom  ocoSeH - 
hocth M ecraocTH , Ha KOTopoii pacnojioHceH peHTp rop ow a. 3 Kk>p h  em e  p a 3 
OTMeTHJlO H eo6x 0 3 HMOCTb THi;aTeJIbHO yBH3bIBaTb npoeKTbi 3aCTpOHKM H p e -  
jibe(J>OM MecTHOCTH. Oco6eHHO 2Kiopn no^H epK H yjio b  BbiB0 3 a x  npeHM yipe- 
CTBa npoeK Ta H arpaxc3eH H oro I npeM iien, y T B e p ^ ^ a n , hto 3Ta padOTa ^ o jijk - 
Ha CTaTb ochoboh  no^roTOBKii, n o 3p o 6H o ro  njiaH a p a 60T. KoHenHO b  Tene- 
HHPI Bbl.nOJIHHIIHH p a 60T CJieflyeT npHHHMaTb BO BHHMaHHe nOJIOHCHTejIbHbie 
yKa3anpiH OTHOCHTejibHO neKOTopbix nacTefł nporpaMMbi, 3aKjnoHaioiii;HXCH 
b  3 p y r n x  n p oeK T ax.
M H oro BHHMaHHH oSpaiiieHO Ha ncnojib30BaH H e npnpeHHbix TeppnTopHH 
H M jIb lH C K O rO  O C TpO B a.

747:727.1(480)
^>MHCKaa HiKOJibHaH MeSejib. H a BbiCTaBKe coBpeM eHHoro c|DHHCKoro x y flo -  
3KecTBeHHoro peM ecjia h  npH Kjia^H oro HCKyccTBa (B a p m a B a , Man, 1974) 6 o j ib -  
m o e BHHMaHHe npHBJieKaji KOMnjieKT HiKOJibHOM MeGejin. B  c b h 3 h  c p e c jio p -  
m o h  HanajibHOH h ik o jim  b  <3E>p ih jih h 3 h h ,  npoBefleHHoń b  1971—75 r r .  o co 6eH - 
pioe BHHMaHHe y^ejieHO TaKJKe B o n p ocy  niKOJibHOH Medejin. B  p e3y jib T are  
MHOroHHCJieHHbix noHCKOB co33aHO c$>yHKLi;HOHajibHyio M e6ejib, «V-3jieMeHT». 
A b t o p o m  npoeK Ta HB.nneTCH npoeKTiipoBmHi];a c|3opMbi «I^m  T c k h h  T e x T a a r , 
C ap p a CannHHen. OcHOBHbiMH 3JieMeHTaMH rapHHTypa h b jih io t c h : c t o ji b  
^DopMe TpexyrojibHHKa co  cpe3aHHbiMH BepniHHaMH yrjiOB h  np nM oyrojib- 
Hbie 3JieMeHTbI, KOTOpbie M02KH0 npHMeHHTb, B 3aBHCPIMOCTH OT nOTpe6HO- 
CTeii, KaK c t o jib i a jih  yneHiiKOB, yHHTejibCKne c t o jib i jih 6 o H iK a4 )-cT e jiJia jK . 
C to jih i m ohcho  paccTaBjiHTb KaK yroflHO, c o 3 3 a B a a  KOMnjieKTbi HysKHbie 3 jih  
piH3PiBH3yajibHOH jih 6 o rpynnoBOH p a 60Tbi yneupiKOB h jih  p aS o n n e  yrojiK ii. 
B  cocTaB rapiiH Typa b x o 3 h t  TaKSce CTyjibH 3 B y x  b h ^ o b  h  h l p h k h  fljin 
HIKOJIbHbIX npil6opOB.

624.9(048)
Mai^eii Tpihtobt — KoHCTpyKTOp 3 jih apxHT6KTopoB. O ScysK ^an KHnry B jia -
3 PicjiaB a B o p y c e B ii n a  «C T poprrejibH bie K aH C TpyK pnH  3 jih  ap xH T e K T o p o B » , p e ~  
n e H 3 eiiT ro B o p iiT  o  t o m , h t o  K H n ra  co ^ e p n cH T  n p H H p n n b i <ł)opMPipoBaHHH  
K0 HCTpyKTHBHbIX CXeM, H3 JI0 3 ^eHHbie HCKO, 3 0 X 0 3 HHB0  H OHCHb HHTepeCHO. 
O h  y n p e n a e T  a B T o p a  k h h t h  t o jib k o  3 a  c jih h ik o m  K p aT K o e npeftC T aBjieH H e  
6 y 3 y ip p ix  CTpOHTejIbHbIX KOHCTpyKI^HH, KOTOpbIM y a e jiH e T  CJIHHIKOM M ajio  
M ecT a. A B e ^ b , K n u r a , a y ^ y n i i  B y 3 0 BCKHM y n e 6 HHKOM, a o j i s r a a  cTH M M yjm - 
pO BaTb yHam,HXCH K nOMCKBM CMeJIbIX KOHCTpyKU;HOHHbIX peineH M ń. 
r j i y 6 o K o e  h  B ce cT o p o H H e e  H3 Ji02KeHHe M a T e p n a jia  ^ e j ia e T  K H n ry  H eo 6 x o 3 H- 
MOp noan p p ieH  b  6 n 6 JiHOTeKe K a s c ^ o r o  ap x H T e K T o p a .

725.4.011(048)
BapGapa M upcK a — ApxnTeKTypHoe npoeKTPipoBaHHe npoM bmnieHHbix npeff- 
npnH TH ii. CTaTbH HBjiaeTCH peu;eH 3 PieH H a yneSH H K  3 jih  B y 3 0 B 3 3 H CJiaBa 
A ppTa n o 3  Ta ki im 7Ke 3arjiaBPieM. A b t o p  peii;eH3MH no^HepKHBaeT aK Tyajib- 
hoctb 3aTponyTbix npodjieM, TipaTejibHOCTb aHajiPi3a pi mctkocth  (J)opMyjiH- 
P obok  aBTopa. YKa3biBaeT TaKxce Ha 3HaHHTejibH0CTb po jih  apxHTeKTopa 
B KOJIJieKTMBe npOeKTHpOBIHHKOB npOMblHIJieHHOrO npeAnpHHTHH.
YnoMHHaa o bjih h h h h  pa3BHTHH npoMbiHijieHHOCTH Ha coBpeMeHHbie rp aflo -  
CTpoiiTejibHbie KOHpenHHH, aBTop pepeH3HH OTMenaeT yMeHbineHHe e ro  
Bp e^H oro bjih h h h h  Ha OKpysceHPie.

728.3(048)
.HcmaT IlyTKOBCKii —  O^HOKBapTHpHbie ^ o M a  3a  py6e2KOM. P eu ;eH 3 HH Ha 
HeiHCKHM a jIb 60M, B KOTOpOM npe^C TaB JieH O  CTpOHTeJIbCTBO 03HOKBapTHpHbIX  
30 MOB b 12 K aniiTajiH CTH H ecK H x C T p aH ax. 79 o 6p a 3n;oB oxB aT b m aiO T  B c e  T n nbi  
oflH O K BapTH pH oro CTpoH TejibcTBa npeH M yiu;ecT BeH H o OT^ejibHO CTO nm ne 3 0 -  
Ma H pH 30 B bie 30 Ma JIHHeHHOH 3 aCTpOHKH. n O K a 3 aHbI TaKHCe 3 3 aHHH, c o - 
o p y n ce H b ie  npoM bm nieH H O H  cncTeM OH^ rjiaBH biM  o 6 p a 3 0 M b B e jiH K o 6pH T a-  
hhh  h <3? P r .  K H n r a  n p e 3 H a 3 H an eH a paBHO 3 JiH ap xH T eK T o p o B , K aK  h  3 jih  
HiPipoKOH M a ccb i H H T aT ejie^. OTjiHHaeTCH o n eH b  CTapaTejibHbiM  r p a ^ H n e -  
CKHM OctJOpMJieHHeM.

711.3:728.6(048)
MrHapbi TjioneK  —  UlKOjia hjih  yneSHiiK cejibCKoro CTpoHTejibcTBa. P ep eH -
3 hh H a K H n ry  A. ^K hmobckoto  h  M. X O B aH bu ;a «C ejib C K O xo 3 HHCTBeHHoe 
n jiaH n p o B aH H e h CTpoHTejibCTBO» ( « R u r a l is t y k a  P l a n o w a n i e  o b sz a ró w  r o l ­
n i c z y c h  i b u d o w n ic t w o  w ie j s k i e » ) .  B  K H n re  3 aT poH yTbi B o n p o c b i  n o c e j ie -  
h h h , n o jie B b ix  ycTaHOBOK, ąjopM npoBaH H H  n ew 3 a x e M , skoh o m h k h  h o p r a -  
HH3 au;HH C ejibC K oro X 0 3 HHCTBa, TeXHOJIOrHH CejIbCK0 X 0 3 HHCTBeHH0 r 0  n p o -  
H3 B 0 3 CTBa, TGXHHKH CTpOHTeJIbCTBa H apX H T eK T ypbI. P e i ;e H 3 eHT nOJIOHCH- 
TejIbHO O peHH BaeT CHHTeTHHeCKHH n 0 3 X 03  H 3 ajIbHOBH3 HOCTb aBTOpCKHX 
KOHpenpHH h y T B e p x ^ 3 aeT , hto B b irn e yn o M H H yT aa K H n ra  MO^KeT 6 biTb c a -  
MoyHHTejieM 3 jih aóHTypneHTOB cejibCKOxo3HHCTBeHHbix n  TexHHHecKnx 
y n e 6 H bix 3 a B e 3 eHHM, a T a K x e  3 jih c j i y 3K aii(H x b  n p o e K T o p c K n x  6 io p o  n h h -

ill



CTWTyToa, T6M 6e>jiee, hto ^ a tm a a  TeMaTiiKa b  H acT oam ee BpeM a coK paipeH a  
b  y ae6H b ix  nporpaMMax,

061.2:72(438)
XpOHMKa C A P II.

061.2:72(438)
BwKyin — cTy^enaecKaa Kojioiraa.

Resume
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72.011.27:624.916
Z b ig n ie w  P a w ło w s k i — D ie  K o n s t r u k t io n s g e s ta ltu n g  h o h e r  Grundstockgebdude.
Eirigangs bezeichnet der V|erfasser das untere Gebaudeprofil eines 50—60 rn 
gro(3en Hochhauses und gibt die Definition einer optimalen Grundstock-Konstruk- 
tion fur 60—200 m hobe Gebaude. In hóheren Gebauden bietet die Schlankheit des 
Grundstocks keine geniigende Raumsteifheit, indem sie eine ubermaBige Seit- 
watsbeugung verursachtj die fur die in den oberen Stockwerken befindlichen Per- 
sonen wahrnehmbar ist. Der V.erfasser stelIt anhand zahlreicher Beispiele von 
auslandischen Hochhausern, die Vorzuge verschiedener Varianten von Stabkonstruk- 
tionen dar; diese gestatten es Skelette mit Gelenkknoten zu gestalten und neue 
elastische Fassaden-Formen zu erhalten. Die Mehrstabskonstruktionen bilden die 
Móglichkeit einer interessanten Gestaltung des Baukórpers.

725.32.011.27:624.916 (438.111)
Das „ M o s t o s t a l- H o c h h a u s ' ’ in W a r s c h a u .  Das Projekt sieht auf einem DVeiec;kpIan 
den Bau eines 156 m hohen Burohauses mit 42 oberirdischen und 2 unterirdischen 
Geschossen vor. Die Konstruktion besteht aus einem gesohweiBten Stahlskelett 
vom Hangetyp. Ein zentraler Grundtrager, unterstutzt von drei Eckpfeilern an den 
Gebaudeecken bildet die Tragerkonstruktion. Vier technische Szockwerke haben 
eine eingebaute Konsolenkonstruktion, die die eingehangten Decke halten. Diese 
Lósung sichert eine elastische Teilung der fur verschiedene Buroarbeiten bestimmten 
Raume, sowohl hinsichtlich des traditionellen Karridorsystems ais auch io der 
Aniage von groI3raumigen Inneren. Die Kuirtinen-AuBenwande mit einer dreifachen 
Verglasung und einer auBeren Antisol-Schicht haben einen SicherheitseinfluB auf 
die akustischen-und Wdrmebedingungen. Vorgesehen ist eine vol!e Klimatisierung 
und Schalldampfung erzielt durch Anwendung verschiedener Stoffe. Den Verkehr 
sollen 12 Personenaufzuge, drei Postlifts und ein umbauter Fahrstuhl sowie ein 
Haverie-Treppenhaus aufrechterhalten. Lokalisiert wird das Gebaude im Stadtzent- 
rum, an der Nordwestecke der Marszałkowska-und Świętokrzyska-Straf3e .

72.011.27:725.23.011.2(428.111)
T a d e u s z  Z ie l iń s k i  — R e k la m a  d e r  K o n s t r u k te u r s - ld e e . Der Autor erldutert die 
baukiinstlerische Konzeption des projektierten „Mostostal” Hochhauses, gestutzt auf 
einen, vom rechtseitigen Dreieck abgeleiteten Wurf. Auch die Handels-und Dienst- 
pavillons auf der Ver!angerung einer der drei Dreieck-Achsen stutzen sich auf das 
Dreiecknetz. Die Abstandnahme von der traditionellen viereckigen Kórperform gibt 
hier das Empfinden eines „Raumengagements” bei dem der nach Norden hin 
gerichtete Blick die diesige Raumflache des Platzes — Plac Defilad-mit der drei- 
demensionalen Komposition der beiden Fassaden das Gleichgewicht halt. Gut 
haben die Projektanten die schwierige Aufgabe der Kongruenz der auBeren und 
inneren Anlagen im Gebaude on einer dreieokigen Grundlage gelost. Drei Teile 
des Hauses sind eigentlich Senkrechte, was die Erfuilung des Nutzlichkeitsbedarfs 
erleichtert.

06.066:711:352(438)
D e r  M in is t e r  fu r  T e r r a in b e w ir t s c h a f tu n g  u n d  U m w e lts c h u tz  h a t  Preise fur hervorra- 
gende schopferische Ergebnisse in der Raumgestaltung von Stadt und Land, im 
Umweltschutz und in der technischen Entwicklung zuerkannt. Mit einem Ehrenpreis 
wurde der schopferische Beitrag fur die Bearbeitung eines allgemeinen Planes von 
Bagdad ausgezeichnet. Preise des ersten Grades erhielten drei Arbeiten von einer 
duBerst unterschiedlichen Thematik und zwar: fur die programmatisch rdumliche 
Konzeption der Westregion des Warschauer Zentrums, fur das Wasserleitungs- 
projekt Sulejów — Łódź und fiir die Konstruktionslósung von geodetischen Laser- 
Instrumenten. Angefuhrt wurden auch Arbeiteri, die mit Preisen des II. und III. 
Grades bedacht wurden.

728.31(430.111)
K o m p Ie x  vo n  A t r iu m -H a u s e r n  in  W a r s c h a u .  Der KompIex besteht aus 12 Erdge- 
schoB-Hausern, lokalisiert im Warschauer Stadtteil Sadyba. Die unregelmaBige 
Terraingestaltung hat die Teilung der Bauparzellen aufgeworfen und auch die 
schrage Aufstellung der Gebaude im Verhaltnis zur Orężna-StraBe. Die seitlichen 
Sprunge in der Bebauung wurden fiir die Schaffung von Vorgarten ausgenutzt. 
Ermóglicht hat die Elastizitdt der Aniage eine Willkurliche Gestaltung der 
Innenraume, abhangig von den Bediirfnissen der Bewohner. Der urspriinglich vor- 
gesehene Bau aus Abfallen von Fertigteilen, angewandt in dem industrialisierten 
Bau von Mehrfamilienhausern wurde wegen Beschaffungsschwierigkeiten verworfen 
und man bediente sich der traditionellen Bauweise. Errichtet wurden die Wandę 
aus Gasbetonblock in Ubereinstimmung mit Silikatziegeln, die Zimmerdecken wie- 
der aus Platten mit mehreren Offnungen und aus einem ventilierten Giebeldach. 
Die letzte Hand an den Bau haben die Einwohner individuell angelegt. Der 
Komplex wurde vom Minister fiir Terrainbewirtschaftung und Umweltschutz mit dem 
zweiten Preis ausgezeichnet.

69.057.1:728.7 (438)
D a s  S y s te m  d e r  1 /o ro rt-B e b a u u n g  m it E rh o lu n g s h e im e n . Die Sorge urn die Bewah- 
M a r c in  P rz y lu b s k i -  D a s  W e e k e n d - H d u s c h e n  N r . 59 T  4 . C’er V|erfasser ist der 
rung der Gelandewerte, des Baumbestandes und des ganzen Pflanzenkleides sowie 
der Wasserverhaltnisse wurde durch die Konzeption des Systems aufgezwungen. Die 
zergliederte Bebauung hat man gegen 2 m iiber die Erdflache gehoben. Mit dem 
Terrain beriihren sich nur die Pfeiler der Tragerkonstruktion und die sanitaren 
Verbindungswege, Man gewinnt eine gegen Regen geschutzte Flachę, die fiir den 
Verkehr und fiir Kinderspiele bestimmt ist — auBer einer bedeutenden Emsohrdn-

kung der Erdarbeiten. Die 2-4 Einheiten, vorgesehen fur 2—4 Personen, bilden eine 
Zusammenstellung, verbunden mit einem gemeinsamen Treppenhaus und mif ge­
nie i nsa men sanitaren Einrichtungen. Der Zugang fiir FuBganger ist auch in Gestait 
von Laufbrucken vorgesehen. Der VorschIag des N/ierfassers geht dahin, drei Kon- 
struktionsversionen ins Auge zu fassen u.zw. eine aus Stahlbeton ,eine andere aus 
Stahl und wieder eine andere aus Kunststoffen. In der Gegend von Tychy wurden 
bereits drei Zusammenstellungen von kleinen Hausern realisiert.

728.7:719:502.7(438)
Marcin P rz y łu b s k i -  D a s  W e e k e n d - H a u s c h e n  N r . 59 T  4 . Der Verfasser ist der 
Meinung, daB das oben dargestellte Bausystem von Weekend-Hauschen angesicnts 
des Umweltschutzes der Erholungsgebiete zweifellos seine Vorziige hat; hingegen 
fehlt da die Eigenschaft eines Sommerhauschens d.i. eine maximale Bindung des 
Inneren mit der Natur. Die einzige Verbindung der Sommerwohnung mit dem 
Terrain bildet da das óffentliche Treppenhaus, ahnlich wie in einem Blockhaus der 
Innenstadt. Der Verfasser schlagt die Einfuhrung von Korrekturen vor, die den 
Umweltschutz mit einer optimalen Erholung in Einklang bringen kónnten.

728.37(438.111)
Die G u n s t  d e s  G l i ic k s .  Scharfe Kritik wurde am Einfamilienhaus in  der Warschauer 
(Siedlung Zacisze, einem Hauptgewinn im Sport-Toto geubt. Das kleine Haus het 
eine Oberfldche von 85 m2 und ist aus Abfallen von Fertigteilen errichtet, die 
fur den Bau eines Mehrfamilienhauses bestimmt waren. Das Haus und insbeson- 
dere die fiir den Bau eines Mehrfamilienhauses bestimmt waren. Das Haus und 
insbesondere die Kuchę wurden sehr schlecht projektiert, angesichts des Standards 
der Innenausfuhrung.

711.4-163:711.523:711.433 (438) (079) 
K a z im ie r z  G r e g o r k ie w ic z  — D a s  Z e n tru m  vo n  B y d g o s z c z . D<ie Ergebnisse des Wettbe- 
werbs um den Umbau und Modernisierung des Zentrums von Bydgoszcz, einer 
Stadt von 300.000 Einwohnern und Hauptstadt der Woiwodschaft. Aufgabe der 
Wettbewerbteilnehmer war die Schaffung einer Konzeption des Zentrumumbaus, 
die Raumgestaltung des angenommenen Programs, die Bestimmung der Umbaume- 
thode, ferner die Reihenfolge der zu realisierenden Arbeiten sowie die Lósung 
sowie die Aniage des den Zentrumsraum bedienenden V er êh',s. Das Gericht des 
Wettbewerbs hat in seinem Antrag die Vorzuge der mit dem ersten Preis bedach- 
ten Arbeit hervorgehoben die die Grundlage fiir die Bearbeitung eines stadti- 
schen, eingehenden Planes bilden solle, wobei man rnanche rechte Lósungen, die 
in anderen Arbeiten enthalten sind, auszuniitzen habe. Eine besondere Beachtung 
hat man der Ausnutzung des am FIuB gelegenen Gelandes sowie der Insel Wyspa 
Młyńska geschenkt.

747:727.1 (480)
F in n is c h e  M ó b e l f iir  S c h u le n .  In der Ausstellumg des neuzeitlichen Kunstgewerbes 
und der angewandten Kunst Finnlands (Warschau im Mai 1974) hat die Zusam­
menstellung von Schulmóbeln besondere Beachtung verdient. Hier handelt es sich 
um mehrfunktionelle Móbel, die das Ergebnis langjahriger Nachsuchuchungen biilden. 
Die grundsatzlichen Elemente erwahnter Zusammenstellung sind: Tische in Gestait 
eines Dreiecks mit abgeschnittenen Spitzen, sowie rechteckige Elemente, die ent- 
sprechend ausgefiihrt ais Tische fiir Schiller oder Lehrer oder auch ais Regale-kleine 
Schranke Anwendung finden. Zu diesem Satz gehóren auch zwei Arten von Stiihlen 
sowie Behalter fiir Schulartikel.

624.9(048)
M a c ie j  G in to w t  -  D e r  K o n s tru k te u r  d e m  A r c h ite k te n . Besprechung des Buches von 
Władysław Borusiewicz „Baukonstruktionen fiir Architekten.” Das Buch enthalt 
Gestaltungsgrundsatze der Konstruktionsanordnungen, behandelt in einer klaren, 
iibersichtlichen und attraktiwen W eise. Der Rezensent halt dem Autor nur die all- 
zu bescheidene Behandlung der kiinftigen Baukonstruktionen vor, denn ais akade- 
misches Lehrbuch soli es Nachforschungen iiber kiihne Konstruktionslósungen in- 
spirieren. In Ansehung der ausfiihrlichen und eingehenden Themenbehandlung soli 
sich das Buch in der Bibliothek eines jeden Baukiinstlers befinden.

725.4.011(048)
B a r b a r a  M ir s k a  -  D ie  a r c h ite k to n is c h e  P r o je k t ie r u n g  vo n  In d u s t r ie b e t r ie b e n .  Kritische 
Besprechung des akademischen Lehrbuchs von Zdzisław Arct unter dem oben 
erwahnten Titel. Die Rezensentin unterstereicht die Aktualitat der Probleme, die 
Eindringlichkeit ihrer Analysen und die treffsichere Formulierung des Verfassers.
Sie hebt ferner die Rolle Architekten in dem Projektantenkollegium des Industrie-
betriebes hervor, sowie den EinfluB der llndustrieenfwicklung und der Verminderung 
ihrer schadlichen Folgen fiir die zeitgenóssische stadtebauliche Konzeption. Das 
Buch bildet eine wertwolle Hilfe fiir Studenten sowie fiir alle, die sich mit dem 
schwierigen und komplizierten Problem der baukiinstlerischen Projektierung befassen.

728.3(043)
D o n a t  P a tk o w sk i — E in f a m il ie n h a u s e r  im  A u s la n d .  Die Rezension des vom tsche-
chischen Verlag herausgegeben Albums behandelt den Bau von Einfamillienhausern 
in 12 kapitalistischen Landem. 79 Beispiele erfassen alle Typen des Ei<nfami- 
lien-Hauserbaus mit einem Ubergewicht von freistehenden und Reihenbausern.
Gezeigt wurden auch nach dem Industriesystem errichtete Hauser in GroBbritanien 
und in der Bundesrepublik Deutschland. Das sowohl fiir Architekten ais auch fiir 
das breite Leserpublikum bestimmte Buch zeichnet sich durch eine sorgfaltige 
editorische Bearbeitung aus.

711.3:728.6(048)
Ig n a c y  T ło c z e k  „  S c h u le  o d e r  H a n d b u c h  z u m  S tu d iu m  d e s  la a n d l ic h e n  B a u w e s e n s ,
Die Rezension des Buches von A. Rzymkowski und M. Chowaniec „Ruralistik” 
(Planung von Ackerbaugebieten und das landliche Bauwesen.) Das Buch umfaBt 
Probleme der Siedlung, der landwirtschaftlichen Einrichtungen, der Gestaltung des 
Landschaftsbildes, der Okonomie und Organisation der Landwirtwirtschaft, der 
landwirtschaftlichen Produktionstechnologie, der Bau-und Architekturtechnik. Der 
Rezensent beurteilt positiv die synthetische Auffassung und den Weitblick der 
erwahnten Autoren bei der Konzeption und stel It schlieBlich fest, da(3 das Buch 
ais Lehrbuch zum Selbstunterricht fiir Absolventen von Agrar-und technischen 
Schulen, den Angestellten der Projektierungsburos und der Institute, dienlich sein 
kann, angesichts der Beseitiguing dieser Thematik aus dem Studienprogramm.

061.2: (2/439)
D ie  S A R P - C h r o n ik
D ie  W y k u s z - S tu d e n te n s p a lte .
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